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■łrzestroga Im Rzymu,
Hakata pruska jest wprost niewyczerpana w 

pomysłach, któreby mogły zbliżyć ją do ostate­
cznego celu jej usiłowań, do wynarodowienia 
ludności polskiej w zaborze pruskim. Gdy gwał­
ty, bezprawia i szykany nie odnoszą skutku, 
postanowiono teraz chwycić się innego sposobu, 
trochę kretego i podstępnego, tak samo prze­
wrotnego, jak wszystkie dotychczasowe, lcez na 
pozór bardziej pokojowego, nie tak agresywne­
go. Usiłowali oni dotychczas do swej roboty 
germamzacyjnej zaprządz także kościół katolicki 
i jego duchowieństwo, w tem przypuszczeniu, 
że nawskroś religijny lud polski naciskowi z tej 
strony oprzeć się nie zdoła Lecz gdy i ta na­
dzieja zawiodła, gdy z jednej strony nie udało 
się pozyskać reprezentantów kościoła w tej mie­
rze dla zadań germanizacyjnych, jakaby odpo­
wiadała inlencyom hakaty pruskiej, a z drugiej 
strony i lud polski nawet nzględem zamachów 
kościelnych na jego język i narodowość więcej 
okazał odporności, niż przewidywano, przerzu­
cono się teraz z jednej ostateczności w drugą. 
Obecnie powzięto myśl złamania wpływów ko­
ścioła katolickiego wśród ludu polskiego, ode­
rwania go od tego kościoła i pozyskania dla 
niemczyzny drogą — ewangelizacyi.

W tym celu zawiązało się teraz w Księstwie 
osobne stowarzyszenie, które do sfer protestanc­
kich następującą wydało odezwę:

„W  ostatnich lat dziesiątkach około 50 000 
Polaków katolików w Stanach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki odwróciło się od kościoła 
rzymskiego i przyłączyło się do kościoła ewan­
gelickiego (?). W przeciągu ostatnich lat trzech 
mniej więcej 100.000 Polaków w Rosy1 (!) e- 
trząało się z mrzma Rzymu i utworzyło znany 
,.kościół Marya witów". Ostatni, o ile ruch ten 
da się ocenić, nie posiada jeszcze ostatecznie 
ustalonego wyznania wiary; jednaKŻe trzy obja­
wy dają się już spostrzegać1 gorąca nienawiść 
do Rzymu, ogólne rozpowszechnianie biblii po­
między duchownych i świeckich, i zniesienie 
celibatu. Ruchem tym kierują liczni duchowni, 
którzy z kościoła rzymskiego wystąpili.

„Nawet w Galicyi dają się już spostrzegać 
wyraźnie początki ruchu „Los von Rom"

„Baczny obserwator mógł zauważyć, że i n 
nas oojawie się tu i owdzie odraza do przesy­
cania się (Ueberfiiiterung) narodowościowemi 
źhawczemi ideami i mięszania religii e na­
rodowością. Lecz każdy wregi Rzymowi objaw 
zgi iata się brutalnym gwałtem.

..Aby dać możność tym licznym do pokoju 
wzdychającym katolikom-PoIakom, do których 
nie mało kapłanów należy, przyłączenia się do 
k o ś c i o ł a  e w a n g e l i c k i e g o ,  zebrało się 
grono mę»ów i założyło „Towarzystwo ewange- 
hzacyine dla k tolików-Polakó>v“ (Evangeiisa- 
tions-Geselłschait fiir katholische Polen). Za- 
tnierzonem jest założenie ewange.isfycznego se- 
ininaiyum (Evangelisteu-S), rozszerzanie na 
wielką skalę pism, również założenie przytułku 
(Ha księży, którzy z kościoła wy stąpią, na mo­
dłę fiancuską. Założyciele uważają dzieło to za 
ODowiązek honorowy kościoła ewangelickiego, 
któremu nie wolno poniechać próby, aby wal­
kę dwóch wrogich narodów, na d u c h o w e m  
p o l u  z a ł a t w i ć “ .

Odezwa ta wzywa wkońcu de składek na 
rzecz tej nowej propagandy.

Oto nowy pomysł — pokojowej gemaniza- 
cyi — ty™ razem za pomocą kościoła ewange- 
lickiegc Na szczęście — jest on daleko mniej 
niebezpieczny od wszystkich poprzednich, już 
dlatego, że polega na wielkiej naiwności i na 
zupełnej n i e z n a j o m o ś c i  społeczeństwa poi-

l l i i i i  i i ń j .
CC S c h i e m a n n :  „GeschieLte Russlands unter 
N..iolaus I.* (Berlin 1908). —  Anatole F r a n c e :  
fVi e  de Jeanne d A r c " . —  M a e t e r l i n k  „L ’in- 
telligpnce des Fleurs* —  L e m a i t r e :  „Jean

Racine").

Współczesny świat wiedzy 1 nauki, a za nim 
szeroki ogół wyrobił sobie zdawna zdanie o war­
tości prac historycznych urzędowych dziejopi- 
sów królestwa Piskiego i jego sojuszników. 
To też nie jako kapitalny fundament do gma­
chu wiedzy historycznej, ale jako przyczynek 
oomnażający uługi szereg faktów fałszowania 
historyi dla celów polityki uważać należy dzieło 
jednego z nadwornych, urzędowych dziejopisów 
pruskich, prof. Teodora Schiemanna, p.t. „Ge- 
schichte Russlands". Ogłoszony świeżo drugi 
tom ego dzieła ma za przedmiot panowanie 
Mikołaja I, 0-j{;a dzisiejszej polityki pruskiej 
w Rosji, twórcę kadrów biurokraryi niemiec­
kiej, na której oprzeć się miała aynastya hol­
sztyńsko-gottorprkich R „lanowów, w żyłach 
której już nie płynie ani kropla krwi rdzennie 
rosyjskiej. Ze ku tej postaci zwraca się z naj­
większą svmpatvd. i upodobaniem myśl i pióro 
osławionego „teoretyka s^wimzmu“ na dworze 
Wilhelma 1 i, rzecz zupełnie naturalna. Hegemo­
nia polityczna cesarstwa _ niemieckiego czerpie 
swą siłę i całe oparcie nie w sojuszu z mocar­
stwami związanemi trój przymierzem, ale w ci­
chym związku iz Rosyą z którą łąCzy pruSy 
wspólna nienawiść do ży wiołu polsk 0go i wie­
czna obawa odwetu. Mikołaj był wcieleniem 

ejakc polityki nienawiści, która szukała sprzy- 
^erzeńca u tych, którzy spowodowali rozbiór

skiego i jego charakteru. Nie ulega też wątpli 
wości, że ta propaganda rychło bardzo skoń­
czy się zupełnem fiaskiem, jeżeli — nie znaj­
dzie nierozważnego poparcia ze strony, prze­
ciwko której rówrież jest wymierzona; tą stro­
ną jest Rzym.

Tiaktowanie spraw i praw polskich ze stro­
ny Rzymu dawało nam w ostatnich zwłaszcza 
latach często powody do uzasadnionych skarg. 
Władze duchowne niejednokrotnie zbyt wiele 
okazywały uległości dla uroszczeń naszych na­
rodowych wrogów. Niechże więc ten nowy ma­
newr hakaty pruskiej stanie się dla nieb wy­
mowną przestrogą. Mogą one odrazu podciąć 
podstawy tej hakatystycznej akcyi, leżeli tak 
w zaborze pruskim, jak i w zaborze rosyjskim 
nie będą poświęcały naszych interesów narodo­
wych dla celów kościelnych. A zatem „Cayeant 
consules!"

Ostatnie krwawe wypadki we Francy zwró­
ciły znowu uwagę świata na ten klasyczny kraj 
przewrotów społecznych. Najważniejszą, obok 
naturalnie rządu republiki, i kierowniczą rolę1 
w tych wypadkach odegrała t. z w. „Confćdera- 
tion General du Travail“ , a właściwie zcentra- 
liwaae w niej najrewolucyjmejsze żywioły związ­
ków zawodowych robotniczych, t. zw syndyka­
tów, nadające ton i teoretyczne uzasadnienie 
całemu ruchowi syndykalistycznemu we Francy i. 
Nie od rzeczy też będzie zaznajomić się z tym 
nowym prądem wyzwoleńczym klasy robotni­
czej, Który w swej polityce socyalnej i ekono­
micznej, jak również w swych postulatach teo­
retycznych, przeciwstawia się poniekąd socyal- 
demokratyzmowi i występuje jako samodzielny 
prąd spoieczny, — a w ostatnich czasach ogar­
nia coraz szersze masy robotnicze, szczególnie 
w krajach romańskich.

Syndykatem właściwie nazywa się we Fran- 
eyi każdy związek:; obok więc syndykatów za­
wodowych robotniczych istnieje we Franoyi 
całv szereg innych syndykatów, jak przemy­
słowców, rolniczych i t. p., w których liczba 
stowarzonych jest również bardzo znaczna, w 
syndykatach rolniczych n. p. dochodzi do 600 
tysięcy, w  syndykatach przemysłowców do 160 
tysięcy i t. d. Właściwy rozwój tych wszyst­
kich syndykatów (nie syndykalizmu) datuje się 
od wydania przez parlament francuski (w roku 
1884) prawa o stowarzyszeniach, które przy­
znało wszystkim obywatelom kraju zupełną wol­
ność stowarzyszania się w związki, pod waruu 
kiem tylko zwykłego zawiadomienia mera gmi­
ny, złożenia kopii statutów i listy członków 
zarządu. Podług tego prawa związki mają cha­
rakter osoby prawnej, t. i. mogą posiadać ma­
jątek, stawać przed sądem i t. p.; mogą zakła­
dać kasy pom ocy, szkoły, biblioteki, kooperaty­
wy, biura pośrednictwa pracy i t. d.; mają pra­
wo łączenia się w unie (Unions). *Ze wszystkich 
tych praw syndykaty zawodowe robotnicze ko­
rzystały bardzo szeroko i wykazały najsilniej­
szy ze wszystkicn rozwoj. Wprawdzie syndy­
katy te istniały na pół-tajnie, nielegalnie i 
przed r. 1884, ale wtedy wraz z kółkami nauk 
społecznych zajęte były one prawm wyłącznie 
propagandą i zwalczaniem t. zw. „barberety- 
zmu“ (od nazwiska Barberó — znany pnblicy- 
sta, założyciel „KIudu związnu syndykatów" i 
uczestnik (razem z Desmoulins’em) pierwszego 
kongresu robotniczego w Paryżu w r. 1876)— 
prądu legalistyczno-pokojowego w ruchu zawo­
dowym.

Dopiero po kongresach w Marsylii (1879) i 
Hawrze (1880), na których się okazało, że „bar-

Polski, musiał więc w opina urzędowej niemie­
ckiej historyografii stanąć na piedestalechwały.

Schiemann wielkością Mikołaja jest olśniony, 
a z tej sympatyi jego płj nie niechęć do wszyst- 
ktego, co Mikołajowi stawało na drodze, co pa­
raliżowało jego działalność lub wpływało na 
osłabienie potęgi państwowej rosyjskiej. Niena­
widzi Polaków, nienawidzi dekabrystów, nawet 
Konstantego maluje w czarnych barwach, jako 
antagonistę i wręga Mikołajowego. A to wszyst­
ko ubrane w pozory bezstronności. Mimo wszyst­
ko jednak przyznać trzeba, że książka wyczer­
puje wiele materyalu i niesie trafną charakte­
rystykę ludzi i wypadków tam, gdzie autor o- 
mawia wewnętrzną politykę Mikołaja. Sylwetki 
Mikołaja, Konstantego i Michała są trafne, praw­
dziwe w psychologicznej charakterystyce, wy- 
dedukowanej zręcznie na zasadzie zgrupowanych 
faktów.

W opisie panowania Mikołaja I, sprawom pol­
skim z natury rzeczy przypaść musiało sporo 
miejsca i uwag. Ałe tu ignorancja Schiemanna 
walczy o lepsze z tendencją i złą wolą, które 
wykazywać byłoby chyba zbyteczną rzeczą! 
Natomiast znajdujemy ciekawe i nieznane skąd­
inąd szczegóły o prolekcie Nowusilcowa, aby 
Mikołaj dał się na polu wolskiem wybrać kró­
lem polskim, Iud  plan Dybicza, który doradza 
Mikołajowi, aby w razie rozbioru Turcyi, od­
szkodować Prusy Śląskiem aastryackim i czę­
ścią Galicyi.

" szystkie ■ wybitniejsze postacie polityków i 
generałów, nie wyłączając Marawiewa, Dybicza, 
Koczu) ija Nowosilcowa, występują w dosadnej, 
niekiedy trafnej i prawdziwej charakterystyce. 
Sama postać Mikołaja uwypukla się w rysach 
niezdecydowanych, których wyraziście wyznaczyć 
nie zdołała dotąd praca historyków. Nie br„k 
też materyału anegdotycznego, ubarwiającego

beretyzm" zupełnie zaginął, a zwłaszcza po za­
legalizowaniu syndykatów w r. 1884, weszły 
one na drogę normalnego i szybkiego wzrostu 
i rozwoju. W r. 1884 było' ich zaledwie 283, 
w r 1891 — 1 127, w r. 1900 już przeszło 
2500; liczba członków w r. 1891 wynosiła 205 
tys., w r 1894 — 403, w r. 1900 — 491, w r. 
1905 — 781. W roku 1907 było już przeszło 
5500 syndykatów, z 869 tys. członków. Jednak­
że nie wszystkie te sy ndykaty wyznają rsvn- 
dykalizm*' jaKO teoryę i nie wszystKie teź na­
leżą do „Confederation Gćnćrale du trayąil* 
(C. G. T j;  wiele pomiędzy niemi jest syndyka­
tów rzemieślniczych, drobnych, niezależnych i 
skupionych tylko w unie okręgowe lub depar­
tamentalne; spora także liczna syndykatów ze 
znaczną ilością członków, zwłaszcza z północno- 
wschodniego, przemysłowego okręgu, będąca pod 
wyłącznym wnływem politycznej partyi socyali- 
slycznej i ortodoksów-marksistów, uchyla się od 
należenia do C. G. T. Pomimo to C. G. T. sku­
pia przeszło 2500 największych syndykatów 
z około 600 tys. członków i wywiera decydu­
jący wpływ na politykę związków i cały ruch 
robotniczy we Francyi.

Do r. 1886 syndykaty istniały oddzielnie, nie 
połączone w związki. Dopiero na kongresie 
przedstawicieli syndykatów w Lugdunie, w r 
1886 powstała „Fedtration nationałe des syn- 
dicats“ , która zjednoczyła je na gruncie walki 
klasowej. Na tym też kongresie uwydatnił się 
po raz pierwszy wyraźnie prąd samodzielnej, 
ekonomicznej polityki syndykatów, przeciwsta­
wiający się wyhorczej polityce marksistów. Ten 
sukces agitacyi anti-parlcmentarystów, którzy i 
dawniej znaidowali się w syndykatach, spowo­
dowany był głównie polityką marksistów, dą­
żącą przedewszystkieir do tryumfów wyborczych, 
oraz zatargami i kłótniami pomiędzy irakeyam’ 
nartyi. co zniechęciło wielu członków i spowo- 
dowaio ich wystąpienie.

Na trzecim kongresie svndvkalistów w Bor- 
deaux w r. 1888, po raz pierwszy przyjęta byia 
zasada strajku powszechnego, który później stał 
się dominującem hasłem i najważniejszą bronią 
syndykalizmu. Rozolacya, przyjęta przez kon­
gres w tej kwestyi, po uzasadnieniach teorety­
cznych, opiewała w ustępie końcowym:

„Kongres Drzyjmuie: że tylko strajk powsze­
chny, t j zupełne wstrzymanie się od pracy, 
czyli lewolucya, móż6' doprowadzić klasę robo­
tniczą da zupełnego wyzwolenia"

Jednakże iaea strajku powszechnego nie przy­
jęła się odrazu. Obok „Federation nationałe des 
syndicats", reDrezentującej pie-wiastek ekonomi- 
czno-zawodowej walki robotniczej, istniała „Par­
tie francaise ouvriere“ z Jules Guósde’m orto- 
doksalnym marksistą na czele, której wszystkie 
usiłowania skierowrane bjdy na drogę wmlki po­
litycznej. Przez tych „guesdystów", którzy sta­
nowili również znaczną i wpływową część człon­
ków Federacyi, idea strajku powszechnego, jako 
wysunięta przez anarchistów, była energicznie 
zwalczaną na wszystkich następnych kongresach. 
Ponieważ „gnesdyści11 opanowywali zwoina Fe- 
deracyę syndykatów, na k on gresie  więc syndy­
katów w Marsylii w roku 1892 przyjętą była 
rezolucja, postawiona przez guósdystów" i przy­
jęta już przez nich uprzednio na ich własnym 
kongresie w Tours kilkanaście dni przedtem.— 
Jednakże myśl strajku powszechnego zdobyła 
już taką popularność w masach, że i ta rezolu­
cja, pomimo wielu omówień, mówi o strajku po­
wszechnym, że „środek ten, to jest powszechne 
i jednoczesne przerwanie produktywnej pracy... 
w nieuniknionym rezultacie doprowadzi partyę 
robotniczą do zwycięstwa jej żądań..."

Oiekawem jest, że rezolucyę tę postawił i bro­
nił jej na kongresie w Marsylii Briand, tera.

suchy, pedantyczny, zimny, profesorski ton wy­
kładu urzędowego historyka.

Nejwykwintnieiszy z belletrystów francuskich 
Anatole France, pokusił się o laury historyka, 
obrawszy za temat swych studyów jedną z naj­
większych postaci dziejów swej ojczyzny, Dzie­
wicę Orleańską.

Co popularnego autora i członka Akademii, 
wykwintnego satyryka z sceptycznym uśmie­
chem na ustach krążącego po współczesnem pi­
śmiennictwie, skłonić mogło do podjęcia lak 
ciężkiego i tak drażliwego tematu — trudno 
zrozumieć. O ile książka ta była niespodzianką 
o tyle zdumienie wprost wywołało stanowisko 
autora odnośnie do przedmiotu.

Książkę Anatola France‘a okrzyczano za arcy­
dzieło. Za takie przedewszystkiem uznali ją 
patryoci. i kłerykali, którzy raczej pamfletu, 
aniżeli aDOteozy Joanny d A rc u Franoe’a spo­
dziewać się mogli. Stanowisko autora było dla 
wszystkich Niespodzianką.  ̂ Najlepiej określił je 
sam autor w jednej rozmów o swrem dziele:

„Ażeby odczuć ducha ozasóvr minionych, aby 
się stać współczesnym ludzi lawuych, potrzeba 
koniecznie powolnych studyów i troskliwej sta­
ranności. Ale trudność leży nie w tem, co trze­
ba widzieć. Jeżeli istotnie chcemy żvć w XV stu­
leciu, ileż to rzeczy musimy zapomnieć: wiedzy, 
metod, wszystnicli nabytków, które czynią z nas 
ludzi nowożytnych! Obowiązani jesteśmy za­
pomnieć, że ziemia jest okrągła, i że gwuazdy 
są słońcami, a nie lampami, zawieszonemi n 
stropu kryształowego, zapomnieć o systemie 
świata Laplace’a, aby wierzyć fylko w wiedzę 
św. Tomasza, Dantego i tych kosmografów" 
średniowiecznych,, którzy nas uczą o stworze­
niu w ciągu dni siedmiu i o założeniu kró

źniejszy minister, a wówczas początkujący ad 
wokat w Nantes. — On również wystąpił jako 
zwolennik strajku powszechnego na kongresie, 
otwartym w dniu 17 września 1894 r. w Nan­
tes, na którym wystąpiła wyraźuie walka pomię­
dzy dworne Dradarai, reprezentowanemi: przez 
opanowaną już zupełnie przez „gufesdystów" Fe­
derację syndykatów i powstałą w roku 1893 
„Federation des Bourses du travail" — syndy- 
kalistyezną. Briand, broniąc rezolucji o stiajku 
powszechnym, mówił między innemi: „...Myśl tę 
(o strajku powszechnym) uważają za utopię. 
Lecz czyż nie większą jest utopią nadzieja zdo­
bycia władzy w społeczeństwie za pomocą kart­
ki wyborczej ?“

Rezolucya o strajku została przyjęta 65 gło­
sami przeciw 35; część mniejszości (16 człon­
ków) opuściła kongres. Po ich odejścia kongres 
postarowił utworzyć Narodową Radę robotniczą, 
w którejby były połączone deiegacye federacyj 
Syndykatów i Giełd oraz Federacye Rzemiosł. 
W ten sposób dumna Federacja syndykatów 
rozpadła się; część jej pozostała pod wyłącznym 
wpływem „Tartie Ouvrifere Francaisó", druga, 
znaczniejsza część weszła w skład nowej orga­
nizacji.

W roku 1895, na kongresie w Limoges, do- 
wstała „C. G. T,“ — Powszechna konfederacja 
pracy, której pierwszy paragraf ustawy głosił 
„Żywioły, wchodzące w skład Konfederacji, po­
winny stać zaala od prądów * partyj poetycz­
nych", konfederacja ta połączyła zarówno po­
wstałe drogą połączenia lokalnych biur pracy — 
Giełdy pracy, jak również zawodowe związki 
syndykatów — narodowe, ckręgowe i Federa­
cye Rzemiosł. Taką drogą dokonało wyzwolenie 
rucnu syndykalistyczuego z pod wpływów par- 
tyj politycznych; taką jest h. story a powstania 
„C. G. T.“

,,C. G. T.“ składa się z dwóch sekcyj: sekcy 
Giełdy Pracy, składającej się z lokalnych 
giełd i sekcyi Federacji korporacyinej, składa­
jącej się z syndykatów rzemiosł i przemysło­
wych, obejmujących daną gałęź przemysłu lub 
rzemiosła na przestrzeni całego kraju. Każda 
z tych sekcyj ma określony zakres pracy. Obok 
sekcyi istnieje jeszcze specjalny komitel straj 
ku powszechnego, składający się po połowie 
z członków obu sekcyj; istnieje również spe­
cjalna komisja dla propaganuy zasady 8-go- 
dzinnego dma roboczego. Organem „C. G T.“ 
jest tygodnik „Voix du Peuple", rozchodzący 
się w dość nieznacznej liczbie 8000 egzempla­
rzy. Między działaczami i teoretykami najwy­
bitniejsi są: Emil Poug:t, sekretarz redakcji 
głównego organu, Griffuethes, szewrc z zawodu, 
gćwny sekretarz konfederacji, Soetot, sekretarz 
sekcyi Giełd, antimilitarysta, aątor „katechizmu 
żołn ierza"; znajduje się także między nimi nasz 
prawie rodak, syn emigranta Klemziński (?). 
Środki finansowe „C. G. T.“ są dosyć skromne.

I teorya i praktyka syndykalizmu, lakkol- 
wiek do jednakowego, pozornie z socyalizmem 
zdążającego celu, odrzucają zupełnie socjal­
demokratyczne pojęcie o dokonaniu przewrotu 
społecznego drogą zagarnięcia władzy państwo­
wej'. Syndykalizm występuje przedewszystkiem 
przeciw ekonomicznemu wyzyskowi robotników 
przez fabrykantów i wogóla pracobiorców; po­
dług jego teoryi, syndykat, to „komórka orga­
niczna nowego społeczeństwa, nowego śwkta“ ; 
Syndykaty same, drogą walki ekonomicznej 
„doprowadza do szczęśliwego końca sprawę zu­
pełnego i wszechstronnego wyzwolenia klasy 
pracującej". Prowadząc tę walkę codziennie, 
walcząc z wyzyskiem pracobiorców, syndykaty 
tem samem i jednocześnie z tem zdobywają 
częściowe reformy i polepszenia losu, widząc 
w tem c z ę ś c i o w e  w y w ł a s z c z e n i e  kapi-

lestw przez synów Priama pc zburzeniu wiel­
kiej Troi".

France przedstawia Joannę jako „świętą" 
w stylu XV wieku, więc dokonywującą cudów 
i doświadczającą widzeń. Cuda te są tyko grą 
wyobraźni, ubarwiającą pospolity bieg wypad­
ków — widzenia są halucynacjami. Jednej i 
drugim podlega jednak Joanna w najlepszej 
wierze. Jest ona nie tylko bezwarunkowo szcze­
rą, ale jednocześnie czystą jak łza, szlachetną 
aż do najzupełniejszej abnegaeyi, w boju zaś 
od wszystkich towarzyszy dzielniejszą. Jest 
„świętą" i autor dobiera Dajpowabnieiszych 
narw dla jej wizerunku. Pod jego piórem, jak 
trafnie zauwmżyl jeden ze sprawozdawców, ży­
ciorys Joanny składa się na barwny i roz­
koszny poemat o białym łabędziu. Beletrystyk 
pobił historyka.

Książka Frauce’a jest dopiero początkiem za­
mierzonej pracy. Pierwszy tom kończy się ko­
ronacją w Reims. Iie Dędzie tomów całości, nie 
wiadomo. Od historycznej metody autor odbie­
ga daleko, co jednak nie ujmując książce war­
tości, dodaje jej wdzięku narracyjnego Pióbką 
tej charakterystyki stylu i ujęcia przedmiotu 
niech będzie przytoczony ustęp, zawierający du­
chową charakterystykę bohaterskiego porywu 
Joanny:

„Jej szał był mądrzejszym, niż jej mądrość, 
gdyż to był szał męczeństwa, bez którego lu­
dzie nic nigdy nie zbudował wielkiego na świę­
cie. Miasta, państwa, republiki, spoczywają na 
poświęceniu. Przeto nie bez przyczyny, nie brz 
słuszności, przekształcona przez wyobrażenie 
entuzyastyczne, stała się symbolem uzbrojonej 
Ojczyzny".

tahstow. środkami używanymi przez syndykaty 
w tej walce, prócz strajków, są: bojkot nie- 
przyjmowania robót w danej fabryce i niena- 
bywanie towarow w danej firmie; „sabotage" — 
zastosowanie przez robotników zasady: „za li 
chą płacę — licha praca"; i wreszcie „label" — 
marka, naklejana przez syndykaty, aby wska­
zać, że w danej lirmie pracują robotnicy syndy- 
kałrSci, na warunkach zatwierdzonych przez syn­
dykat, aby rekomendować robotnikom pewni 
wyroby i t. d Wreszcie prowadząc odpowiedni? 
agitacyę i urządzając demonstracje, syndykatj 
wywierają nacisk w pożądanym kierunku na 
parlament i rządy. Prócz tego cała działalność 
organizacyjna i niejako wychowawcza syndy­
katów skierowana jest na to, aby „przygotować 
społeczny g-unR pod wywłaszczenie kapitaiu jf 
przebudowę społeczeństwa podług zasad komun 
nizmu". Za środek rozstrzygający, ostatecznj 
syndykalizm uznaje strajk powszec.iny, długo­
trwały, który spowoduje rewolucyę i rozpad 
burzoazyjnego społeczeństwa. A  wtedy: „pod 
czas gdj klasa robotnicza, zorganizowana w ko 
morkach społecznych — syndykatach, zay ladnu 
środkami produkcyi — syrdykaliści... wezm? 
na siebie zburzenie ognisk starego ustroju — 
i municypalicyj. Ośrodkami nowego życia stana 
się wtedv Giełdy Pracy i Federacye korpora 
cyjne. W ich ręce przejdą te nieliczne poży 
teczne funkeye, które teraz wykonywa jeszcze 
wlauza państwowa..."

Jak wiazimy, syndykalizm dążąc do tego sa­
mego ostatecznego celu co socjalizm, wybiera 
inną do niego drogę; inne ma podstawy teore­
tyczne i przesłanki, i inne z nich wyciąga 
wnioski Łączą się w nim wpływy anarchizmt 
i socyalizmu, by wreszcie wytworzyć jedną ca­
łość. S. M.

Nowy garine: tcr^cki.
W krótkim czasie, gdyż od ogłoszenia, czy 

przywrócenia konstytacyi, posiada Turcja iui 
arugi gabinet. Fakt ten nie jesł wcale ujemnem 
zjawiskiem, przeciwnie, można go uważać za 
wyraz konsolidowania się stosunków politycz­
nych w państwie Dotychczasowy wielki wezyr, 
Said pasza, mimo osobistych zalet, zajął wobec 
ruchu wolnościowego zbyt niejasne stanowisko, 
musiał więc ustąpić i ster państw? złożyć w in 
ne ręce.

Wielkim wezyrem został K ia  m il pasza, sta 
rzec 81-letni, który niegdyś popadł w niełaską 
u sułtana z tego powoau, ze chciał stawić czo 
ło kamaryli dworskiej i złamać jej zgubne wpły­
wy. Urząd wielkiego wezyra obejmuje po raz 
trzeci. Gdy w roku 1891 stanął na czeie rządu 
oświadczył wprost sułtanowi, że Turcyi groz 
zguba, jeżeli nie wsfcąpi na drogę reform. Sułtai 
odpowiedział mn odebraniem urzędu i uwięzie' 
niem w jego wiasnym domu. Jeżeli Kiamil na 
ówczas nie stracił życia, to zawdzięczał je syw 
patyi ambasadorów, zwłaszcza angielskiego. — 
Sułtan z obawy przed Europą wypuścił Kiamila 
na wolność, a nawet przyznał mu pensję zna­
czną. ZŁżeoy się go pozbyć z Konstantynopola, 
zammnował go gubernatorem pew nej p row in cji 
w Turcyi azjatyckiej. »

W cztery lata później, gdy zamieszk’ armeń­
skie zmiotły z widowni wezyrów Dżewada pa­
szę i Rinczuk Saida paszę, znowu sułtan zamia­
nował wielkim wezyrem Kłamila. Było to w pa­
ździerniku 1905 r. Ale dzięki intrygom kama 
ryli, już d. 5 listopada 190? r. Kiamil otrzy 
mał dymisję i poszedł jako wali do Aleppo. 
Ale skutkiem interwencyi ambasadorów Kiamil 
poszedł jako wali do Smyrny. W  ubiegłym roku 
zrezygnował z tej godności skutkiem nadużyć
li1 i IMBB— — ■ — — — ■— — BH— 1

Jakim przemianom ulega stera myśli mektó 
rych autorów, dowodem słynny belgijski uczony, 
poeta i dramaturg Maurycy Maeterlink. Po wv- 
puszezonem niedawno w świat dziele „O życiu 
pszczół", autor „Intruza" ogłosił drugą z kolei 
pracę z dziedziny przyrodniczej pod tytułem: 
„L’inteligence des fieurs".

PodoDnie, jak France, pozostał w dziele h'- 
storycznein beletrystą, tak i Maeterlink w swem 
studyum przyrody przeważnie Dosługuje się fan- 
tazyą i intuicją niesłychanie bujną, która mu 
dyktuje rzeczy ua pozór zupełnie jasne i logi­
czne, obserwacye, ujęte z punktu, z jakiego 
przyrody nikt ootąd obserwować nie chciał

Maeterlink wychodzi z założenia, że kwiaty 
mają rozum Jestto tylko, zdaniem jego, yozsze- 
rzenie znanego dawno naturalistom pewnika, żo 
kwiaty obdarzone są uczuciem. W królestwie 
kwiatów — dowodzi Maeterlink — wre i kipi 
praca goniwa, wytężona, celowa, logicznie ku 
celowi zmierzająca

Dla udowodnienia tego zaiożenia Maeterlink 
zgromadził w swej ks.ążce mnóstwo nader ory­
ginalnie zaoDserwowanych i zestawionych fak­
tów. Opowiada on, jak rosuny bronią Się OL 
nieprzyjaciół zewnętrznych, jak nawonr swe po 
szerokim rozsyłają świecie, jak’emi posługują się 
sposobami dla utrwalenia bytu swego na ziemi 
przez zdobywanie potomstwa.

Ponieważ nieruchome są, uciekać od wrogów 
rie mogą; uciekać nie mogąc, jakże się od zgu­
bnych napaści ich obronią? Ponieważ nierucho­
me są, wędrować r»0 ziemi dla rozsiewania po 
niej nasion swyer, nie mogą; wędrować po zie­
mi nie mogąc, -akże we wszystkie strony po­
tomstwo swe -na coraz szerszy podDÓi. jej roze­
ślą? PoriTtfK&ż nieruchome są, szukać się na­
wzajem w pary małżeńskie łączyć się nie mn- 
gą- 7,akże więc trwałość i nietylko trwałość,
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które w Smyrnie popełnił syn jepu jako admi- 
rał. Kiamil osiadł w Konstantynopolu isko czło­
wiek prywatny.

Obecnie objął urząd wielkiego wezyra Jako 
człowiek o wybitnych zdolnościach i wszech- 
stronnem wykształceniu, jako wróg autohraeyi 
i wszelkiej kliki, daje nowemu gabinetowi wy­
bitne cechy postępowości. Skład nowego gabi­
netu podaliśmy już we wczorajszym porannym 
numerze, obecnie zaznaczymy tylko, że obok 
Kiamila paszy trzy osobistość, zwracają na 
siebie uwagę, a mianowicie ilłodotur^k E k r e m  
bej, Armeńczyk G a b r y e l  efendi i Orek Maa- 
r o c o r a a t o  etendi. Otrzymali oni teki na wy­
raźne żądanie młcdotureckiego komitetu, który 
w ten sposób chciał mniejszościom narodowym 
zapewnić wpływ na rządy państwa. Prasa i lu­
dność powitaiy nowy gabinet z szczerem zado­
woleniem.

Z za Oceasm.
(Folacy _ wy&ór nowego prezydenta — Brak c.ganiza- 
cy!. — .Niesnaski wewnętrzne. — Wrogowie Po.akOw.— 
Odpowiedź prof. Siemiradzkiego. — Konsekracja ks. bi- 

sknpa Rhodego.)
Wa.ka wyborcza o krzesło prezydenta Stanów 

Zjednoczonych na następne czterolecie, która 
rozpoczęła się już na całej linii, wciąga w swój 
wir także Polonię ameiykańską. Polskie pisma 
tamtejsze przepełnione są artykułami i wiado­
mościami o konwentach partyjnych, mowach 
kandydatów i ich widokach wyborczych, a nie 
które z nich także dotyczącemi te] walki ilu­
stracjami. Zdaje się jednakże że Polacy tam­
tejsi nie odegrają w tej walce roli, jakaby im 
stosownie do ich w ielkiej liczby w udziale przy­
paść powinna Przyczyną tego jest, jak stwier­
dza organ rPo!skiego Związku narodowego" — 
„Dziennik Związkowy4 — brak wszelkiej or- 
ganizacyi p o l i t y c z n e j .  Istniejące tam orge- 
nizae/9 polski mają charakter narodowy lub 
wyznaniowy i wobec tego już wstrzymują się 
od zajęcia partyjnego stanowiska w polityce 
amerykańskiej, ażeby nie wnosić rozterek w sze­
regi swoich członków. Tej zasady trzyma się 
właśnie „Polski Związek Narodowy", największa 
polska organizacya w Stanach Zjednoczonych. 
Liczy on wśród swoich członków wyznawców 
i zwolenników najrozmaitszych kierunków poli­
tycznych i dlatego nie chce na żadnego z nich 
wywierać jakiegokolwiek nacisku przez wyda­
nie stronniczego hasła politycznego. Prasa pol­
ska, niezależnie od organizacyi, podzieliła się 
zas na dwa obozy; część popiera kandydata re­
publikańskiego. część demokratycznego. To roz- 
bic'e się sprawi, że żjwioi polski w Stanach 
Zjednoczonych i tym razem me odniesie z wy­
borów prezydyalnych takich korzyści, jakie 
zwykła zagarniają dla siebie Irlandczycy i 
Niemcy amerykańscy, którzy za swoje głosy 
drogo soDie każą płacić wpływowemi urzędami 
i stanowiskami. Ni. miecka zwłaszcza organiza­
cya polityczna „German American Party" jest 
czynnikiem wprost potężnym, z "którym każda 
part/a amerykańska bardzo się liczy. To też 
„Dz snnik Związkowy" korzysta z tej sposo­
bności i znów nawołuje do utworzenia także 
poiskich silnych organizacyj politycznych, kcó- 
reby przy wyborach mogły wywalczyć Polakom 
należące im się już prawa i wpływy.

Swoją drogą w łaśnie istnienie tego codzien­
nego organu „Związku narodowego" jest przy­
czyną nowych niesnasek i niesmacznych kłótni 
wśród polskiej prasy amerykańskiej. Istnieje on 
dopiero o i ostatniego Sejmu polskiego, który 
uchwalił założenie osobnego organu, lecz od sa­
mego początku walczyć musiał z zaw iścią kon­
kurencyjną innych pism. Że te kłótnie i spory, 
wynikające jedynie z prywaty, źle oddziaływać 
muszą na jzerokie koła tamtejszego społeczeń­
stwa polskiego, to rzecz jasna.

Tym czasem właśnie w obecnych czasach tej 
wMfci&j kolonii polskiej za Oceanem, potrzebną 
by była jak aaj większe jedność i solidarność 
wewnętrzne- Mały stosunkowo sukces, jaki osią­
gnęła w dziedzinie kościelnej przez uzyskanie 
polskiego b i s k u p a  s u f r a g a n a ,  dla jednej 
tylko — chicagowskiej — dyecezyi, zaalarmo­
wał wszystkich jej wrogów, A wrogów tych jest 
dużo. Na pierwszy plan i tam wysuwają się 
N i e m c y ,  którzy nawet na wolnej ziemi ame­

rykańskiej uprawiaj* politykę hakatysiyczną. 
Mają om w swoich zamachach na ludność pol­
ską wiernych sojuszników w „Ajryszach", czyli 
Irlandczykach, bardzo zazdrosnych o swoją prze­
wagę i hegemonię w amerykańskim kościele 
katolickim. Z nimi zaś łączą sie natywiści i szo­
winiści anglo-sascy, którzy dążą do zupełnego 
zasymilowani0 innych narodowości i oburzają 
się, że ludność polska tej asymiiacyi tak ener­
giczny i skuteczny stawia opór.

Zaledwie też rozeszła się wiadomość o nomi- 
nacyi księdza Pawła RhocLgo na biskupa su­
fragana w Chicago, jeden z organów tegc kie­
runku „The Detroit Journal'1 zamieścił artykuł, 
w którym znajdujemy następujące „życzliwe" 
rady i uwagi.

„Pożyteczność biskupa Rhodego będzie za.eżeć od 
kierunku, w jakim będzie on używał swojego wpły­
wu... Jeżeli biskup będzie popierał narodowość pol­
ską, język, zwyczaje i ideały narodowe Polaków, to 
przyczyni się do opóźnienia ich amerykanizacji; 
praca jego pójdzie wtedy w kierunku utrzymania 
swoich owieczek w odosobnieniu od wielkiej całości 
narodu amerykańskiego.

„Jeżeli zaś, przeciwnie, mówi dalej „Journal", 
będzie cn kłaść nacisk na język angielski w mowie, 
czytaniu i w kazaniach... wyświadczy największe 
doDrodziejstwo Polakom i wszystkim wogdle Ame­
rykanom.

„Rozwijając dalej ten temat „Journal" robi od­
krycie, że „to właśnie nieszczęsne, na wpół cudzo­
ziemskie stanowisko części kleru polskiego w Ame­
ryce było przyczyną, że tak długo musieli czekać 
pińscy księża na dopuszczenie ich do godności bi­
skupiej".

„Na zakończenie dziennik angielski raz jeszcze 
powtarza swoją almonicyę: „Jeżeli biskup Rnode 
skieruje swe wysiłki ku amerykanizacji i zwalcza­
niu wszelkich dążności separatystycznych, dokona 
dzieła wielkiego, którego wartość nie da się nawet 
ocenie".

Szowinistyczny ten wybryk natywisty ame­
rykańskiego nie pozostał na szczęście bez odpo­
wiedzi. Dał ją w imieniu polonii amerykańskiej 
w języku angielskim prof. Tomasz SiemL-adzki, 
redaktor „Zgody".

„Amerykanizacya Polaków —  pisze on w naj­
poważniejszym detroiokim dzienniku „The Dćtroit 
Free Press“  —  Iwiadomo prowadzona nawet przez 
Kościół nie jest drogą Bziachetną ani prostą, Dla­
czego Polacy mają zrzekać się swych ideałów nu 
rzecz obywatelstwa amerykańskiego, kiedy bez tego 
mogą być i są dobrymi obywatelami. Prawdziwy 
amerykanizm nie żąda wyrzekania się ideałów, ale 
pokochania wszystkiego, co dobre w Stanach Zje­
dnoczonych. Amerykanizm, to szereg wielkich i wznio­
słych dążeń, wyrażonych w Deklaracji Niepodle­
głości i włączonych do konstytacyi Stanów Zjedno­
czonych. Być dobrym ame-ykaninem, znaczy: być 
uczciwym, kochać wolność, przestrzegać praw kra­
jowych i być gotowym do poniesie,nia największych 
ofiar, nawet poświęcenia włpsnego życia za kraj, 
w razie potrzeby. Co zatem to wszystko ma wspól­
nego z amerykanizacyą, podsuwaną przez dziennik 
ks. biskupowi Rhodemu ? Ozy polsku - amerykański 
obywatel, który zna język swych ojców, który mo­
dli się do B°ga w Bwym własnym języku, któiy 
pielęgnuje w swem sercu pamięć wolnej Polski, nie 
może być równocześnie zwolennikiem i wielbicielem 
Washingtona, Jeffersona i Lincolna ? Owszem, im 
więcej ktoś posiada w swej duszy wzniosłych idea­
łów, tern lepszj m staje Bię wzorem prawdziwego 
obywatela tego kraju.

„Polak, który prawdziwie kocha Polskę, który 
zna jej długie i stawne walki o wolność i cywili- 
zacyę, który sympatyzuje z prześladowanymi, a gar­
dzi despotyzmem, jest w y m a r z o n y m  k a n d y ­
d a t e m  n a  o b y w a t e l a  S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h ,  Syn. który opuszcza swą matkę w chwili 
krytycznej, rzadko moż« być dobrym nabytkiem i 
dobrym obywatelem amerykańskim. Dlatego byłoby 
daleko lepiej, by Amerykanie pozwolili rozwijać się 
ideałom w sercach obywateli polskiej narodowości, 
gdyż one tak harmonizują z ideałami amerykań- 
skiemi, że śmiało można powiedzieć: im Polak le­
pszym jest Polakiem, tem lepszym stanie się oby­
watelem Stanów Zjednoczonych".

Tak oto i na wolnej amerykańskiej ziemi 
Polacy bronić muszą swej narodowości przed 
wrogiemi na nią zamachami,

Konsekracya biskupa Rhodego miała się od­
być dnia 29 iipca. W kolach polskich wielkie

do tei uroczystości czyniono przygotowania, pra­
gnąc nadać jej charakter kościelno-n a r o d o- 
w e j demonstracyi. Opisu tej konseuracyi osta­
tnie pisma amerykańskie jeszcze - nie zamie­
szczają.

Kofeje W e  a Galicy!.
Austryackie ministerstwo kolejowe wjdało 

w tych dniach sprawozdanie statystyczne, do­
tyczące finansowej wydajności kolei drugorzęd­
nych i lokalnych, administrowanych przez pań- 
°two na rachunek ich prywatnych właścicieli. 
( „ Di e  f i n a n z i e l l e n  E r g e b n i s s e  der  
vom S t a a t e f ii r R e c h n n n g  d e p Ei g e n -  
t hu me r  b e t r i e b e n e n  B a h n e n  in den 
J a b r e n  1897—1906"). Tego rodzaju linii ko­
lejowych było w r. 1906 w całej Austryi 94; 
łączna ich długość wynosiła 3.929 kilometrów 
a zużyty na ich wybudowanie i wprowadzenie 
w ruch kapitał: 477,600.000 koron. Ogólne do­
chody wszystkich tych linij, tak z ruchu oso­
bowego, jak i towarowego dosięgły w r. 1906 
kwoty 28,904.000 K — ich wydatki 18,992.000 
koron — tak że czysty zysk, jaki przyniosły w 
tym roku. wyno-ił 9,911.400 koron, czyli 2 08 
procent, od kapitału zakładowego

Sprawozdanie ministerstwa wykazuje wszyst­
kie powyżej przytoczone dane cyfrowe cc do 
każdej z tych lmu z osobna, lecz niestety, nie 
g r u p u j e  i c h  w e d ł u g  k ra j'ćw . Jest to 
brak bardzo ważny, gdyż utrudnia szybkie zo- 
ryentowanie °;ę, jak się finansowa wydajność 
tych kolei przedstawia w każdym kraju? Kto 
pragnie się o tem dowiedzieć, musi wpierw na 
własną rękę podjąć się mozolnego obliczania. 
Łatwo być może, że zestawienia według krajów 
umyślnie nie włączono do tego sprawozdania, 
aby nie ułatwiać czytelnikom oceny, które ko 
leje, to zn., w których krajach należycie się 
opłacają, a w których wymagają dopłaty! I wła­
śnie ze wzgłędu na to, wypisaliśmy z rzeczone­
go sprawozdania statystycznego cyfry, dotyczą­
ce tego rodzaju kolei żelaznych w Ga l i  c y n  
Cyfry to zresztą bardzo zaimujące.

Otóż Galicya posiada takich kolei ogółem 
16 l i n j  w łącznej długości 845-4 kilometrów. 
Na ich wybudowanie zużyto kapitał wysokości 
77,300.000 koron. Dłusrość tych linij galicyj­
skich wynosi zatem 21‘6 procent długości wszyst­
kich linii w państwie, kapitał zakładowy zaś 
tylko 16 2 procent, z czego wynika, że koleje 
takie buduje się u nas znacznie t a n i e j ,  n±ż 
w innych „krajach koronnych".

Oto szczegółowy ich wykaz:

4. Dolina-Wyguda 13.700 46.700
5. Kołomyiskie kol. lok ? 5.300 61.200
6. Kraków-Kocmyrzów 89.400 79.700
7. Lwów-Bełz^c-Tomaszów 468.900 121.000
8. Lwów-Kleparów-Jawoiów 131400 36-900
9. Lupków-Cisa 10.400 32.000

10. Wschodnio-gal. lokalne 418.700 284.900
11. Piła-Jaworzno 17.515 338.000
12. Przeworsk-Bacnórz 62.300 30.10G
13. Tarnopol-ZDaraż 20.300 5.300
14. Tarnów-Szczucin 3.600 —‘820
15. Tłumacz-Pałaty.ize —
16. Trzebinia-Skawce ‘ 46.200 435.400

Razem 1,759.100 1,-668.120 
W stosunku do ogolnego ruchu na wszystkich 
tego rodzaju liniach kolejowych w Austryi wy­
nosi powyższa cyfra przewiezionych o s ó b  14'2 
procent, cyfra przewiezionych t o w a r ó w  21 pr. 
Zatem ruch towarowy na tych galicyjskich ko­
lejach stał do ogólnego .mchu w całem państwie 

tym samym stosunki1, w jakim stoi długość 
linij galicyjskich do ogólnej długości. — Tylko 
rucli osobowy był słabszy.

A teraz przypatrzmy się d o c h o d o m ,  wy ­
d a t k o m  i c z y s t y m  z y s k o m  drugorzę­
dnych i lokalnych kolei galicyjskich, z więc 
ich wydajności fir anso wej. Oto dotyczące cyfry:

DPieość 
lin'i 

w kim.

Kapitał 
zakf dowy 

Koron
32 6 
65'3 

112-—  

86

1.813.000
7.464.000 
9,056000
1.196.000

1 W.-G-zymałów
2, Chabówka-Zakopane
3, Delatyn Kołomyja .
4. Dolina-Wygód a
5. Kołomyiskie Koleje iok.!) 8 2 T  2,035.000
6 Kraków-Koczmy.zów. . 20 — 2,309.000
7. Lwów-Bełzec-Tomaszów. 89 5 8,228.000
8. Lwów-Kleparów-Jaworów 53 6 3.324.000
9 Lnpków-Cisa . . . .  25 '— 1,578.000

10. Wschodnio-gal. lokalne *) 196'— 21.577.000
11. Piła-Jaworzno . . . .  2 5 7  2 ,12 8 0 0 0
12 Przeworsk-Bachórz-Dynów 45'8 4,229.000
13 Tarnopol-Zbaraż . . , ?3'5 2,249.000
14 Tamow-Szczucin . . . 4 8 ‘8 3,400.000
15 Tłnmacz-Połatycze . . 6 5 5-5,000
16. Trzebinia-Skawce . . . 59'8 6,688.000

. Ruch na tych kolejach tak się przedstawiał 
w roku 1906: Ogółem przewieziono na liniach:

a
£

X
o

**0 _ J3
% S & 
£ ®

1. Borki w.-Grzymałów
2. Chabówka-Zakopane 
3 Delatyn-Kołomyja

55 500 37.200
251500 61.200
164.400 98.700

Kołomyja-Peczeniżyn-Słoboda rnngnrska; Na- 
dwornianskie przedmieście - Szczepanowiec.

*) Tarnopol-Kopyczyńce; Biała czortkowska Za­
leszczyki; Wygnanka - Iwanie; Teresin - Skała.

3 05  ̂-JO fc 2 -£ §OJl nś O £ 2 1 s /fooo - $
i .13Ku o

tysiącach koron:
Borki YL-Grzym. 157 7 1 0 2 0 6 5 7 3-08
Chabówka-Zakop. 460'4 326-3 134-1 1-80
Delatyp-Kołomyja 648'0 352-0 296-0 3 2 7
Doiina-Wygoda 65/3 56 2 13-1 1 0 9
Kołomyjskie lokal. 112-8 101 5 11-2 0-55
Krakó w-K oczmyrz. 135 C G 19-5 15-5 0-61
Lwów-Bełzec 9 5 7 7 6 2 8 6 429-1 5-21
Lwów-Kleparów 2 0 1 3 142 6 58-7 1-76
Łupków-Cisa 1 106 58-7 51-9 3-29
Wschodnio-gal. lok. 15377 1 0 622 475-5 2-20
Piła-Jaworzno 3 1 1 6 209-2 1 0 2 4 4-81
Przeworsk-Bachórz 13C 5 97-8 32-7 C.77
Tarnopol-Zbaraż 7-3 4 5 2 4 0 11
Tarnów-Szozucin 37-2 1 4 6 2 2 5 1-50
Tłumacz-Połatycze — — — 0-60
Trzebinia-Skawa 786-3 377-8 408 5 2 7 7

Razem 5 6 6 3 4 3 5 5 0 5 2 1 1 2 9 2 7 1
IWśród tych 16 iinij koiejuwych nie było więc 

ani jednej, na której D y docnoay z rucnn me 
pokrywały wydatków, niemal połowa zaś z wła­
snych dochodów oprocentowywała kapitał za 
kładowy wyżej niż po 2 procent. W innych 
krajach koronnych wydajność tych kolei u ie  
p r z e d s t a w i a  s i ę ,  na ogół bioiąc, tak  ko­
r z y s t n i e  W stosunku do wydajności ogólnej, 
z całej Austryi, te cyfry galicyjskie wynosiły:

D o c h o d y :  199;  w y d a t k i  187 procent, 
przewyżka d o c h o a ó v ’ 213 procent. A zatem 
w tej przewyżce czyli czystym zysku Galicya 
partycypuje w znaczniejszej mierze, niż prze­
ciętna u wszystkich kiajów Podczas gdy kapi­
tał zużyty na budowę togo rodzaju kolei w Au- 
stry_ oprocentowywał się po 2'08 od sta — ka­
pitał takich kolei w naszym kraju przyniósł 
2'7t procent, czyli mnemi słowy, wydajność fi­
nansowa kolei galicyjskich była o mniej więcej 
j e d n ą  c z w a r t ą  wyższ a ,  niż icb przeciętna 
wydajność w c a ł e m państwie.

A zatem i pod tym względem Galicya nie 
jest krajem — tylko biernym

zwę „Kapnobatów", czyli „wznoszących się zapo- 
mocą dymu". Pośrod starycn Pelasgów, którzy po­
siadali wysoką kulturę, kobiety znały się na cza­
rodziejstwie. Mówiono o nich, że umiały z wysokich 
gór zlatywać przy pomocy „przyrządów zaopetrzo 
nych w dwa worki, napełnione dymem". O kapło- 
nacn y^roczni w Hieropolis opowiada Lucian, j'ako 
świadek naoczny, że jeden, z nich podniósł wyro­
cznię, która następnie wolno bujała w powietrzu 
Zaś w Architasie, ucznii. Pitagorasa, wynalazcy la 
tawca, opiewanym przez Horacego w odzie 28, po 
wiada Aulus Gellius. „Pisarze greccy, zwłaszczt 
uczony filozof Fawoi nus, twierdzą, że Architas spo 
rządził drewnianego goięb.a, który mógł latać. — 
Wznosił sie zapomccą wagi, a poruszał w powie­
trzu zauomocą tchu (aura spiritus), ukrytego- we 
wnętrzu". Gołębiem Architasa zajmowano się nieu­
stannie w późniejszych czasacn. Na początku XYJ 
w'eku uniwersalny geniusz włoski, a mianowicie 
Lionardo da Vinci zajmował się tą zagadką na sa­
motnej wyżynie Flesoie. Skontruował parasol do spa­
dania i pozostawił mnóstwo rysowanych projektów 
do budowy przyrządów latających. Marzył o „wiel­
kim ptaun", mającym z wyżyny Monte Ceceri pod
Fiesole „zerwać się do lotu, napełnić świat zdu-

2 dziejów aeronautyKi.
Podbój powietrza, o którym obecnie wszyscy mó­

wią i piszą, idzie oporem. Teoretycznie rozwiązane 
zagaanienia trafiają w praktyce na tysiączne prze­
szkody Drobne wypadki wywołują często katastro­
fę, jak to było z balonem hr. Zeppelina. Baion ten, 
jak wiadomo, padł pastwą płomieni, które powstały 
skutkiem wybuchu gazów w motorze. A  wybuch 
spowodowany został tak drobnym wypadkiem, jak 
uderzenie łodzi o motor Dopóki statki napowietrzne 
będą zależeć od tylu przypadków, nie można będzie 
mówić o podboju powietrza.

Marzenie to prawie tak dawne, jak świat. Wszak­
że już w starożytności opowiada Strabo o tajnej 
sekcie Ilyperboreów, której członkowie nosili na­

mieniem, wszystkie pisma swoją sławą, a wieczną 
glorią miejsce, w którem powstał". .

Dopiero w X VIII wieku taorya pospieszyła na 
pomoc praktyce. Ale już jezuita Franciszek Lana, 
dziełem swoim zagadnienie lotu poruszył w r. 1670. 
Projekt jego, polegający na kombinacyi wydrążo­
nych kul, nie mających wewnątrz powietrze i z po­
wodu swojej lekkość5 gatunkowej mogących się wzno­
sić w powietrze, nie był nigdy wyKonany, pooudzil 
jednakże innych do zajęcia się tą sprawą. W  39 
lat później, dnia 8 sierpnia 1709 r świat po raz 
pierwszy njrzat człowieka, wznoszącego się w po­
wietrze. Był to lichy, niezręczny, bardzo prymity­
wny przyrząd, zapomocą którego w owym dniu pod­
jął pierwszą próbę lotu pater Bartolomeo Lourenco 
de Gusman w Lizbonie. Kosz, wypleciony z łoziny, 
a papierom oklejony, został wypełniony gorącem 
powietrzem w teL sposób, że go trzymano otworem 
nad ogniskiem. Wśród okrzyków zdziwionego tłumu, 
w obecności królewskiej rodziny wzniósł się Gus­
man na wysokość 20U metrów. Gdy przyrząd opa­
dał z powrotem na ziemię, wiair rzucił go o mur 
nobliskiesro pałacu i śmiały zakonnik z trudem u- 
raiowal życie. Widzowie przyjęli go owacyjnie, król 
zamianował go profesorem uniwersytetu, a wkrótce 
mówiono c nim w całej Europie. Jednakże kler po­
starał się o zakaz dalszych doświadczeń z tego po­
wodu, ze ograniczone głowy, mające pretensje do 
racyonalizmu, upatrywały w tem wyjaśnienie, w ja ­
ki sposób odbyło się wniebowstąpienie Chrystusa.

Upłynęło 74 lao do chwili, gdy odważni aero- 
nauci nanełnili świat szalonym zapałam i wzouazilń 
ogromne nadzieje. W  międzyczasie, a miano wici* 
w r. 1776 odkrył Cayendisn wodoród i dał aero- 
nautom w rę-e środek pomocniczy, który, co praw-- 
da. później dopiero został należycie wyzyskany. 
Otóż było to w czerwcu 1783 r., gdy do Faryźa 
nadeszła wiadomość o dziwacznym eKsperyniencie, 
którym dwaj bracia- właściciele fabryki w Anno- 
nay, wprowadzili w osłnDienie tamtejszych mh- 
szKańcow Balor z papieru, mający 34 metry od- 
wodu, wyklejony płótnem, został wyDełniony dymem 
ze spalonej słomy wilgotnej i wełny. Balon został 
wypuszczony i wzniósł się w powietrze na 300 me­
trów, poczein snadł z powrotem na ziemię. Wiado­
mość ta wywołała ogromną sensacyę. Akademia pa­
ryska zgromadziła się na posiedzenie i wybrała na 
nien oaobuą komisyę do zbadania tei sprawy, po-
czem Stefan Yongolfier, jeden z owych braci otrzy­
mał zaproszenie, ażeby przyoył do Paryża i po­
wtórzył swoje doświadczenie.

Bracia Mongolfierowie pracowali długo, zanim 
przyszli do wyników z r. 1783. Rozpoczęli od na­
pełnianie balonu parą, która jednakże okazała się 
niepraktyczną, skrupiając się szybko. Rozmyślali 
obaj dłngo nad innemi spusuhami, aż pewnego ra­
zu Stefan Mongolfier przywiózł z Montpellier no- 
wo wydane dzieło p. Ł. „O rozmaitych rodzajach 
powietrza". Autorem był Proestle Bracia zagłębili 
się w tej książce. Jeżeli się powiedzie leakie e'ało 
puste wypełnić ma^eryą, lżejszą, niż powietrze, to 
zwycięstwo jest odniesione. Tak powiedzieli sobie 
bracia i zabrali sie do prób. Ale ogromną prze­
szkodą był wadliwy materyał na balony. Papier jest 
Dardzo słaby i zanadto przenikliwy, skutkiem cze­
go przepuszcza bardziej rozrzedzone gazy. Wracają 
tedy do prób z dymem Dnia 19 września 1783

lecz wzrost liczebny gatunkom swym zape­
wnią?

Śposoby, j a k i e m i  to c z j  n ią , n a r z ę d z ia  i  ś r o d ­
ki, których do c e l ó w  tych u ż y w a j ą ,  z n a n e m i  s ą  
n&turalistom i  M a e t e r i in k ,  j e ż e l i  i p r z y s p a r z a  
nieeo nowych S D O S trzeże fi d o  o d k r y ć  o d  d a w n a  
dokonanych, to mc nodstawowo nowego w k s ią ż ­
ce swej me odkrywa.

W wywo Izie tym, niezmiernie subtelnym i cie­
kawym, poeta podaie rękę uczonemu i ze swych 
ooserwacyj splata przedziwną mozaikę, niezmier­
nie ciekawą zarówno dla laika, jak zawodowe­
go przyrodnia, o.

Oto na przykład rozdział, w którym autor 
opisuje, jakie bronie i usłony wypracowują z sie 
feie rośliny na obronę przeciw swym nieprzyja­
ciołom i szkodniKom, jakiemi są wiatry, mrozy, 
skwary, pasorayty, roDaki, owady. Jeuną z ta­
kich broni na przykład są cierniu i kolce, inną 
znowu wonie mocne a przykre, pancerze krze­
mienne roślin zbożowych, mchy i porosty na 
drzewach leśnych, zasłaniające je od wiatrów 
północnych. Albo inny rozdział, opisujący wę­
drówkę nas. on roślinnych, z krajn do kraju, za­
garniających w ten sposób całą ziemię w swą 
władzę.

Istota nieruchoma, prawem Żelaznem do ziemi 
przykuta, wysyła potomstwo swe przez morza 
i lądy. przez góry i Lory, na coraz szerszy pod­
bój ziemi. Jest w tem zjawisku coś uderzające­
go wyobraźnię, coś niemal fantastycznego. Cza- 
rodziejstw tych dokonywają zawsze larzędzia 
i mechanizmy, które czynie ziarno podatnem. do 
unoszenia się w dal z podmuchami wiatru, al­
bo zdolnem do uczepiania się przedmiotów ru­
chomych, które przesuwając się obok nich, d io - 
rą je na swą powierzchnię i w dal uprowadza­
ją. Zaczepiły się haczykami które je okij wają 
nasiona ostu pstrego o towary z Rosyi do Fran- 
cyi przewożone i ciernista roślina obficie stepj 
rosyjskie obrastająca, rozpościera teraz swe gru­
be, lecz piękności Darw i wykroju niepozbawio- 
ne .istowie nad wesołą żjznoscią pól francu­
skich.

Cała książka poety belgijskiego przepełnioną 
jest tego rodzą,u obserwacjami i dedukcyami. 
odsłaniającemi tajniki życia roślinnego, obser« 
wowane przez pryzmat niesłycnanie bujnej fan-

tazyi. Jest to księga jedyna w swoim rodzaju’ 
stojąca na pograniczu ścisłej wiedzy i skojarzo­
nej z mą poezyi. A wszystko to ujęte w nie­
słychanie subtelną, wytworną formę słov/a, skła­
da się na jedno z najbardziej interesujących 
zjawisk współczesnej literatury.

Napróżno usiłowała przed niedawnym cza­
sem modernistyczna krytyka francuska osłabić 
wpływ i znaczenie teoryi i metody Hipolita 
Taine’a. Droga, jaką wskazał ten wielki my­
śliciel i filozof, kontynuujący wielkie dz:eIo 
swego poprzednika St. Boeve'a, stała się utar­
tym szlakiem największych koryfeuszów litera­
ckich Francyi współczesnej. Poszli jego śladem 
Brunetiere i Lanson, bracia Goncourt i Fenne- 
(jum i wreszcie misirz impresjonistycznej kry­
tyki, Jules L e ma i t r e .  Jego najnowsza, książka
0 Racinie jest przepysznym portretem litera­
ckim, studyum, w którem cały dorobek wiedzy 
krytycznej, oparty na podstawie naukowej me 
tody, wy kwita w przepyszny kwiat pełen woni, 
nęcący gią barw i bujną okazałością.

Lemaitre dał swą książka wyraz pietyzmu 
dzisiejszego pokolenia dla mistrza klasycznej 
tragedyi, który przecudnym językiem, pełnym 
uczucia i prostoty, wzorowanym na tragedyi 
greckiej i rzymskiej, głosił chwałę miłości i 
piękna w scenicznem słowie, który zlał w je­
dną całość poganizm z chrześcijaństwem.

Lemaitre portret literacki Racite’a kreśli na 
tle współczesnej epoki z uwzględnieniem wszy­
stkich czynników, które niepowszedni indywi­
dualizm twórczy autora „Fedry" kształtowały. 
Zużytkowawszy wszystko naj’epsze z metody 
Taine'a, -chnął w swą książkę życie, werwę i 
dowcip, dał jej trok słowa, w którem zamknął 
wyniki pracy, podjętej z gorącem umiłowaniem
1 pietyzmem, a ^ .n e  od bezkrytycznego za­
chwytu. Wiek XVII z całą cywilizacją i kul­
turą przesuwa się tu w kalejdoskopowym obra­
zie, na tle którego uwypukla się w pełni ry­
sów psychologicznych, literackich i estetycznych 
wielka postać koryfeusza francuskiego klasycy­
zmu. W.

— >=r

Henryk Zbierzchowski.

W a r y c a t
NOWFLA.

(Ciąg dolszj.]

Henryk czuł, że zbliża się stosowna chwila 
do zwierzeń... spojrzał ukradkiem na Renę., 
zdawała się być wzruszoną i rozmarzoną... iia 
twarzy jej błąkał się nikły uśmiech, a wzrok 
gonił w przestrzeni jakieś cudne obrazy... Więc 
piczął juz powtarzać w myśli początkowy fra­
zes, którym chciał zajząć swoje wyznanie: 
w księżycowym szlaku, dłoń w dłoni płyniemy 
w dal przez wód odmęty i łódź nas powiedzie 
chyżo aż tam, gdzie morze styka się z niebo­
skłonem... chciałbym tak płynąc całe życie i pić 
wraz z tobą spragnionemi usty „szczęśliwość 
gwiazd wiszących nizko". ,

W tej chwili wynurzyło się przed ich wzro­
kiem mała wyspa i szara ściana pizeglądające 
go się w wodzie budynku. Była to budowla dzi­
wna, smutna i przygnębiająca. Brudna, popękana, 
Kiedyś na żółio pomalowana ściana, z czarnemi 
oczodołami zakratowanych okien, z któryeh zda­
wała się wyglądać g-oza śmie ei i gryzący smu­
tek opuszczenia... A w do!e_ odbijała się w roz­
chwianej wodzie ta sama ściana i te same okna, 
tylko jakieś oddalone, bardziej trjt laicze.

Fani Rena, jakby bo,,ąc się zakłócić dosko­
nałe milczenie, szepnęła do swego towarzysza:

— Co za straszny dom, płyniemy obok wy­
spy śmierci... byle prędzej na pełi .e morze...

Milczący dotąd gondolier rzekł teraz parę 
słów, krótkich, urywanych, pooobnyeh do zgrzy­
tu:

— Insulo Sau Clemence — dom dla obłąka­
nych.

Przerwały one men/Iyni dysonansem ciszę. 
W tej samej chwili, j ‘-kbj w odpowiedzi na je­
go słowa, gdzieś z głębi budynku odezwał się 
przeraźliwy, wszystko przenikający krzyk ko­
biecy. Była w tym głosie bezsilna rozpacz, wo­
łanie o pomoc, dzika skarga i wściekły bunt. 
Krzyk ten nie został bez odpowiedzi W tej

samej chwili odpowiedział mu w innej stronie 
drug:, potem trzeci, dziesiąty. J. cały dom, cała 
wyspa wybuchła nagle potępieńczym jękiem, 
spazmami płaczu i obłędnego śmiechu, i cały 
bezładny, wszystko przeniKający chór niósł się 
daleko po przestworzach morza i ginął gdzieś 
echami w daienich stronach, I taka była groza 
w tycb jękach, że Rena z sercem zamarłem 
z trwogi, instynktownie przytuliła się do swego 
towarzvsza, jakby szukała obrony przed czemś 
niewymownie strasznem. Henryk me mógł je­
dnak przeżyć rozkoszy tegc zbliżenia, bo serce 
waliło mu, jak dzwon na trwogę, a pizez całe 
ciało przechodziły zimne dreszcze. A ona, tuląc 
się do jego piersi, szeptała:

—- Prędzej... prędzej... Jezus, Marca... Zdaje 
mi się, że ze wszystkich okien patrzą na nas 
białe, wykrzywione twarze i wyciągają się ja­
kieś drapieżne, pokurczone palce...

Łódź wypłynęła jnż na pełne morze i daleko 
poza sobą zostawiła tę przeklętą wyspę, a je­
szcze wciąż biegły za gondolą echa przeraźli­
wego krzyku waryatów.

W tej chwili gondolier zaśmiał się cicho. — 
Było w tym śmiechu coś tak nienaturalnego, że 
mimowoli odwrócili w jego stronę twarze. A 
staruszek mówił:

— Ho! ho! znam to,., pełnia księżyca... bie­
dna donna Beata dostaje w takim dniu napadu 
szału.... a głos ma donośny... przebija najgruD- 
sze murj, a krzyk jej słychać w każdej celi, 
w każdym zakątku, żebyś spał człecze jak naj­
twardszym snem, przebije twe uszy ten krzyk 
przeraźliwy, zamąci myśli, odurzy, upije i za 
chwilę zaczniesz sam wrzeszczeć, jak i ona... 
dozorcy w takim dnia tracą głowy i chodzą źli 
i rozdrażnieni, jak dzikie bestye... a cały dom 
wyje tak nieraz i dc północy... znam tc, znam 
to... przesiedziałem w tycn strasznych marach 
dwanaście lat... dopiero przed rokiem wypuścili 
mnie na świat, jako wyleczonego.

Pamilk1... jakby badał, jakie wrażenie wywie­
rają jego słowa.

Pani Rena obróciła się w stionę staruszka i 
z wielkhm zaciekawieniem snucnaia jego opo­
wiadania. Henryk poruszy: się niespokojnie i 
szepnął do swej towarzyszki:

— Co za fatalny dzień, przyznam się, źe to

niebardzo przyjemnie mieć za gondoliera wa 
ryata,. wiatr coraz gwałtowniejszy... pani Reno, 
wracajmy...

Glos mu drżał lekko, zdawała się nie słyszeć 
jogo słów. A gondolier, zachęcony jej snojrże­
niem ciągnął daiej.

— Dziwy! dziwy! moi państwo . na co ja się 
napatrzyłem przez tych dwanaście lat własnymi 
oczann.. włosy stają dęba na samo wspomnie­
nie... pamiętam, by* w naszyn pokoju jeden wa- 
ryat... młody chłopak, ale dumna sztuka... zda­
wało mr się, że jest dożą... wyciągał z królew­
skim rr chem rękę, a wszyscy waryaci upadali 
na kolana i czołgali się, by ucałować bucik 
doży Dandola. Żył on bardzo źle z jednym do 
zorcą, Którego nazywał zawsze „sługusem" albo 
„niowoiniKiem". Dozorca ten był złym człowie­
kiem,. mścił się na biednym dozą gazie mógł... 
najgorsze mn dawał jadio i nuraz jeden w ką- 
cie, gdy nikt nie uważał, poczęstował go kuła­
kiem po głowie... Ot zwyczajno bydle! A doża 
postanowił się zemścić. Długo knuł coś i ważyi 
w swej głowie, noce całe Spędzał bezsennie, za­
patrzony w sufit, a ż  per nego razu zanowiedział 
nam, że dzić jeszcze dozorca zostanie wyrzucony 
z jego dworu.. Pamiętam jak dziś... był obiad... 
dozorca poustawiał przed każdym talerze z zu­
pą, a przechodząc Koło doży uszczypnął go w 
twarz rzekł ziośliwie:

- -  Jędz, dożo, królewskie ochłapy!
W tej samej cliw.li waryat pochwycił cynową 

łyżkę i nim mogliśmj się połapać, co się stało, 
zręcznym ruchem podważył sobie lewe oko, wy­
darł jo z oczodołu i podał je dozorcy, ocieka- 
iące krwią i straszno, mówiąc wyniośle:

— Proszę niewolnika usmarzyć mi to i podać 
na drugie aame’

— Dozorca pobladł i stał przerażony, uie 
wiedząc, co czynić, a doża wybuchnął dzikim 
śmiechem. A  wraz z nim poczęła się śmiać całą 
sala strasznym chórem... i ja się śmiałem, pań 
stwo, lecz nigdy nie zapomnę tej strosznej sceny 
zemsty. Dozorca natychmiast straci mielce, a 
biedny doza w parę dni nmarł...

(Doi:, nastj

Nie drogie, a dobre w łaS fie jO  w yrobu
L’RRArJ1ft i^Gi-IrE Trwalsze od wiedeńskich tylko w Związku katolickich krawców

K ra kó w , Flo ry a ń s k a  7 .  ,( T u ź  p r z y  R y n k u ). L w ó w  plac Halicki 7 ’
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. na dziedzińcu zamkowym w "Wersalu przystąpili 
do popisu. Balon icn miał 19 metrów wjsokości, 

średnica jego wynosiła 15 ‘ /ł metra. W  łódce 
umieszczono klatkę z pierwszymi we Fiancyi aero- 
nantaml: jagnięciem, kogutem i kaczką. W  ośm 
minut później balon opadł koło lasu w Yaucresson. 
Zwierzęta miały się dobrze. Próba dała pomyślny 
wynik.
f Paryżanfe rozgorączkowani ^ołają, ażeby odbył 
aię wzlot z ludźmi Powstaje nowy halon, wspaniale 
ozdobiony, a Pi.atre de Rozier zgłosił się do kar­
kołomnej jazdy. Król me chce dać zezwolenia na 
podobny eksperyment i zaledwie pozwolenie na to, 
że balonom wznieść Bię mieli dwaj zbrodniarze, 
którym w zamian przyrzeczone wolność. Dopiero 
księżn. Polignac zdołała przekonać króla i skłonić 
go do pozwolenia, ażeby Pilatre de Rozier i markiz 
d’Ariandes wznieśli się w nowietrze. W zlot nastą­
pił d. 21 listopaaa 1783 r z ogrodu La Muette. 
Bez wypadkn wylądowali obaj aeronanci po 25 mi­
nutach koło Bntte auy Cailles. Było to ogromne 
powodzenie aie baion wykazał też ogromne braki. 
W yższych warstw powietrza nie mógł dosięgnąć, 
a metalowe naczynie z ogniem, które znajdowało 
się w koszu dla zaopatrywania balonu w gorące 
nowibtrze. uniemożliwiło naukowe badanie, pochła­
niało bowiem całą uwagę aeronantów, gTożąc wznie­
ceniem pożaru,

Wkrótce niemniejszą sensację wywołał balon 
profesora Charles’a w Paryżu, zbudowany do spółki 
z mechanikiem Robertem, Był to pierwBzy balon 
jedwabny, napojony gumą alt. nieprzeniLliwości, 
Już w sierpniu 1783 r. odbył się pierwszy wzlot 
tego balonu, Niestety napełniony za silnie gazem, 
pękł w powietrzu o 5 godzin oa Paryża i spadł 
pod Econen. Chłopi zasłonę potr.rgali na strzępy. 
Dnia 1 grudnia 1783 r. nattąpił w Tuileryach drugi 
wzlot. Balon, napełniony wodorem, posiadał cechy 
naszych balonów, miał łódź, sieć lin, a przede- 
wszystkiem wentyl, z linką, zwisającą do łodzi. 
Wśród oklasków publiczności Chanea usiadł w ło­
dzi i balon lotem strzały wzniósł się w powietrze.

Jazda trwała 4 godziny. Balon wznosił się do 
wysokości 3.400 metrów, A więc dał lepsze wy­
niki niż balon Montgofiera. Paryżanie obydwom skła­
dali Uołdy, Akademia zamianowała ich swoimi człon­
kami, a także Roziera i Arlandes’a. Ta jazda —  
jedyna zresztą —  zapisała nazwisko Charles’a trwale 
w dziejach areonautyki. On to dał asumpt nowo­
żytnej aeronantyce. gdy balon Montgolfiera był tylko 
epizodem. Odtąd rozpoczęły się coraz to skuteczniej­
sze prace na polu aeronautyki, o nich jednakże nie 
piszemy, są to bowiem rzeczy powszechnie znane.

ZcEia letnie.
Zakopane, 7 sierpnia

Sezon tegoroczny niezwykle kapryśną a słotną 
»urą daje się letnikom dotkliwie we znaki. Słońce 
jest fenomentalną rzadkością, a pojawienie się tegoż 
na horyzoncib, wywołuje wprost entuzyastyczne za- 
ihwyty letników, spragnionych pogody.

W  Zakopanem ulewa z małemi przerwami trwa­
ła do środy 5 b m., a rozgoryczenie z tego powo­
du pojawiło się nawet w afiszach teatralnych, za­
powiadających zupełnie seryo farsę „Ach to Zako­
pane". Środa nad spodziewanie uraczyła nas tutaj 
piękną pogodą.* Zdawało się, iż wreszcie skończyły 
się dni sloty. Było to jednak krótkotrwałe złudze­
nie, gdyż juz następnego dnia wieczór otworzyły 
się na nowo upusty niebieskie, by na dłuzszy czas 
wystawiać na próbę naszą cierpliwość. Mimo nie­
pogody rucb przyjezdnych do Zakopanego nie sła­
bnie. Widać to po ożywionym ruchu w restaura­
cjach, hotelach i pensjonatach. Szszególnym wzię­
ciem cieszą się Kuźnice, gdzie codziennie po połu­
dniu napływają tłumy gości z Zakopanego na pod­
wieczorek.

W yaział Towarzystwa tatrzańskiego odbył tutaj 
dnia 3 b. m. posiedzenie, poświęcone sprawie nowo- 
wybudowanego schroniska przy Morskiem Oku.

Na posiedzeniu tern przyjęto sprawozdanie komi­
tetu budowy schronisku przy Morskiem Oku, oraz 
sprawozdanie komisyl ltoiaudacyjnej, która dnia po­
przedniego dokonała oględzin schroniska. Budowę 
Bchronisk* uznano za wykończoną, zgodnie z pla­
nami i uchwalono schronisko objąć w posiadanie 
Towarzystwa.

iNastępnie uchwalił wydział ostateczny termin u 
roczystego otwarcia i poświęcenia schroniska na 
d z i e ń  14 s i e r p n i a b. r. na 1 godzinę w po­
łudnie.

Schronisko przy Morskiem Oku wybudowane zo- 
s'ałe kosztem przeszło 70 tysięcy koron. Budową 
schroniska kierował osobny komitet z łona wydzia­
łu Towarzystwa tatrzańskiego z radcą budownictwa 
p. Janem Czerwińskim na czele. Nadto w skład ko­
mitetu wchodzili: budowniczy i r. m. p. Beringer, 
oraz inżynierowie p. Piekarki i p Skałka. Budowę 
Bchroniska powierzono p. Tadeuszowi Prausowi, bu­
downiczemu w Zakopanem.

Całego urządzenir wewnętrznego schroniska do­
starczę Towarzystwo tatrzańskie. Schronisko przed­
stawia się nader okazal« i stylem swym dostraja 
sie harmonijnie do uroczego tła i otoczenia. Budy­
nek leży tuż nad hrzegiem jeziora Duża oszklona 
weranda roztacza śliczny widok na szczyty okala­
jące sine fale jeziora. Część gościnnych pokoi ma 
podobnie piękny widok na okolicę.

Spodziewać się należy, że odpowiadający wszel­
kim wymogom budynek schroniska przy Morskiem 
■Oku, wzmoże silnie ruch w tamtym kierunku. Nie- 
r iniej przyczynia się do tego i połączenie automo 
Piłowe, oraa droga należycie utrzymana. —  Już na 
drodze do Morskiego Oka odczuwa się pewne zado­
wolenie. Oto most na Białce, łączący Galicyę z W ę­
grami, iuz na ukończeniu. Most, zbudowany z że­
laza, wznosi się wysoko na korytem rzeki. Zazna­
czyć należy, iż nowy most, owoc długoletnich sta­
rań i zaDiegow Towarzystwa tatrzańskiego, przy­
czyni się nie mało do ożywienia ruchu turystyczne­
go między Oalicyą a Węgrami, Zakopanem a Smo­
kowcem.

Zasługujące również na uznanie są kroki, jakie 
podięło Towarzystwo tatrzańskie u zarządu kolei 
ąołuocnej, celem uzyskania bezpośrednich połączeń 
W arszawy z Krakowem bez przesiadania się w Trze­
bini i Granicy. Sprawa ta jest w toku, ale biuro­
kratyzm hm., północnej, nieżyczliwej z zasady7 wszel­
kim postulatom galicyjskim, opoźuia ją stale. In­
terwencja naszej reprezentacyi w Wiedniu byłaby 
w tej i w wielu _nnych sprawach wielce pożądana.

Teatr po,:, ński, j 0d dyrekcyą p Rygiera. sta- 
repertoaren i donorową grą zespołn uprzy­

jemnia wieczory letnikom. Obok 1 ;kkich fars wy­
stawia dyrekeya u‘ wory patryotyczne, jak „R ok 
1863“ na tle rapresyj rządn w Kró]istwie p#1. 
skicm, „Warszawiankę", „Dziady", Lracia Ler- 
che“  i t. p. Obok dyrektora Rygiera, który świetną 
grą podpiera zespół, -wbijają się na pierwszy plan 
f.anie: Arciszewska. Baru uiska. Żmijewska, Bogu-

sinska, Mańkowska, oraz panowie Siemaszko, W a­
lewski, Czerniak, Rygier (jun.), Barwiński, Bogt 
siński, Czerski i inni.

Wczoraj odbył się tutaj z wielkierr powodzeniem 
koncert prof. Jerzego Lalewicza z Krasowa, przy 
współudziale jego uczniów: p. Zofii Dawidson i Bro­
nisława Poźniaka Dochód z koncertu przeznaczony 
był na dom zdrowia w Zakopanem. Na jutro zapo­
wiedziany jest wieczór p. Zimajer-Rapackiej i WTła 
dysława Kalinowskiego, artysty teatru ludowego 
z Krakowa. J. B

Anakreoniylc.
Niechaj się perli to złote wino,
Niechaj kroplami o kielich dźwięczy!
Moje pragnienia i szał młodzieńczy 
Niechaj utoDą w tobie, dziewczyno!

Na siwą głowę włożyłem wieniec,
Różą potarłem lica me starcze 
I śnię, ze oto, niby młodzieniec,
Na bój z Erosem poniosę tarczę.
Depcąc wonnego kwiecia kobierce.
Widzę, jak strzała tego psotnika,
Co śród różanych krzewów pomyka,
Tratia mnie jadem swym w samo serce!

W ięc chociaż starość wzrok mi już mroczy, 
Za dziewczętami zawsze rad patrzę,
A młode liczko, im bardziej gładsze,
Tem silniej moje ujarzmia oczy!

Z greckiego przełożył Jan Pietrzycki.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  8 sierpnia,

Nieustanna słota. Drugi już dzień, po dwóch 
dniach zaledwie pogodnycn, niebo nad Krakowem 
zasnute jest chmurami i deszcz z małemi przerwa­
mi ciągle pada. Ta ciągła, niekończąca się słota 
oddziaływa już na wszystko i wszystkich depry­
mująco. Nuży i psuje radość z życia. Ludzie i cała 
natura potrzebują lata, ciepła, słońca, a tego wszy­
stkiego w roku tym nie maią. Ladzie chodzą po­
nuro, natura jest Dezbarwna i bez wyrazu, drzewa 
straciły już swą świeżość, stoją obwisłe i ciężą kn 
ziemi. Kwiatów niema prawie zupełnie.

1 tak, zdaje się, będzie już aż do jesieni. 
Wyjazd nauczycieli do Pragi. Wczoraj po po­

łudniu przyjechało do Krakowa 200 delegatów na­
uczycieli ludowych na zjazd nauczycielstwa słowiań­
skiego w Tradze. —  Delegaci reprezentują prawie 
wszystkie ogniska nauczycielstwa ludowego w Ga- 
licyi, należące do krajowego Związku w Krakowie 
Znaczna część delegatów przybyła z miast i mia­
steczek wschodniej Galicyi. Wy-ciaczka wyjednała 
dzisiaj rano o godzinie 5 minut 38 z dworca kra­
kowskiego, przyjedzie zaś do Pragi około godz. 10 
wieczór.

Pokłosie konferencyi słowiańskiej. Odnośnie
do naszego artykułu o głosach prasy rosyjskiej, 
omawiającej pakta zawarte w Pradze, nadsyła nam 
p. W e r g u n ,  uczestnik konferencyi, następujący 
list:

Szanowna Redakcjo! W  interesie prawdy proszę 
zaznaczyć, że w artykule o słowiańskim zjeździe, 
umieszczonym w Nr. 359 „Nowoj Reformy", przy­
pisano m n i e  zdanie, które ja w gazecie „Nowoje 
Wremia" przytaczam, jako zdanie „starosłowiano 
fila". Natomiast wypuszczono to, co ja mówię o 
Polsce. Identyfikować innie ze „starosłowiannfilem" 
nie ma żadnej racyi, gdyż przez całą przeszłą zi­
mę walcz: łem w Towarzystwie słowiańskiem do­
broczynności w Petersburga z tym prądem. Przed­
stawicielem jego w Pradze był nie prof. Filewicz 
i nie ja, lecz sekretarz Towarzystwa i redaktor 
„Slawianskieh Izwiestij" p. W . N. Korablew.

Co się tyczy mej rzekomej nienawiści do Pola­
ków, to zdaje mi się, że kto czytał moje artykuły 
w wydawanym przezemnie w Wiedniu „Słowiań­
skim W ieku", kto zaznajomił się z treścią mej 
książki, omawiaj’ącej „Niemiecki Drang nacb Osten" 
kto śledzi za mojemi wstępnemi artykułami w „No­
wem Wremieniu" o polsko-rosyjskich stosunkach, 
ten mnie nieprzyjacielem Polakow przecież nazwać 
nie może. Będę atoli zwalczał zawsze tych Pola­
ków, którzy stworzyli i stwarzają „ukraiński ho- 
munkuł polityczny", ażeby osłabić siłę russkiego 
plemienia, niezbędnego, jak to stwierdzono z pol­
skiej strony w Pradze, dla dobra całej Słowian 
szczyzny.

Lubaczowice, 7 sierpnia 1908.
Ze tłowiańskiem pozdrowieniem 

P r Dindtrij Wergun.
Zlol bOkoli. Z wydziału okręgu I krakowskiego 

Sokoła otrzymujemy następujące pismor
W  dniu 15 i Ki sierpnia b.‘ r. odbędzie się w 

Prościejowie zlot tokoli Żup morawskich przy u 
dziale całego Sokolstwa czeskiego. Będzie to więc 
niejako ogólny zlot czeski, różniący się od zlotu, 
odlytego w r. 1907 w Pradze, tent tylko, iż w tym 
ostatnim brały udział także drużyny innych Soko­
łów słowiańskich, oraz Towarzystw gimnastycznych 
zagranicznych. Z powodów ogólnie wiadomych, So­
kolstwo polskie nie mogło w r. 1907 uczestniczyć 
w zlocie praskim, Obecnie po konferencyi delega­
tów naszego związku sokolego, oraz wskutek zwie 
nionych warunków, uznał związek polskiego sokol­
stwa za właściwe nawiązać dawne stosunki z So­
kolstwem czeskiem, rozluźnione nieco w ostatnich 
czasach; w tym celu uchwalił wysłać reprezenta- 
cyę swoją na zlot do Prośriejowa, a zarazem we­
zwał okręgi do wzięcia udziału w tej delegacji. 
Udział ten będzie tylko reprezentacyjny, bez ćwi­
czeń —  niemniej przeto dla znaczenia delegacji i 
ważności wycieczki naszej jest pożądane, aby wy­
padł możliwie okazale. Okręg I krakowski wzywa 
więc gniazda swoje do wzięcia udziału w tej delo- 
t,acyi, który właśnie jest szczególniejszym obowiąz­
kiem okręgu naszego, jako położonego najbliżej -So­
kolstwa czeskiego —  i mającego z nim niejedno­
krotnie tliższe i serdeczne stosunki.

Sadzimy, że dla tych wielu, którzy mieli gorącą 
chęć już w roku zeszłym uczestniczyć w wielkim 
zlocie praskim, nastręcza się właśnie teraz dobra 
sposobność, obaczenia go obecnie o prawie tvm sa­
mym programie w Prościejowie, sposobność pozna­
nia znakomitego rozwoju i stałego postępu [Sokol­
stwa czeskiego i wyniesienia z niej korzyści i wska­
zówek dla nas. Uczestnicy zgłaszać się mają w 
kaneelaryi -Sokoła (w każdej siedzibie gniazdal naj­
później do dnia 11 b. m.

Kwatery będą zapewniono. Strój uroczysty so­
koli.

Cała wycieczka sokola jedzie jednym pociągiem, 
mianowicie pospiesznym, wychodzącym z Frakowa 
w piątek 14 o. m. w nocy o godz. 1 m. 6.

SiUb. Dzisiaj przed południem w kościele księży 
Zmartwychwstańców pobłogosławiony został zwią­

zek małżeński ‘ p. Michała Ś w i e r z y ń s k i e g o ,  
znanego utalentowanego kompozytora, z panną Lu­
dmiłą N o w a k ó w n ą ,  córką ś. p. Aleksandra No­
waka i Anny l-o  Nowakowej 2-o Turskiej.

Z teatru miejskiego. Ostatni tydzień pobytu 
artystów lwowskich w naszym teatrze zapowiada 
repertuar niezwykle urozmaicony. I tak: Dziś w 
„Trubadurze" występuje po raz oscatni p. Moszyń­
ski. Jntro w niedzielę po połndnio w przedstawie­
nia „Halki" na rzecz członków orkiestry wystąpi 
po raz pierwszy w partyi tytułowej p. Stanisława 
Dagmar Paczowska, krakowianka, kształcona w 
sztuce śpiewu we Włoszech. Yyieczorem dany bę­
dzie po raz trzynasty „Czar walca". W  poniedzia­
łek na benefis p. A Lelewicza „Dzwony z Oorne- 
vilie“ z odziałem pan: Schupp, Brzeskiej I pp 
Laymana, Sulikowskiego, Krzewińskiego. P. Lele- 
wicz odegra trudną rolę Gasparaa. W e wtorek po 
raz ostatni „W esoła wdówka", we środę po raz 
ostatni „Mąż trzech żon", we czwartek no rau 
przedostatni „Czar walca", a w piątel: „Eaust‘ , 
opera Gounoda, w której p. Okoński śpiewać bę 
dzie po raz pierwszy partyę Meiistotelesa ,

W  sobotę i w niedzielę odbędą się po dwa przed­
stawienia dziennie, które zakończą tegoroczną go­
ścinę lwowskiej trupy. W  -sobotę po południu da­
nym będzie „Druciarz", wieczorem ,Opowieści 
Hoffmana", w niedzielę po południu „Halka", wie­
czorem na pożegnalny występ „Czar walca . Po 
przedstawienia cały personal wyjedzie do Lwowa

Z teatru ludowego. Jntro W niedzielę przynosi 
popołudniowy repertuar po raz 4 nadzwyczaj weso­
ły wodewil ze śpiewami tańcami p. t. Wesoły re­
zerwista".

Na wieczornem przedstawieniu ukaże się po raz 
drogi w tym sezonie 4-aktowy wodewil p. t. „Przy­
gody pensjonarki" (Mamselle Nitouehe). Pierwsze 
przedstawienie, które grane było przy wypełnionej 
widowni, zyskało wspaniały sunces, publiczność 
oklaskiwała gorąco artystów i knplecistów. Sztuka 
grana będzie w nowej zupełnie szacie dekoracyjnej 
i kostyumowej.

Pociągi dla pątników. Z powodn odpustu w 
Kai wary i Zebrzydowskięj zamierza dyrekeya kolei 
państwowych w Krakowie zaprowadzić 15 siernnia 
b. r. z Kalwaryi nasiępnjące pociągi osobowe nad­
zwyczajne, a mianowicie: 1 pociąg o godzinie 1 
popoł. do Krakowa: 2 pociąg o godz. 2 popoł. do 
Krakowa; 3 pociąg o godz. 3 m. 17 popoł. do Kra­
kowa; 4 pociąg o godz. 4 m. 15 popoł. do Krako­
wa: 5 pociąg o godz, 5 popoł. do Zwardonia; 6 
pociąg o godz. 5 m 42 popoł. do Zwardonia; 7 po­
ciąg o godz. 5 m. 47 popoł. do Krakowa; 8 pociąg 
o godz. 7 m. 11 popoł. do Nowego Sącza- 9 pociąg
0 godz. 7 m. 22 popoł. do Krakowa; 10 pociąg o 
godz. 9 wieczór do Krakowa.

Równocześnie zarządzi dyrekcja kolei, by kasy 
osobowe w Kalwaryi cały dzień sprzedawały bilety 
do wszystkich pociągów.

Wstrętne barbarzyństwo, w  ksmijnicy przy 
ulicy Michałowskiego 1. 5, właścicielka jej kazała, 
jak nam donosi jeden z czytelników, zastawić pa- 
ści na koty, która z sąsiednich kamienic schodziły 
się na dziedziniec owej kamienicy. Rzeczywiście 
w paściaeh znalazł się wkrótce kot, ktorego wła­
ścicielka domu kazała stróżowi zabić. Stróż „lito­
ściwy" nie miał, wedle swojego wyrażenia się, 
„sumienia" do zabicia kota, więc go zagrzebał 
żywcem. Kot, niesiony z paściami oczywiście wy­
dawał rozdzierające krzyki, tak, że na gankach od 
strony dziedzińca pojawili się lokatorowie sąsie­
dnich domów. Pomiędzy widzami było 4-letuie dzie­
cko, które miało naukę poglądową obchodzenia się 
za zwierzętami. Możeby tą sprawą zajęło się Tow 
ochrony zwierząt, gdyż stróż zapowiada ciąg dal­
szy togo nieludzkiego znęcania się nad kotami.

Kradzież na ulicy. Do tutejszej policyi zgłosił 
się zamieszkały w Krakowie obywatel z Poznań­
skiego, p. Tr., z doniesieniem o kradzieży, jakiej 
padł ofiarą. Mianowicie, gdy przechodził wieczorem 
ulicą Floryańską, otarł się o niego w gwałtowny 
sposób jakiś młody mężczyzna, poczem szybko od­
dalił się, ginąc w zakrętach między rusztowaniami 
budujących się kanałów. P. Tr. spostrzegł rfię poi 
cbw-ili, że ów mężczyzna wyrwał mu z kieszeni 
zegarek z cenną dewizką, do której był przycze­
piony także złoty pierścionek. Policya, pt spisaniu 
protokołu z okradzionym, poradziła p. Tr., by udał 
eię do wszystkich zakładów zastawniczych z prze 
strogą przed przyjęciem do zastawu skradzionych 
przedmiotów.

Fałszerze pieniędzy. Przed trzema tygodniami 
doszły do tutejszej policyi pogłoski, że w pracowni 
ślusarskiej p. Goldbluma znajduje się sztanca do 
wybijania monety.

Przed kilku zaś dniami agent policyjny p. Ja- 
kób Karcz zanważvł na placu Wolnica, jak jakaś 
żydówka, kupując od chłopca kurę. płaciła mu za­
nadto nową monetą. P. Karcz, podejrzywając, że 
wchodzi tu w grę fałszerstwo pieniędzy, wziął owe 
pieniądze do ręki i spostrzegł, że jest to 8 fałszy­
wych 20-nalerzówek; zaaresztował w ęc  natychmiast 
ową żydówkę nazwiskiem Raca Sturman.i i jej mą 
ża Abrahama, robotnika w pracowni Goldbluma.

Przy rewizyi w mieszkaniu Srnrmannów (ulica 
św. Józefa 1. 26), znaleziono 32 fałszywych 20-ha- 
lerzówek i dwie fałszywe 10-halerzówki. Były one 
tak dokładnie zrobione, że gdy przedłożono je w 
kilku bankach dla rozpoznania, wzięto je za praw 
dziwę.

Zachodzi podejrzenie, że Rtnrmann jest agentem 
jakiejś fabryki monet. -

Śledztwo policyjne w tej sprawie prowadzi kom. 
policyi di Minasowicz.

Aresztowanie oszusta. Wczoraj po południu 
aresztowano w Krakowie młodego, elegancko nbra- 
nego mężczyznę, Stanisława Kosinogę, a podające 
go się za Kosińskiego. Przy rewizji znaleziono 
przy nim 9 rachunków firmy Kamil Angelus, wy- 
stoso yanych do odbiorców tejże iirmy, a sfałszo­
wanych przez RoBinogę, dalej jeden weksel z fał­
szywym podpisem p. Angelusa i trzy bilety7, wy­
stosowane do odbiorców p Angeiusa, w celu wy­
łudzenia od tychże pieniędzy. Na kilka z tych bi­
letów Knsinoga otrzymał już pieniądze Kosinogę, 
który był pomocnikiem biurowrym n p. Argelusa, 
osadzono w aresztach policyjnych pod Zamkiem.

2 kroniki policyjne1 Wczoraj po południa a 
resztowano w Bonarce Antoniego Borucha, zbiega 
z więzienia podgórskiego. Wsiadł on na staeyi 
Bonarce do pociągu zdążającego do Skawiny. W  
tymsamym wagonie jecnało kilku żanaarmów z Pod 
górza, którzy Borucha poznali i odstawili do wię­
zienia sądn w Podgórzu

Szczypa Ludwik z Jaworznia, oglądając wczoia 
wystawy w sklepach przy ni. Grodzkiej, stłukł 
przypadkiem jedną z szyb wystawowych.

Wszedł więc do sklepu, aby za szybę zapłacić,
1 w czasie zmieniania stukoranowego banknotu, 
skradziono mn go, o czem poszkodowany doniósł 
natychmiast policyi.

Z kroniki wypadków. Wczoraj po południu zgio’ 
sił się na stacyę ratunkową 13 letni pomocnik mu­
rarski Julian Szymczyk, zajęty przy budowie domn 
przy ni. Zybnkiewicza; z rusztowania I pięra spadla 
mu bowiem na głowę cegła, zadając mu wielką ranę. 
Opatrzyło go pogotowie. Koło godz. 5 po południu 
opatrzyło pogotowie Józefa Salicz? 14 letniegc 
ucznia gimnazjalnego, którego jakiś miody włóczęga 
koło rogatki warszawskiej, zranił ciężko kamieniem 
w głowę, co spowodowało silny krwotok.

Dzi o godzinie J1 przed południem wezwano po­
gotowie na ni. Powiśle, gdzie niejaka Zona Mar­
szałek 1. 40 licząca, popadłszy w ostry szał, usi­
łowała się utopić w Wiśle. Przesznodzono jednak 
temu i zawezwano pogotowie, które przewiozło o- 
błąkaną do szpitała

FomniK Grzegorza z Sanoka. Towarzystwo u- 
piększenia miasta Sanoka wzięło sobie między in- 
nemi za zadanie zebrać fundusz na wystawienie w 
-~>anokn pomnika Grzegorza z Sanoka, nominata ar 
cybiskupa lwowskiego, pierwszego humanisty poi 
skiego Pidniądze, wpływające na ten cel specjalny 
lokowane są w miejskiej Kasie oszczędności na o 
sobną książeczkę, noszącą nazwę „funduszu pomni­
ka Grzegorza z Sanoka". Skromny fundusz dotych­
czas przez Towarzystwo zebrany, urósł w tych 
dniach, a to dzięki hojnemu darowi ks, Edmunda 
Dntschki, rzym.-kat. proboszcza w Bacliórcn, który 
nadesłał na rzecz tego fnnauszu pomnikowego kwo­
tę 100 k»ion. —  Wydział Towarzystwa upiększe­
nia miasta Sanoka uchwalił wyrazić przewielebne­
mu ofiarodawcy gorące podziękowanie za ten szczo­
dry dar.

Zarazem korzystając z trafnej rady ks. Dntschki, 
postanowił podać do wiadomości ogółu zamiar po­
stawienia pomnika Grzegorza z Sanoka w jego ro- 
dzinnem mieście i wystosować niniejszy apel do 
tych, którymby mrai trwałego uczczenia wielkiego 
humanisty polskiego była sympatyczna i którzyby 
zechcieli datkami i propagandą dopomódz do urze­
czywistnienia tego projektu.

■ Wszelkich bliższych wyjaśnień udzieli przewodni­
czący Ton arzystwa upiększenia miasta Sanoka, rad­
ca namiestnictwa A. Pogłodowski w Sanoka, iub 
sekretarz tego Towarzystwa, dr K. Zaleski w Sa­
noku. ,

Nowe seminaryum nauczycielskie. Z V Tadowic
piszą nam, że z rozpoczęciem b. r. szkolnego otwar­
tym tam zostanie pierwszy kurs seminaryum nan- 
cielskiego żeńskiego.

Rozwadów nad Sanem. (Koło T. S. L.) W  lip- 
cn b. r. zostało założone w Rozwadowie Koło T. 
S L., które obecnie liczy już do 100 członków 
Zarząd tego Koła otworzył już w dniu 26 lipca 
pierwszą czytelnię w Rozwadowie i urządził dnia 
2 b. m. w lasku „Miodyń" pod Rozwadowem wiel­
ki festyn ludowy z nadzwyczaj bogatym i urozmai­
conym programem. Pomimo niestałej pogody przed 
południem odbył się festyn według programu, przy 
udziale około 2000 osób, Przybyli goście z Mielca, 
Tarnobrzega, Niska, Radomyśla, Nadbrzezia i lu­
dność wiejska w pokaźnej liczbie z pobliskich gmin. 
Na festynie był również obecny ks. Jerzy Lubo­
mirski, który przystąpił do T. S. L. jako członek 
założyciel. Festyn zakończyły wspaniała ognie sztu­
czne i alegoryczny obraz z żywych osób.

Że festyn ten, prawdziwie indowy, który ’ nasilił 
fundusze Koła kwotą 1000 koron, udał się pod ka­
żdym względem tak znakomicie, zawazięczyć nale­
ży niezmordowanej pracy członków zarządu, jak 
również niezwykłej ofiarności publiczności.

Najmłodszemu Kołu T. S. L. zasyłemy przy tej 
sposobności Bordeczne „szczęść Boże" w dalszej 
szlachetnej pracy na polu oświaty lndn.

Rzeszów. (Niedostatki szkolnictwa ludowego, ■ 
Ucieczka więźniów) Ostatniemi czasy daje się zau­
ważyć pewien nieznaczny postęp w dziedzinie szkół 
ludowych w naszem mieście. Zwrot ten dokonuje 
się jedDak w tempie zbyt powolnem a zaległości 
w tym kierunku tak znaczne, że uważać należy za 
obowiązek publicystyczny skłonić czynniki kompe­
tentne do przyspieszenia sanacji odnośnych sto­
sunków, Niedomagania, na które chcielibyśmy zwró­
cić uwagę odnoszą się zarówne do frekwencji szkół, 
w stosunku do stałego wzrostu ludności, jak i bra­
ków urządzeń szkolnych. Co do pierwszej sprawy, 
jaskrawię sytnacyę oświetla fakt, że w naszej gmi­
nie przymus szkolny istnieje, na papierze że na­
wet nie założono katastru szkolnego, ze jakkolwiek 
ze szkół miejskich korzysta ludność z całej okolicy, 
ilość dziatwy obojga płci pobierającej naukę (z wy­
jątkiem szkół wydziałowych; wynosi około 2000, 
co jest cyfrą nader Bkrnmną dla „wielkiego" Rze­
szowa. Co do budynków, to wprawdzie na tem 
polu, dają się odczuwać, jak juz wyżej zaznaczy­
liśmy, pewne oznaki zmiany na korzyść i tak: w 
nstatoich 5 latach nabyto dom przy nlicy Lwow­
skiej i przebudowano na szkołę, podwyższono w 
ruskiej wsi budynek na piętro —  w szkole Scho 
lastyki przerobiono mieszkanie kierownika na ubi- 
kacye szkolne. A kcja ta rozkładana na całe lata, 
nie jest w stanie dotrzymać kroku nawet w części 
naturalnemu wzrostowi lrdności, nie mówiąc już
0 wyrównaniu zaległości za lata ubiegłe.

Przed kilku dniami ndało się 2 więźniom, od­
siadującym karę w aresztach tut. bądu obwodowego 
wydostać się na wolność. Internowani byli oni w 
celi, znajdującej się w suterenach. Drogę na wol­
ność utorowali sobie przepiłowawszy K r a t ę ,  poczem 
spuścili się mnrem więzienie okalającym do rowu
1 stamtąd umknęli. Jeden z nich skazanym był na
2 lata, drugi na 15 dni.

Dzieciobójstwo. — z  Przemyśla piszą nam: 
W  Brylińcacli pod Krasiczynem natrafiono na ślad 
ohydnej zbroani, której się dopuściła młodziutka 
córka miejscowego ekonoma w porozumieniu z ma­
szynistą tartaku. Młodzi ci ludzie pozostawali od 
dłuższego czasu w bliskich stosunkach, wbrew woli 
rodziców panny. Owocem tych stosunków było dzie­
cko urodzone przed Kilku dniami. Matka chcąc 
ukryć swą „hańbę" przed światem, zakopała przy 
pomocy swego kochanka noworodka natychmiast po 
porodzie żywcem w poiu, w łanie pszenicznym. 
Zwłoki wydobyto we czwartek 6 b. m. z głęboko­
ści 2 metrów. Wyrodną matkę i jej uwodziciela 
aresztowano i odstawiono do sądu przemyskiego.

Skandal w suczawskiem sadownictwie. Z Czer- 
niowitc donoszą
. W  Snczawie toczyło się w tamtejszym sądzie 

śledztwo przeciw całej nandzie opryszków, która 
dopuściła się szeregu morderstw i rabunków, a w 
ostatnim czasie dopuściła się ohydnego morda na 
osobach karczmarzy Goldbergow. Żandarmerya wpa 
dła na trop zbrodni i aresztowała wójta z Bossań- 
cza i przeszło sześćdziesięciu członków bandy, Je­
dnak w trakcie śledztwa sad suczawski uwalniał 
aresztowanych jeanego po drugim i wkrótce czter­
dziesto kilku obwinionych znalazło się na wolności. 
Takie gromadne uwalnianie nie podobam się wach­

mistrzowi żandarmem, Andrzejowi Suszowi, sta­
cjonowanemu w Jakobesue, który niemało zasług 
położył przy uwięzieniu bandy. Począł śledzić całą 
sprawę i nabrał przekonania, że w snczawskim są­
dzie dzieje się przekupstwo na wielką skalę. Żony 
obwinionych, którzy nawiasem powiedziawszy są 
naoer majętni, potrafiły znaleźć drogę do wyższych 
figar w sąazie, no i moneta otworzyła im bramy 
więzienia. (

Jednak wachmistrz nie w cierni j bity, zebraw­
szy dowody, zrobił doniesienie wprost do minister 
stwa sprawiedliwości o wszystkich n eprawidłowo- 
ściach i nrdużyciach, jakie dzieją się w suczaw- 
skim sądzie. Doniesienie to objęło 20 arkuszy pi­
sma. Ministerstwo poleciło zastanowienie na razie 
śledztwa przeciw opryszkom, a w zamian przybył 
do Suczawy radca dwora Czerwiński i prowadzi 
obecnie energiczne śledztwo w sprawie wrżej wy­
mienionych nadużyć. Wynik śledztwa jeszcze nie­
wiadomy.

Z e  ś w i a t a .
Z W arszawy (Niezatwierdzone wybory. —  Na­

pad bandycki. —  Dymisja dyrektora orkiestry).
— Nowo wybrani na radców Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego w Warszawie do dyrekcji 
głównej ziemianin p. Tadeusz Konak i Jo dyrekcji 
szczegółowej, p. Stefan Higersbergler nie uzyskali 
zatwierdzenia swoich wyborów przez generał-gnber- 
rnatora, przeto na ich miejsce będą powołani za­
stępcy,

—  W  składzie łódzkiej firmy Rosentnala w pa­
sażu Simonsa popełniono wczoraj w nocy zncliwaly 
napad bandycki. —  Ni iznani sprawcy wpadłszy do 
kantora, skrępowali sznurami kasyerkę Kamiię Zda- 
nawiczównę, zatkali jej neta chustką i papierami 
i nienrzytomną rzucili na kanapę. ' r

W  tvm stanie zastai Zdanowlczownę sąsiaa, któ­
ry przyszedł do telefonu.

Okazało się, że kasa była otwarta papiery po 
rozrzucane. Bandyci skradli R5 rabli. —  Śledzt z 
na razie nie wykryło sprawców.

—  Na .żądanie członków orkmstry Filharmonii 
dotychczasowy jej inspektor N i e m i e c  D e h n e 1, 
otrzymał dymisyę. —  Jego miejsce zajął zasrępczo 
jeden z muzyków Polaków.

Państwo £. sztuka. Ministerstwo oświaty zaku 
piło na wiedeńskie! wystawie „Kunstschat. 1908“ 
obrazy „Para miłosna" Klimta i „Wnętrzb w mi­
nisterstwie skarbu" K, Molla, tudziez rzeźbę „ t a ­
niec* Metznera Dzieła te znajdą pomieszczenie w 
Galeryi nowożytnej. Przy zakapnach dzieł sztuki 
ministerstwo za n.ało uwzględnia artystów pol­
skich. ■ --

Nowy Dalon hr. Zeppelina. Trzeba przyznać, 
że natychmiast po katastrofie balonu hr. Zeppelina 
w całych Niemczech okazała się ogromna ofiarność, 
mogąca sinżyć zp przykład. Powiedziana sobie, że 
należy Zeppelinowi dostarczyć środkow na budowę 
nowego balonu i obok rządn, który wypłacił aero- 
nancie należące mn się honorarynm w kwocie ^^ 
m” iona marek, posypały się hojnie prywatne składki. 
Nawet służące spieszyły ze swoim groszem. Jakiś 
klub kregielniany posłał Zeppelinowi 150 marek, 
przeznaczonych pierwotnie na wycieczkę. W  ciąg' 
24 godzin po katastrofie suma, którą oddano hr.
Zeppelinowf do rozporządzenia, doszła do wysokości 
3 milionów marek. H '. Zeppelin zaDrał sie już do 
pracy* około nowego balonu „nr 5 ", a tymczasem, 
jak donobi „Kolnische Zeitnng" odbywać będzie 
próby z balonem „nr 3 “ , który jest prawie zupeł 
nie odrestaurowany i otrzyma nowe motory. Balon 
„nr 3 “ odbvł pierwszą próbę lotu w października 
1906 r. Doświadczenia i spostrzeżenia przy pró­
bach z tym balonem zużytkuje Zeppelin pray bu­
dowie nowego balonu. _ -

Ze starego balonu, który uległ katastrofie, pozo­
stało tylko aluminiowe rusztowanie, pogięte i zczer- 
niałe. Tył balonu najmniej ucierpiał Z powłoki 
balonu pozostały tylko strzępy. Jedna z trzech ło­
dzi stosunkowo mato została uszkodzona f z nie 
zabrano naiważniejsze części Ocalał ta«cże jeder 
motor. Omawiając katastrofę pod Echterdingeu pi­
sze „Tagi/ehe Rnndseban", ża ostateczne jej przy­
czyną było uporczywe obstawanie rządn przy 24 
godzinnej nieprzerwanej podróży. TaKą podłóż mc- 
żraby przedsięwziąć dopiero wówczas, gdyby
Strasburgu, Moguncji i Stntgarcie istniały porty 
dla lądowonia talonów. Drobna usterka w motorze 
unicestwia atoli wszelkie obliczania teoretyczne. 
Dziennik wspomniany dodaje przy tej sposobności, 
że Ameryka ofiarowała Zeppelinowi za całe przed­
siębiorstwo 20 milionów marek, ale on odrzucił tę 
propozycję. Nowy balon będzie gotowy w bieżącym 
roku.

Co do burzy, to wedle donies-'enia z Znrychn, 
tamtejszy zakład meterologiczny już d. 5 bm. o g.
9 rano sygnalizował że jeśli balon pod Echterdin- 
gen do nołudnia zabezpieczony nie zostanie, to gro 
zi mu największe niebezpieczeństwo.' Już we wto­
rek wieczorem na północy powstawały wiry po­
wietrzne, dążące kn Alpom, a zapowiadające zaws?,- 
silną bnrzę. Nawzajem wichry od Alp nółnocnych 
szły w kierunku do Echterdingen. W e  środę w po­
łudnie zapowiadała się już burza w  dolinie Renu 
i przepowiednia zak’ adn meteorologicznego spraw­
dziła się.

Walka poiicyanta l  lwem W  Reading, w sta­
nie Pensylwania, Ameryki północnej, podczas wja­
zdu cyrku, w śródmieściu, wieczorem na jedni ni 
z wozów, wsKutek wstrząśnięcia, uszkodził się za­
mek klatki, w której znajdował się lew, skutkiem 
czego drzwi klatki się otworzyły. Wspaniały król 
zwierząt, korzystając z tej sDosobności, wydał ryk 
przeraź'iwy i w jednaj chwili znalazł się na nlicy, 
przepełnionej spacerującą publicznością. Przelatując 
w szalonym pędzie wzdłuż kilku ulic, wywołał pa 
nikę nie do opisan.a. Przerażona publiczność kryła 
się w popłochu po domach. Lew, noczuwszy wol­
ność- pędził dalej, aż wieszcie jeanym -skokiem 
przesadził wvsokie sztachety żelazne ogródka, nrzy 
legające do domu p. J. Harrisa W  tej chwil5 zbli­
żył sie policjant, Henryk Ennis, a niezwazająe na 
ostrzeżenie dozorcy cyrkowego, która pędził za lwem, 
by się nie ważył tam wejść, gdyż lew go mzszar 
pie, nacisnął tylko simiej hełm na głowie, a njq 
wszy swą pałkę, wszedł do ogródka, by ;«nirrzvć - 
się z królem nustyni Lew, wydając ryk przeraźli- 
wv, szykował się właśnie do skoki. gdv poL yaut,1 
wymówiwszy słowa: „Ja chcę się tobą zmierzyć!" 
uderzył go bardzo silnie pałką w koniec nosa. Lew,' 
uderzony, rycząc, usunął się na bok, po chwili j e ­
dnak dał powtórny skok z równą jednak siłą i zrę 
cznością został uderzony naiKą po nosie. W idząc, 
że me godnego zapaśnika, opuści1 łeb, w spokoju 
powrócił i  w  poLornej postawie ukrył się w kąciku 
pod schodami. Policyant zawołał wtenczaB na do­
zorców, by pokonanego lwt zabrali, c? przystawili 
klatkę do drzwi, co, widząc lew, natychmiast sam 
wszedł do klatki. Licznie zgromadzona publiczność 
urządziła odważnemu policyantowi owację.

Austryacki przemysł linoleum i cerat Y
—  —  Kraków , Ryn e k L  10.  ̂ Mw 1 Aj IhE

w p n i e e l i r  b o ś o io l i  ńw W o  fe le r  h u

do wykładania lokali. 
D yw a n y, chodniki, dywaniki, 

umywalnie. Cerata do obiiar;a mebli.— serwetk na sto 
ł y — Serwetki na oace.— Fartuszki 
damskie i dziecinne.— Prześcieradła 

Zabpwki. —  Płaszcze gumowe
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Humor.
Ż o n a :  Nie rozumiem, jak możesz być zazdro- 

iny o Tadzia... Przecież to taki bliski kuzyn,..
Mą ż ;  Ba'.,. Kiedy uważam, że on staje się co­

raz bliższym...

Zmarł?.
W  Paryżu zmarł Walery W r ó b l e w s k i ,  do­

wódca oddziała powstańczego na Litwie w 1863 
r. i ger.erał komuny paryskiej, w której obok Ja­
rosława Dąbrowskiego, zasłynął walecznością i woj- 
skowemi zdolnościami. Cześć jego pamięci!

Zygmnnt S t a s i e ń s k i ,  magister farm acji, u- 
marł w Krakowie, przeżywszy łat 23.

Poświęcenie fokslu. Dziś w południe odbyło 
sie poświęcenie sklepu jubilerskiego p, W . Czapli­
ckiego, przeniesionego z dawnego lokaln w Rynku 
głównym 1. 7 do Suk!ennie. Liczne grono uczestni­
ków składało życzenia powodzenia właścicielowi fir­
my, cieszącej się zasłużonem uzaniem szerokich sfer 
puoliczności krakowskiej.

Dzisiejszy numer „Nowei Reformy" obejmuje 
2 i pół arkusza, to jest 10 stron druku. Na stro­
nie 6 zamieszczamy nowelkę Artura Morrisona p. t. 
„Most westchnień11.

Odpowiedzi Od redakcyi. Na iiczne zapytania 
czytelników naszych o adres „austryackiego Za 
kfada kredytowego dla urzędników*, donosimy, że 
brzmi on, jaa następuje: „Erste oest&rreichisrhe 
Boamtenkrediianstalt. Wien. VI Bezirk. Getrei- 
demarkt. 1*.

1907/8, organizacja zakładu nie uległa w zeszłym 
roku żadnym zmianom a nauka obejmowała nastę­
pująca odrębne oddziały: 1. Czteroletni kura sto­
larstwa meblowego. 2. Sześciomiesięczny kurs wie­
czorny dla majstrów i czeladzi stolarskiej ponrze- 
dzony osobnym jednomiesięcznym kursem przygo­
towawczym z raehunku elementarnego. 3. Dwuletni 
kurs stolarstwa maszynowego dla robotników fa­
brycznych. Oprócz tego przy czteroletnim kursie 
stolarstwa zawodowego istnieje osobny 1 roczny 
kurs dla czeladzi stolarskiej tj. kurs nadzwyczajny, 
mający na celu ułatwienie jej uzupełnienia swego 
zawodowego wykształcenia. Ponieważ w ubiegłym 
roka szkolnym z powodu przyczyn w poprzedniem 
sprawozdania podanych, orakowaio zupełnie 3 i 4 
roku nauki, a zapisanych było na I, II i nadzwy­
czajny 15 uczniów, z czego w ciągu roku ubyło 
jeszcze 2, znuchodziło tedy pomieszczenie w bursie 
przeciętnie 13 uczniów, choć w r. ub. bursa urzą­
dzoną była nu 14 uczniów. Z przj bywaniem uczniów 
na 3 i 4 względnie r.a 1 i 2 rok nauki bursa po­
mieścić będzie mogła 22 uczniów t. z, tyle, wiele 
i sam Zakład na odnośne knrsy uczniów przyjąć 
może. Z tych 13 uczniów jeden tylko wj kazał nie­
dostateczne uzdolnienie.

Sk adki. Dr /-"aiin Korngoid ze znalezione pieniądze 
złożył 14 K n.i zakład F. Żurowskiej.

Dla Tow „Szkoły ludowej" »;lożyl Adolf Nagel 2 K. 
zeb-f.ne w towarzystwie w Rudnie

OperP i operetka 'wow9Ka w Kraitowie.
W niedzielę po południu .H alka": wieczór: „Czar 

walca*.
>V poniedziałek: .Dzwony a Corneville*.
We * córek. Wesoła wdówka*.
We środę: „Mąż trzech żon’1.
"We czwcneir: ,L'zar walca*.
ry piątek: „Faust*.
ó ' so.otę po południu „Druciarz” , wieczni „Upowie- 

ści R ilui an*1-.
W  niedziel« po poiudniu ,Halka*; wieczór: „Czar 

wa'ca* (ostatnia przedstawienie trupy lwowskiej}. 
Repertuar teatru urnowego.
Pd niedziel* po południu: .W eroły rezerwista*; wie- 

ezó „P-zygodj pensycurtki".
We wtorek: ,Meir Ewfowics*.
Z kalendarza. W  niedzielę 1 Jon nia ■ Bim  ia i i Ju­

liana b m ; w i m . , w poniedziałek 10 sierpnie Wa 
wrzyńca dyaa. i Danii tr ; we wtor^K 11 sil rpnla: Ty- 
burc go. 'duznrny i Filomeny.

Wschód słońc i & uerpma o ,odz. 4 m. 23, zachód o 
p. 7 m 8: długość dnia 14 godzin mu 4o.

B .  G a b p y e l B h f t ,  K r z y s z l o f o r y ,  
K p a k o  nrr. Wynajmuje i spizeiaja pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, narmo- 
aie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawei 
iwudziestomiesięczue. Instramenty używane od 
cen najniższych.

i M w i i i  saakm , adsiijuiii' i l it tk ie .
—  Leopold Suesser. „Tetmajer. Kopia z na­

tury W jednej odsłonie". Jako nr 105 ,Bibliuteki 
teatrów amatorskich*, wydawanej we Lwowie na­
kładem księgarni Altenberga we Lwowie, pojawiła 
się wspomniana jednoaktówka. Rzecz osnuta nu tle 
poezyi Tetmajera. P i,k u l pani domu rozkochana 
w poezyach Tetmajera, rozczj tuje się w nich i unosi 
nad niemi:

-.mów do mnie jeszcze—
za taką rozmową tęskniłem lata—
—każde słowo twoje dziwne w mem sercu wywo-

jłnje dreszcze...
...mów do mnie jeszcze...
Do drzwi puka „on“ , który przyszedł w zamia' 

rze zdobycia serca pięknej mężatki. Fani, jeszcze 
nienbrana, ucieka % pokoju, a gość tymczasem cze­
ki jąc na je j powrót, odczytuje ów wiersz. Powiada 
sobie, że przez poezye Tetmajera tran do jej serca. 
Po niejakim oporze rozmarzona pani wpada w ek­
stazę, ale skutkiem nieporozumienia „on* staje się 
nagle oziębłym aż do obrażającej obojętności. Roz­
chodzą się wrogo usposobieni, a pani kończy ao- 
medyę w uściskach męża.

—  Dr B. Merwin „Polnische Liieralur". Jest 
to odbitka z wydawnictwa wiedeńskiego „Oester- 
reichische Rundschau* i właściwie traktują tylko o dra­
maty cz l ej IiteraŁuize polskiej. Autor obszernie omawia 
działalność Wyspiańskiego, następnie wspomina o 
Przybysze orskim. Staffie,) Juliuszu Germanie, Żu­
ław skim, Nowa„zyńskim, Zapolskiej, Perzyńskim, 
KawecMm i Nikorowicza. Wreszcie podnosi wysoko 
działalność P. Pawlikowskiego, jako dyrektora 
Teatrów.

—  „Sprawozdania z posiedzeń Tow. nauko­
wego warszawskiego w zeszycie pierwszym i dru­
gim zawierają komunikaty i referaty wydziału nauk 
matematycznych i przyrodniczych, wydziału języ­
koznawstwa i literatury, tudzież wydziału nauk an­
tropologicznych społecznych, historyl 1 filozofii. 
Część poświęcona wydziałowi rn.uk matematycznych 
i przyrodniczych zawiera komunikaty i referaty 
Z Weyberga, \VŁ Gosiewskiego, J. Sosnowskiego. 
J- J. Boguckiego i A. Brandysa, W ł. janowskiego, 
P  Kucharzewskiego. J. Tura, Z. Wóycickiego, J. 
Lewińskiego i S. Dicksteina. TY części sprawozda­
nia, poświęconej sprawom wydziału fiiologiczno-lite- 
rackiego są referaty A. A. Kryńskiego i Ign. Chrza­
nowskiego. W części traktującej o wydziaie antro­
pologicznym Itd. zawarte są tylko rak zwane „spra­
wa bieżące*-

-  Nowe książki:
H K. R o s t w o r o w s k i :  „Anto Iucis ortum*. 

(Poemat). Kraków. Nakład księgarni G. Gebethnera 
i Sd. 1908. Ser. 54.

Roman P o t r z o b i ń s k i :  „Napoleon Bonaparte*. 
Dramat w 5 aktach. Kraków. Nakład G. Gebethne­
ra i Sp 190a Str. 213.

„Nowe prawo kościelne o zaręczynach i o mał­
żeństwie*. (Z objaśnieniami ka. Kazimierza kardy­
nała Gennari) Przełożył ks. dr Antoni Lechert, 
przełożony Misjonarzy Boskiej miłości P. J. Kra­
ków. Nakład tłumacza. 1908. Str. 78.

Stefania L a u d y n o w a :  „Kwestya polsk? i in­
ne*. (Listy poliryczie Polki —  drukowane w ga­
zecie „Ruś*). Warszawa, 1908 r. Nakład autorki 
Str 95.

Fel.ks L u b i  e r z y  ń s k i :  „Dzwonnik*. Dramat 
w trzech aktach. Kraków. Nakład księgami Ge­
bethnera i Sp. 1908. Str. 83-

Z  kranawskiego obserwatoryum Dnia 7 sierpnia ter­
mometr doszedł od 15ti do 21*9 C.; barometr opadał.

Dnia 8 jierpnia i trodz 7 n -o star barometru 737-1 
mar., ‘ ermometru 161 C.; — wiatr wscbodnio-północno- 
wsthodni. .

Z  miejskiej cen t-iln j targowicy na bydło w Krakowie, 
Kranów. 7 sierpnia. Na dzisieiszy targ spędzono bydła 
rogatego 704 cieląt 466. uwiec i kóz 13, nierogacizny 
402; razem 1585 zwierząt. Płacono za jedenocetnar me­
tryczny żywej wagi- onhaje on 50’— do 6 5 —, -roły 
52-— do 76’—, krowy od 4-8’— do 55'—, jałownik od 
38 — do 46 '— , ciolete od 60'— do 72'—. nierog&oiznę 
io-zną od 00 — d< 11,0-— ; bitej’ wagi: nierogacizną od 
120— do 146'- . Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: woły z paszy od 175'— do 220'—, trowy od 

90'— lo  130"—, buhaje i jałówki od 50'— do 100'—, cie­
lęta od 22'— a" 58'—, owce i kozy od 16'— do 20' —.

Za spędzonych aa targ zwierząt sprzedano: na miejsoo- 
bohaje <*d — '— dc — ■—
wą Konsutucyę 1186 sztuk, na konsumeye innych gmiń 
kraju 327 na eksport za granicę kraju uydła rogatego 
72, aa eksport za granicę kraj a nierogacizny — .

Ceny powyższe obli jzono bez opłaty akcyzowej, 
dennik ziemlopodów, Kraków, 7 sierpnia, Płacono za 

100 kg. netto Pszenica biała — — do —;— , czerwona 
i żółta 23'50 do 24'60, węgierska 24’— do 24 40: żyto 
krajowe 18'— do 19 90, t  ęgie, skie 20'30 do 21'— ; ję­
czmień na kropy 16 — dc 17-„Q, browarny — do —'— , 
na paszę 15'— do 15'30; "wieś z opłatą akcyzową 15'70 
do la  70; proso 13 50 dc lo '— , jagły 24'— do 29'— , ta­
larka 1 8 — do 20-— ; kukurydza ]7'2<> do 1T20; groch 
2 4 '-  do 29'— ; fasola 17'— do 26'50 wyka 16-— do 
17'— ; rzepak zimowv 30'— do 32 — ; koniczyna na­
sienna czerwona —'— do —'— , biała — do — ; 
tym otka do ; espwcsetta — do — ; so­
czewica 20'— do 50'— ; słoma 9 — dc 10'— , siano 7 '— 
do 8'— ; koniczyna, pastewni. 840  do 10 20; ziemniaki 
5'— do 6'— ; jaja za kopę 3'20 do 3'60, masło za 1 kg.
_ — do 2'20; »p!rytas na 95° Tralesa za 1 hi. — •— do 
210'— ; okowita na 75° Tralesa —'— do '— 170.

Budapeszt, 8 ii.erpu Pszenica na październik 1116 do 
11'17; żyto na październik B'27 do 6'2Q owiDa na paź­
dziernik 8 18 do 8-19- kukury dza na ilpiec 0 '— do 0 — , 
kukurydz* na sierpień 7 73 no 7'74, knknrydza n» maj 
7'3" lo 7'31; rzepak na sierpień 16'25 do 16 35.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie Błabe; 
grozi deszcz.

Dział ekonomiczny.
x  Krajowa szkoła stolarska w Kalwaryj. 

Wedle sprawozdania jej zarządu za rok szkolny

Eroi?!k& lwowska.
LwCv«', 8 sierpnia.

Ujliekszenie Lwowa. Zoliżają się ku końcowi 
roboty u nowej wielkiej Centrali elektrycznej, wy­
łaniają się więc prócz nowych iinij kolei elektry­
cznej, także inne konkretne uchwały, wiodące do 
tego, by Lwów upiększyć, umilić i uczynić go go- 
unym widzenia. Do tych celów zdąza także wczo­
rajsza, nader interesująca uchwała delegatów miej­
skich, by zaprowadzić oświetlenie elektryczne (ohok 
gazowego) ua przestrzeni pomiędzy gmachem tea­
tru, placem Maryacitim i placem Bernardyńskim z 
jednej, a końcem ulicy Akademickiej z drugiej stro­
n y  Uchwalono dalej uregulowanie taryf połączenia 
kabli elektrycznych z domami; mianowicie połącze­
nia z domami względnie mieszkaniami, które zosta­
ną zgłoszone do 1 września rona przyszłego (1909), 
wykonane zostaną bezpłatnie —  na koszt Zakładu 
elektrycznego.

Uchwalono nadto utrwalić szyny kolei elektry­
cznej na tych ulicach, w których się obecnie za­
prowadza brak bazaltoidowj, t. j. w ulicach: He­
tmańskiej, Karola Ludwika i na placu Maryackim 
i Halickim; będą tam szyny osadzone na podkładzie 
betonowym, w punktach zaś zwrotnic na podkładzie 
żelazno-be tonowy m.
- ZdrOWOtMOŚĆ Lwowa. Jak podnoszą dzienniki 
lwowskie, szkarlatyna szerzy się we Lwowie w spo­
sób zastraszający. Lwowski „Tygodnik Lekarski* 
podaje za ostami statystyką ujęty tydzień 61 spra­
wdzonych wypadków, w tem 11 śmiertelnych. Jest 
to nasilenie sześćsroć większe od normalnego, a 
iwakroć większe od ostatnio nutowanego. Znaczy 
to też, że szkarlatyna ogromnie się wzmogła. Mimo 
to fizykst miejski zostaje zupełnie obojętny i nic 
nie zarządza, Nadto w tym tygoiniu sprawozdaw­
czym było wypadków dyfteryi 5 ęzmar. 1), odry 4 
vzm. 1), tyfusu 4 (zm. 1).

Kradzież U dyr. Hellei a. Skonstatowano, że war­
tość skradzionych onegdaj w willi dvr. Hellera róż­
nych rzeczy wynosi okoio 2000 kor., które zwróci 
asekuracya. Policja  r reszto wała kiiku złodziei po­
dejrzanych o tę kradzież, a kilku agentór policyj­
nych prowadzi dalsze śleaziwo.

Fahrykantka aniołków. Przy sposobności czy- 
szczenią kanału w realności przy ulicy Kleparow- 
skiej I. 5 znaleziono onegdaj zwłoki noworcika płci 
męskiej, które odstawiono do kostnicy zakładu me­
dycyny sadowej. Przeprowadzone przez policję do­
chodzenia doprowadziły do uwięzienia położnej An­
toniny Hanleinowej, zamieszkałej pod 1. 3 przy ni. 
Strzeleckiej. W  toku dochodzeń wyszło bowiem na 
jaw, iż Hónleinnwa była faorykantką aniołków. Na 
ślad tego rzemiosła jej naprowadziła policyę śmierć 
Jalii T., służącej, która 23 lipca b, t. zm am  w 
szpital q powszechnym.

jiłtaiaiŁUtuam»iacaaMmŁKiJHMLi4Dsi»g'^BBBaa8BaŁ:»

U m m t 0 Turcy!.
(Teiegramy „fłowej Reformy" z 8 sierpnia) 

S a p e w n ł a a i a  & D lia a a .
Konstantynopol. Wczoraj po przyjęciu ciała 

dyplomatycznego przyjął sułtan francuskiego 
ministra skarbu C a i 11 o u x, który złożył mu ży 
czenia z powoda przywrócenia konstytucyi. Na­
stępnie przyjął sułtan delegatów „Towarzystwa 
angielsŁ iego“ i dyrektora Banku Otomańsk>ego. 
.Tak dzienniki tureckie donoszą, Zapewnił sułtan 
ponownie, że nigdy nie naruszy konstytucyi. — 
Po selamliku zjawił się sułtap w oknie pałacu, 
a tłum witał go owacyjnie i oklaskiwał.

Miswa aowe|io gab!a«łn.
Konstantynopol. Nowy gabinet ma na celu 

tylke p r z e p r o w a d z e n i e  w y b o r ó w  do 
p a r l a m e n t u ,  poczem ustąpi miejsca g a b i ­
n e t o wi  p a r l a m e n t a r n e m u .

Kolonia. „Koln. Ztg‘ donosi z Konstantyno­
pola, że g e n e r a ł  t u r e c k i  M u s s a w e r  — 
który trasował kolej Saudżacką. wracając do 
Konstantynopola, został na jednej ze stacyj o 
p a d n i ę t y  p r z e z  o f i c e r a  i t ł um Judzi  
Wyciągnięty przemocą z wagonu i on i u ty. — 
Przyczyną tej deinonstracyi ma być fakt że 
Mussawer wyraził się ujemnie o konstytucyi. 
Todobne demonstracje powtórzyły się na innych 
stacyaeh, przez które przejeżdżał Mussawei. — 
Wszędzie wymyślano mu i łajano go. Nr. jednej 
zaś ętacyi zmuszono go do wzniesienia okrzyku 
na cześć wolności. Już niedaleko od Konstan­
tynopola zdaito biednemu generałowi odznak? 
i potargano na nim uniform, I

Ś c i g a n i e  b p f y c b  t j a F .a * " » ,
Berl:n. Donoszą tu z Konstantynopol, że 

przy rewizyi, przeprowadzonej w aomu byłego 
ministra marynarki Kami -  pas z y ,  znaleziono 
c z t e r y  m i l i o n y  ma r e k  w g o t ó w c e ,  
Także spakowane już kufry żony Ramiego prze­
trząśnięto, Żona paszy, Niemka z pochodzenia, 
schroniła się tymczasem u zastępcy fabryki 
Kruppa. Hubera p»ezem wyjechała za granicę

Konstantynopol. Były patryareha ormiański 
O r ma n i a n  został uwięziony pod zarzutem, że 
w czasie swych rządów z d e f r a u d o w a ł  4000 
tur. funtów.

Wzrost KŚ3r!a£orcJei.ła.
Konstantynopol. W ciągu pierwszego tygounia 

po zniesieniu cenzury powstałe tu 265 nowych 
dzienników i wyaawnetw peryo&ycznych.

Unoldienie wląinlór.
Ateny. Donoszą tu ze Smyrny, że batalion 

wojska u w o l n i ł  w s z y s t k i c h  w i ę ź n i ó w  
z tamtejszego więzienia, poczem urządzono wiel­
ki manifestacyjny pochód po ulicach miasta.

Odnowienie noty farecMe]*
Londyn. 2  Konstantynopola donoszą, że Tur- 

cya ma zamiar w z m o c n i ć  b a r d z o  zna­
c z n i e  swą flotę wojenną i w tym celu zacią­
gnąć p o ż y c z k ę  z a g r a n i c z n ą .  R z ą d  an­
g i e l k i  p r z y r z e k ł  T u r c y i  p o p a r c i e  
w t e j  s p r a wi e .

£ag££a wobec Tarcyl.
Londyn. Prasa tutejsza daje w? raz żywej 

radości z powodu owacyjnego przyjęcia, jakie 
zgotowano w Konstantynopolu ambasadorowi 
angielskiemu. Prasa angielska wywodzi, że An­
glia zawsze serdecznie sprzyjała Turcyi i dąży­
ła tylko do jej ekonomicznego wzmocnienia, a 
bynajmniej nie chciała korzystać z jej słabości.

Projekt relorm w Macedonii.
Peterrburg. (Pet ag teł ) Ministerstwo spraw 

-wewnętrznych przesłało zastępcom Kosy. zagra­
nicą aprobowany przez gabinet londyński p r o- 
j e k t  r e f o r m  dl a  Ma c e d o n i i .  Nastąpiło 
to tylko w celu przyjęcia do wiadomiści tego 
projektu, a skoro zarządzenia sułtana nie mia­
łyby doprowadzić do celu rząd rosyjski, przed­
stawi mocarstwom konieczność podjęcia bezpo­
średniej wspólnej akcyi w Macedonii.

M o o r a  i te W ir a

aimlenpfti „ M  Sefonf
z dnia 8 sierpnia.

Przed k»>afereaf,?ą psbfro-rss^ą.
Wiedeń. „N. Fr. Presse‘ zamieszcza szereg 

mfoimacyj ze s t r o n y  r n s k i e j  o k o n f e ­
r e n c j i  p r e z y a y u m  K o ł a  p o l s k i e g o  
z bar. Be c k i e m.  Kołu poiskiemu chodziło o 
to, że bar. Beck b ez w i e d z y  K o ł a  nawią­
zał r o k o w a n i a  z R u s i n a m i ,  celem doj­
ścia z nimi do porozumienia w sprawach kra­
jowych. Otóż bar. Beck zapewnił, że żadDych 
zobowiązań wobec Rusinów na siebie nie wziąi 
i że chodziło mu tylko o zasiągnfęcie infor- 
macyj.

Co do mającej się niebawem odbyć ko n f e -  
r e n c y i  p o l s k o - r u s k i e j ,  to zarówno ze 
strony polskiej jak ruskiej irtnieje dążność do 
tego, aby bar. Beck nie wpiywał na jej prze­
bieg ani bezpośrednio, ani pośrednio.

W tych uniach Itusini zbierają się w Wie­
dniu na naraut celem ustalenia swych żądań, 
które na owej konferencyi mają przedłożyć.

EcmoBSii -acye czeskie.
Prapa. Na jutro zapowiedziane są masowe 

demonstracje wszystkich związków czeskich w 
sprawie zakładania czeskich szkół w miejsco 
wościach, w których Czesi grożą, że jeżeli rz ąd 
nie uczyni zadość tym ich żądaniom, to w je­
sieni zorganizują ogólny strajk szkolny.

Maaewiy cesarsbk na Cą^rzecb.
Budapeszt. W tegorocznych manewrach ce­

sarskich wezmą udział korpusy preszburski i 
zagrzebski z jednej strony tudr ież skombinowa- 
r.y korpus budapeszteński. „BudapesC Hirlaj,* 
donosi, że ten skomDinowany korpus jest nie­
znaną dotąd nowością, a utworzono go na wnio­
sek pewnego wpływowego generała ̂ honwedów 
celem przekonania się. o ile r ó ż n o j ę z y c z n a  
komenda wpływa na sprawność wojenną armii. 
W  korpusie tym bowiem będą połączeni razem 
honweazi węgierscy, chorwaccy i wojska i  armi 
wspólnej, czyli że komenda będzie się odbywała 
w trzech językach.

Sprc-wa SfoniL/iacyl w śnił.
Wiedeń. W rozmowie z rgrajewskim Kores­

pondentem „N. W. Tagblattu  oświadczył sze- 
kraju, że na podstawie starannie zebrarych in- 
formacyj wie dokłaame, iż zaprowadzenia kon­
stytucyi w Bośni1 domagają się ^młodoturcy po 
miastach i Serbowie, podczas g-cly lndnośó ka­
tolicka i starowiercy zachowują  ̂ się zupełnie 
spokojnie. Ponieważ różnice pomiędzy temi li- 
cznemi żywiołami są ogromne, przeto trudno 
przypuścić, aby na gruncie parlamentarnym 
dała się uzyskać taka ich jednomyślność, jakiej 
potrzeba, do pozytywnej i wydatnej pracy, — 
Administracya Bośnii musi pozostać liheialną.

Wszelkie środki do zapuszczania i odświeżania podług i posa­
dzek. Najtrwalszą glazurę bursztynową i glazuię spirytuso­
wą. Prędko schnące linoleum. Speryainą masę franc. do po- 

sadzek i do linoleum. Szczotki d e froterowania. «

lamę; niz wszęazie 
poleca =

Jezel zaś w Wiedniu i Budaoeszcie postano­
wią nadać Bośnii konstytucję, to i wówczas 
administracya nie będzie mogła być parlamen­
tarną.

, Zjazd jT lksehaa * CŁmu.
Petersburg. Mimo ciąedych oficjalnych zaprze­

czeń utrzymuje się przekonanie, że z j a z d  ce­
s a r z a  W i l h e l m a  z c a r e m odbędzie się je­
szcze w ciągn bieżącego miesiąca. j

Sa2adkL ai. nowy b&loa f
'Berlin. Do tej pory wpłynęło na koszta bu­

dowy nowego balonu Zepcelma 2 i pół mil.  
m a r e k .  1 E

Z£on Badtnlegoz
Rzym, Zmarł tutaj były prezydent gabinetu 

włoskiego margrabia R n d i u i. O zgonie zawia­
domiono natycamiast króla i prezydenta mini­
strów Giolittego. Dzisiaj nastąpi otwarcie te­
stamentu. Rudini prosił, aby na trumnie jego 
nie składano kwiatów i aby pogrzeb był zupeł­
nie skromnym Pogrzeb odbędzie się w niedzie­
lę lub poniedziałek. i

Tajemnicza starcie. i
Petersburg Wczoraj przeciągały ulicami sil­

ne patrole policyi W .Peterhofie przyszło do 
s t a r c i a  m i ę d z y  p o l i c y ą  a a n a r c h i ­
s t a mi  (?) p r z y c z e m  s p ł o n ą ł  j e d e n  
w i e l k i  hot e l .

I artyuKLicjb Wladywcsfo,m
Petersburg- Komendant Wł&dywostoku ge­

nerał I z m ó w  wystosował do cara memoryał, 
w którym dowodzi, żc bez przemiany Włady- 
wostoku w fort wojenny, ’ nie może wziąć Pa 
się odpowiedzialności za bezpieczeństwo wy­
brzeża wscnodniego. Projektowi temu sprzeci­
wia się komendant armii amurskiej gentrał 
U n t e r b e r g e r ,  dowodząc, że w takim razie 
powtórzy się na nowo nistorya Portu Arthura 
i Dalnego.

Kłofjoty szaeba.
Petersburg. Z Teheranu donoszą, że szach 

ze aj dnie się w wielkich kłopotach finansowych.
Musiał on z a s t a w i ć  -Bwoje kosztowności 

za milion rnbli, aby mćdz wypłacić woiskom 
zaległy żołd. *

Prognoza dla Galicy! zachodniej. (Teief. inior
macya centr, Biura meteor, w Wiedniu) '■

Przeważnie pochmurno,' mierne wiptry, siat ma­
ło zmieniony, pogoda niestała, zwolna polepienie.

A Mdi ma) iń ś M
M  ketfwfffl M e  uf B i

(Hr. Sterana Kegleyichr Nasi:.}
,aby się uchronić od bólu żołądka.

Ostrzega się przed naśladownictwem do- 
. wyższej marki 3836 2-6

Re8tytucyjny płyn Kwizdy dlg koni. Do utrzy­
mywana w zarowiu i sile mięśni konia nadaje 
się najlepiej Restytucyjny .Fluid wynaleziony 
przez Franciszka Kwizdę z Korneuburgu. Po 
każdej jeździe powinno się najpierw wytrzeć 
mięśnie konia słomą, a następnie wcierać wy­
mieniony Fluid w nogi konia, począwszy ot1 
kolan aż do wiązadła i lekko obandażować. 
•Test to jeden z najbardziej prostych i skutecz­
nych środków, aby mięśnie w świeżości i  mo­
cy utrzymać. Restvtucy;ny Fiuid Kwizdy dla 
koni powinien się znajdować w kazdem dobrze 
prowadzonem guspodarstwie,

Oapowiedziamy reaaKtor: 

Władysław Ppoktesoh,
Wydawca;

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(A rtyk u ły  w tym  dziaio nie pochodzą od 

redakcyi).

D r  E  o q n t f r s W  ' f r z s i & s l f l
były sekundaryusi,

urearks. obecnie przy ulicy ZwierzynlecKiej L. 34 
(dom narożny).

Ordynuje w chorobach wewnętrznych i dzieci od 
godziny 1 0 — 11 przed południem i od godz. 3 — 4 

po południu. 4167 1 3

K f ?  e r i f f B l

KWil Giiteil
zaręczeni 42091

Krafctw, Affitwei-pla-
Hpecyalista chorób skórnych I wenerycznych,

D r  F I ,
były eekundaryusz szpitala św ^azarze, ordynuje 
od 8 — 11 i od 2 — 5. Flopyanska 2b. 4 1 4 0 1 1 0

0q przegania portem ™ s ą ;
przy przystanku Koiejowyin i ulicy AVielickiej —  
w rejonie. Cena bardzo przystępna, warunki kupna 
dogodne. Wiadomość: Adam Wiśniewski, Tarnów, 
ulica Zielona. ’ 4202 1 3

Co stanuwi jedną z najważniejszych rzeczy dla
p c s s o c i f i L l s a  t i 3 3 i d l < r w e § f 0

i przemysłowca, pragnącego polepszyć swoj byt 
osiągnąć lepiej płatną Dosadę ? — Informacje 

bezpiatme. Adres: „Gwarancja za wyniic", poste 
restante. Stanisławów. 2117 2 2

I n t c
wyrobu

H. H!dlnotes%eo
O g ó r K O w c .

Orchideo,
Yiolette.

Trefle,
Do nabycia w  renomowanych składach.

Er StaniuBd Leuicki
asystent lwowskiej kliniki połozniczo-gineku- 

ogicznej,’ ordynuje w Krynicy (pod „TrąbK ą '). 
2976 10 12

li 11
w Lnkonnressi odarty  ca lj rok.
Kąpiele powietrzne/zwykłe, gazowe, etc. Gimna­

styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowikie, 
etc. Kuchnia wykwitu? i zdrowa. Oadzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło eleatryczno, 
wodociąg kaualizacya, dasinfekeya. Cena od 8 K 
wzwyż z całem utrzymaniem. 2352

Z g& M  onołKiilysflF
, D r a  1 .  € ^ i a m s l r ^ e g o

docenta Uniw. Jagielh, Kraków, Rynek Klepar- 
■' Ski 12, tęlef. 540 3509 13 0

otwarty jest podczas wakacyj. Gimnastyka le­
cznicza; leczenie skrzywień kręgosłupa, kon- 
czvn i chorób stawowych. Leczenie reumaty­
zmu i artretyzmu gorącem powietrzem. Rontpen.

Pensyunof liy d M itzn y  "
D R A  EBES S f  i M  ’  " i łŁT

otwar;y od ' czerwca do końca wrz^śn;a w nowym r  
rządzie Józeia Doiuiaroiricza, właściciela penfyonatu 

„Ukraina* w Krakowie. — Prospekty n; tądarie. 
5059 13 18

i n n  Bi si. M%i kMcwski
NłUlłuliUU b i. asystent klin. chorób wewn. 

,',Haus Uniw JagieB., ordynuje od 1 maja 
Hamburg11 do 1 października.

2273 25 0

Gimnastyka hysM zn b  dla dziet!. 
lerzenlt skrzytileń te?s:s upa, :&a- 

rffi staeifiW l kotci
m m M r a i i K R !  kiewicza Nr 9 —
tel. 796 — otwarty od godziny 9 —1 i od 4—6.

Dr Merz. Dr Starzewski Dr Wachtel.
, 140u 21 0

Dr M slfllii hŁMyfcfi.
były sekundaryusi szpitalt św. Łazarza, ordy­
nuje w chorobach wewnętrznyc* oć 3—4 po­

południu. Ul. Sienna 7. Telefon 617 
1947 11 0 -

Frzeciw ronaotwu wszelkiego roazajn okazał 
się bardzo skutecznym  znany zamursbi proszeL 
J. Andćla. Dostać go można prawie w  każdej 
aptece i drogueryi. . (2868 )

b z c 7 a w &onaoii
uznana z a ' 

n a jl a p s z a  ł n atu ra m ę .

Skład główny: Kraków, ulica Grodzka 48.
. 3081 & 0

Gri«slc! 5L-,
yfiedeń, 8 sierpnia. (Teł. „N. Ref.*). Zamknięcie o g. 3,

ivkcye
Oblig. węg. indemn. 93 Oa
Renta majowa . . 8J 30
AustT, Renta kei. . “ 6 45
Węg. - „  92 85
56 I. uisty T. kr. , 93 85
4°/0 Listy Banku hip 9ć, oc
i'k%  n »
fU/< » T ’» ~4%  ' „ kraj. 94 -
4 /r n n n I 9 20
4.°lh Dal. Obi. prop. 97 80 
4°/, Ga’ , uoż. kr. 1893 95 35 
4‘ /o Poz. a .  Lwowa 93 50 
Losy tur ecie . . .  — — 
Mar U . . . . : 117 41
n u o l e ..................... 251 50
Rosyjska potyczka . 95 60

austr. Zakł, kredyt. 628 25 
węg. „ . * . 739 50
Anglobanku . . • 294 —
Un'onbanku . . . J 50
naenderoanku . . 435 —
Bankvereinu . . 522 50
Bodencrcdit . - . 106^—
Gal. Banku hipot. . — —
Kolei pańr.tw. . . 191 — 

południowej . 108 —
„ Eibethal . . 451 -
„ północnej . . 5085—
„ Czerniow . 712 —

A lp in y ..................... 871 —
Rimo Muranyi . . 556 25 
Prag. Tow żei, ■ . 2688—
Fabryki broni . *28 —
Tureckie tytoniowe . 396 —
Gal. Tow. kop. n. . 670 —

Usposobienie: lepsze z ęououn wyższej zagramoy. — 
Akcye Kredytowe wyżej Lombardy poprawiły się.

Dennik izbf handlowej i przemy3hW8j 
1 -  2 w Krakcwis,

i  8 sierpnia (godz. 1 w południe.)
I  Wa my. pŁoą żądsji

w koionach 
. . 251 — 253 —
. . 117 20 117 70
. . 95 25 95 75
. . 19 05 19 16

Rubib pai  ..................................
Marki aiemieckio
Franki paD ieiow e...........................
jwaozientofrankówki w złocie . , .

il. L u ty  zastawne
6o/. IJoty zastawne pr-m. Banku hioot. 109 75 DO 75 
4•/„•/. List' aaztawnii Banku hirot . . 99 25 1C ) 2C 
4*/ ' „ „ . . .  94 — 95 —
.i i o; Liat; zaatawre Banka krajowego 100 — 101 —
4« „ „ » 94 75 I 5 25

* T.IstTzast. cal. Tow. kr«a, ziem-uieok. 96 75 97 75
4 „  ' „ n r  r n *'-'<* W -  - 98 _
!•/* » » » „ '  , n 51-letn 93 50 04 50

III. O ol.gacye I pożyczki.
4»/, Galicy, skle obligacye propinacyjna e7 50
4ł/. Pożycrita krajo\.i. 4 1 1793 . . . .  95 —
4°/. '„  miasta awowa . . • . . wi 75
41/,0/, Obligacyo Komunalne Banku kraj. 10') —
4°/j „ kolejowe . . . . . . .  91 —

IV. L o 8 y.
Losy miasta K ra k ow a ............................. I l i  —

V. A k c  y e.
Akcye Banku hipo-ocznego wo Lwowie . 568 — 572 — 

„ Folei Lwów-Gzernirwce-Jassj . . 560 — 662 —
VI. Publiczne zapisy długu.

4°/. wspólna renta papierowa................ 96 40 96 90
4„ „ „ jrebrna . . . . . .  96 40 £“ 90
4°/„ Knta koronowa austr acka . . . .  96 60 97 —
4°/a „ „ węgierska . , . . 9 2  80 30
4°/r „ anstryacka -  złocie . . . .  llfi — lid  50
4%  . » węgiersaa ,  . . . .  HO 50 111 —

Kuras są notowane bez bieżącego kuponu, który się 
oblicza oso lino.

98 ÓO
96
9? 73 

101 —
05 -

121

-  1 » *
Kruków, ul. Długa Nr. 18.

Znakomite pasty, kremy, lakiery ameryk. i krajowe do odświeża­
nia obuwia. Szczotki i sciereczki do czyszczenia tychże. \ dzelkie 
pasty, proszki, mydła do czyszczenia srebra, metali sprzętów do- 
mnwych. = 4  W ys y łk i na prow incyę  o u w rotn ą  pocztą  2  ra zy  dziennie. =
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Artur Morrisom .

M OST W ES TC H N IEŃ
Czerwony i brodaty Bill Harnel, pełniący czyn­

ności wyładowywanie ciężarów na statku, włókł 
się wieczorem do domu przez Old Grarel Lane. 
Wziąwszy pod uwagę złe czasy, na które skar­
żone się ogólnie na rzece, Billowi szło dość szczę- 
śbwie Obecnie przybiany był, że tak powiem, 
w trofea w swych powodzeń. Nowa para nie­
przemakalnych butów jest nabytkiem poważnym. 
Przedstawia ona wydatek trzydziestu pięciu szy­
lingów. który człowiek w sytuacyi Billa pono­
sić może zrzadka, gdy przychylne zrządzenie le- 
sów pozwala mu poczynić pewne oszczędności. 
Dni takich sprawunków są dniami wyjątkowymi, 
pamiętnymi na równi z datam: urodzin i ślubu. 
Takim, a właściwie więcej jeszcze ur >czystym 
był ten azień dla Billa, wyekwipował się był 
bowiem od stóp do głów. Miał na sobie nowe 
ubranie z grubego granatowego materyału na­
byte dopiero co w tanim bazarze konfekcyjnym 
i nową również czapkę. W świetle padającem 
tu i owdzh z wystaw sklepowrych, widać było 
wypchaną dobrze kieszeń, z której wyglądał ogon 
rybi i papier, owijający iakąś paczkę — nieza­

wodne znaki nabytych na wieczerzę zapasów. 
I wlókł się tait Bill Harnel przez Old GrarG 
Lane, powracając do domu. Szedł zamyślony, 
ukrywszy głowę w ramiouach. Nogi powyżej 
kolan miał sztywne i ciężkie.

Dopisywało mu doprawrdy powodzenie, szczę­
śliwszym był od wielu ludzi, otaczających go 
na nizinach społecznych. Pieniądze, które zapła­
cił za swe nieprzemakalne buty, wystarczyłyby 
wielu z nich na koszta odzienia przez lat dwa 
i więcej. Niejeden zaryzykowałby życie lub cię­
żkie roboty, by zdobyć jego granatowy kostyum, 
wówczas nawet, gdy już czas wyciśnie na nim 
swe piętno. Niejeden zastanawia się może w tej 
chwili, czy warto trwać przy życiu, gdy brak 
w niern nawet okiuchów posiłku, podobnego do 
tego, jaki wypełnia obecnie kieszeń jego kurtki.

Rozmyślając tak Bdl Harnel był może jasno­
widzącym. O dwieście jardów przed nim, gdzie 
gruby mur warstatów okrętowych wrrzynał się 
załamem szerokim w ulicę, w idniał most, zawi­
sły nad ciemnym kanałem, Nazywano go za dni 
koronera tegoż nazwiska „pułapką M-ra Bar- 
ker’a“ ; obecnie z większą dozą uczucia a mniej­
szą dowcipu nazwano go „Mostem Westchnień*1. 
Ludzie znękani życiem, tak pijam, że doznawali 
wrażenia znękania, rzucali się stąd do brudnej 
wody kanału Jedni tonęli i ginęli bezpowrotnie; 
innych wydobywano umarłych lub żywych — 
zdarzało się różnie — za pomocą haków'1 i ko­

twic statki twych. Przeważały w liczbie tych zroz­
paczonych kobiety. A było ich tak wiele, ze na 
posterunku tym znajdował się zawsze poiicyant, 
strzegący ruchy kobiet, przechodzących przez 
most i biegnący wnet ku mm, gdy zdradzały 
jakieś oznaki zamepokoienia.

W obecnej jednak chwili nie było widać po- 
licyanta, ani też żadnego przechodnia, prócz ja­
kiejś grubej, niezgrabnej postaci, nadchodzącej 
z ciemnego zaułka i na pół ledwie widzialne,.

Ubrana nędznie i prawie bosa stała przy że­
laznej poręczy, wczepiwszy się w nią rękoma, 
nasłuchiwała trwożnie zbliżających się dźwię­
ków; twarz miała przerażoną, wzrok gorączkowy 
i błędny.

Z zaułka dobiegał ją odgłos ciężkich, powol­
nych kroków, Poiicyant zapewne! Oderwawszy 
ręce od poręczy, pobiegła ku stronie mostu bli­
żej muru i ukrytej w cieniu. Nie, to nie poli­
cjant, to tylko robotnik z portu, w nowych cięż­
kich nieprzemakalnych hutach. Kobieta zawa­
hała się i przystanęła. Z daleka dochodził szmer 
innych, aosć cichych kroków Teraz, czy czekać 
jeszcze? Nie, teraz. Pobiegła z powrotem ku 
środkowi mostu i chwyciwszy za poręcz, sko­
czyła sprężystyno ruchem do mętnej wody ka­
nału

Rozległ się plusk i jednocześnie prawie krzyk 
głośny. Bill Harnell, niedołężny i powolny na 
lądzie, nabierał ruchliwości i zręczności wobec

wody. On, który wlókł się przed chwilą, zbiegł 
pospiesznie na wybrzeże przy moście, tupiąc ha­
łaśliwie nogami. Nie znalazł tam ani czółna, ani 
używanych do ratowania haków W  jednym 
momencie zdjął z siebie ubranie, poczem, usiadł­
szy na ii1 om, rozzuł się z swych ciężkich bu­
tów 5 pozostawiwszy je na miejscu, rzucił się do 
wody. Goś unosiło się na jej powierzchni w cie­
nie mostu; Bill popłynął w tym kierunku. Była 
to owa zrozpaczona, która szukała tu ucieczki 
przeć żyiicm ; z ust jej wydobywały się wciąż 
okrzyki, lecz coraz cichsze i słabsze. Chwycił 
ją  za włosy i począł płynąc ku wyDrzeżu Nie 
opierała mu się nie walczyła z nim, nie ta­
mowała jego rucnów. za co był jej szczerze 
wdzięcznym, Wiedząc już z doświadczenia, wieie 
trudu kosztuje nieraz ratowania tonących. Do­
tarłszy do schodów, prowadzących na wyDrzeże, 
wyniósł ją, ująwszy pod ramiona, i posaazi' na 
lądzie. Nie zajmował się już nią dłużej i począł 
rozglądać się za swem ubraniem; w miejscu, 
gdzm pozostawił surdut i buty, nie było nic 
zgoła. <

Lecz wnet oderwał oczy od ziemi. W yrato­
wana przezeń kobieta uciekała ku wejściu na 
most; biegła szybko, choć łachmany, ściekające 
wodą, plątały jej się między nogami i znikła 
wnet w ciemnym zaułku, gdzie nie skrywała się 
już w cieniu, jak poprzednio, żadna postać. 
Chwila jeszcze wahania i Bill pobiegł za nią

w swych mokrych skarpetkach. Lecz zaułek 
był pasty i prowadził do pustego również pa­
sażu. bill Harnell powrócił na wybrzeże, gdzie 
zastał kilka osób.

— Wstyd i liańha, doprawdy! — mówiła ja­
kaś olbrzymia kobieta, trzymająca ręce pod 
fartuchem. — Pokusiła się na jego buty stąd 
cała historya.

— Jakto? — spytał ktoś drugi ciekawie
— To już znane dawno rzeczy — odparła 

kobieta; — robiła to już nieraz. Najwięcej obja­
wia łakomstwa na nieprzemakalne buty. Będą 
mieli za nie niezłe grosze, ona i jej kamrat. 
Ona nigdy nie utonie, pływa jak ryba.

—  Jak się nazywa? — spytał Bill, zrozu­
miawszy wreszcie, jakiej zasadzki padł ofiarą. — 
Co to za ludzie? Gdzie mieszkają?

Ale twarze naokół niego stały się wnet nie­
przeniknione, jak mur kamienny

— Alboż my wiemy? —■ odezwał się ktoś 
z gromadk5 niepewnym głosem — Nikt nie wie 
nic o nich, ale wy, kamracie, powinniście iść 
do domu, ho się przeziębicie. f

Rzeczywiście, zęby szczękały mu z zimua.
— I pomyśleć tylko — mruknął posępnie — 

że gdybym dał jej się był utopić, dosfa?bym 
pięć szylingów za znalezienie ciała

I tak byłoby istotnie

Pól wiekn blisko prowadząc moją 
H E R H A T Ę  z  i f a r z l m ,  znalazłam uznanie 

P T. Publiczności, dowodem coraz 
to większe jej' zapotrzebowanie. 
Starałem się nabywając i spro­
wadzając

H E R B A T Y  pod warunkami możliwie korzy­
stnymi, zadawalniać się małym
zyskiem. ______  , ■
Jednak „d kilku miesięcy 

H E R B A T Y  znacznie podrożały, wobec czego 
niektóre tańsze gatunki w cenie 
podnieść musiałem, a pragnąc 
utrzyma' nadaldobrąopinię moich 

H E R B A T  z  R ą r z k ą  i nie zastępnjąo 
ich gatunkami wątpliwej jakości, 
polecam zmiany te uwzględnieniu 
P. T. Publiczności.

H E R B A T Y  z  R ą c z k ą  są wszędzie do na­
bycia.

JULIUSZ GROSSE
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

Przestrzegam przed naśladownictwem i podru 
b ani nr mojej marki ochronnej -3056 2d O

Iłowe książki
Kobieta lekarką domową. W lelki pod­

ręcznik lekarski dla kobiet, opracow. 
przez Dra Annę Fischer, z 460 ilustr. 
oraz 35 tablicami kolor. Egz. opraw, 
z przes. 24 K.

Samouczek rachunkowy, czyli giun 
Łowna nauka rachunków i geometryi 
cez pomocy nauczyciela, cprac. Boi. Mar­
czewski, wyd. drugie, z przes. 4 E  40 b.

Pieśniarz p o lsk i, czyli zbiór aryj 
swojskich z nutami na jeden głos. 2 to­
my opr. z przes. 5 K 50 b

Śoiewniczek kieszonkowy, zawu ra­
jący 300 pieśni światowych, opr. z przes. 
1 K 15 h 

Zamówienia oraz zadatek należy prze­
słać pod adresem: Kuoaczka & Lang, 
księgarnia w Białej. 3817 10 10

T a b l i c e  z  n a p i s a m i
w & z d k icy o  FodzagR

emaliowane, luK wypakłe. nie rdzewiejące, oksydowane, nie pełznące, lakierowane, tablice 
da oznaczenia pięter, czcionki, orły. herby itd. lane, foto-cliemicznie sporządzane wywieszki, 

tablice do samochodów klisze wyrabia starannie, pięknie i bardzo tanio

E m il J a n  P o ro ste m  * * • “
Wiedeń, VI., M agdalenenbirasse s2 . Rok zał. 1854. Telefon 2504.

Czyste, zdrowe, wolne od kurzu powietrze, mo­
żna mieć -wszędzie, używają© do zamiatania czer­
wonego proszku

„BENTOL” ■
Jedyny, praktyczny i tani środek hygieniczny, 

nietylko zapooiega unoszeniu się kurzu (prochu) 
w pomieszkaniaoh, lecz zarazem konserwuje i od­
świeża naturalną barwę podłóg. Nadaje się do 
kamiennych, asfaltowych, drewnianych, parkieto­
wych, malowanych podłóg, jak również do cho­
dników, linoleum, dywanów i t. p.

100 kilognunto Bentolu Kosztuj! Z) koron.
Odsprzedającym, lub przy większym odbiorze 

Odpowiedni rabat
Przy używaniu »Bentolu« odświeża się kolor 

naturalny podłóg, nie plamią się ubrania, gdyż 
>Bentoh< nie zawiera żadnego oleju, a mimo to 
nie wjsycha, dopóki nie nasyci się prochem. Jest 
zarazem środkiem antiseptycznym, tanim bo lekkim, 
nie zawiera piasku jak inne. Nazwa i wyrób do 
patentowania zgłoszony.

FR. LEWltfRT
4029 3 10 K r c . I i ó w ,  S l a w k o w s L a  6 .

Bs ia I .  E.
Krakto, Rynek 11

A CalUer. Hygiena piękności. Praktyczny po­
radnik dla prawdziwie eleganckich kobiet,
Iv 4, z przesyłką.............................................K 4.20

— GhoroLy a m ałżeństwo. K 3, z przes. K 3 io

A. B. de Guerbilłe. Walka z gruźlicą. K 1,

a

Ic
I

z przesyłką . . K 110

Dr Adam Langie, popu la  m hygiena w zroku,
z przedmową prof. Gałęzowskiego, K  3'20,

S z przesyłką  ......................................................K 3 40

i
!

ES

H O W O Ś Ć :

J.Klus. N ow j siow nik k ieszonkow y polsko- 
niem iecki i n iem ieck o-p o lsk i, K 3,
z przesyłką...........................   „..........................K 3'20

3891 7 15

no P. T. ARiokurzł), Irojaistóa, F M n M , M u ,  
LeKurzy, Prztuwłottcto i RęliotfzielniKSw!

Nimejszem mamy zaszczyt donieść, że celem łatwiejszego nabywanie, to­
warów od firm wyłącznie słowiańskich, otworzyliśmy w Krakowie, przy
ul. Retoryka L. 1,

6 6

Wyciąg ten, który jest całjsiem zgę- 
Bzczonym rozezynom eteryczno-olej- 
kowyeh balsamiczni) - żywicznych 
bnbftancyi świerku, nadaje się do 
letnich wzmacniających kąpieli wan­

nowych i polecają go lekarze usilnie od przeszło 
20 lat dla dzieci i dorosłych. I\ a 1 kąpiel 80 h, 
na 12 kąpieli 8 K, 24 kąpiele 13 K 4 1 h opłat

GŁÓWNY SKŁAD

J U L I U S  B I T T jS E R
k. k. f£b Iloflieferant 

Anołheker la Beichenan (N Ó.)
NG."1* Żądać należy wyraźnie Bittnera wyrobów 
l  Reicnenau (N Ó.) gdyż istnieją liczne na.-Ha­
lo  .rania,
We Lwowie a aptece Szymona Ilaya apteka­
rza, C. i k. nadwornogu dostawcy. ' 29oe 5 8

Stosownie do rozporządzenia oddziału 
i3 L. 1134 z 16 lipca 1908, zamierza 
ministerstwo wojny obuwie i różne 
przedmioty ze skóry, należące do ryn­
sztunku c. i k. wojska, nabyć od dro­
bnych przemysłowców.

Oferty należy wnieść do 7 w rze 
6nii> do Izby handlowej i przemyslo- 
trej. 4038 2 2

] li/sze warunki znajdują się w dziale 
urzędowym „Gazety Lwowskieju z dnia 
? l ltpca 1108 jako pełne ogłoszenie, a 
oprócz tego można takowe przejrzeć 
w int°uoe: uraeh terytoryalnych ko­
mend wojskowych, y, urzędach składu 
mundurów w Bernie, Budapeszcie, Go- 
Siing, Gran i Wiedniu (Kaiser-Ebers- 
dorf), jakoteż we wszystkich Izbach 
handlowych i przemysłowych.

Kraków, dnia 27 lipca 1908.
2 c. I k. Intendentem i. Kormi.

„Dom handlowy
w zakres ogólnego kupiectwa wchodzący. Celem tegoż jest pośredniczyć przy 
zakupuie towarów, jakofeż intenzywnie objeżdżając prowincje polskie, przed­
stawiać wytwórczość fabryk słowiańskich. — Uprzejmie zatem upraszamy tak 
WPP. wytwórców, chcących nam powierzyć zastępstwo swoich wyrobów/jak 
i takowe zakupujących, o łaskawe zgłaszanie się do nas. Zadaniem naszem 
oędzie soMdarnością i punktualnością pozyskać sobie nietylko uznanie, ale 
i ogólne zadowolenie.

Z poważaniem

Nas. Fmitil i .  DoskoissKI & F. Szezerski
4120 3 3 K r a k ó w ,  u l .  R e t o r y k a  1 .

Bardzo korzystne widoki wygranej.
GSówna w ygrana 75 .0 0 0  f r .  6 0.000. 20.030 K itd.

przypada 1 , & i I fi. T v r z e ś o ia  na
W ęgierski łos czerw onego Krzyża,
Węgierski los Bazylika,
Kupon gry losu kred. ziem. II. em.
Serbski los tytoniow y. 4151 i  5

Wymienione i  losy dn nabycia za gotówkę podług kursu (okoł 152 K) lab na 34 ra*v 
miesięczno po K 5*50 z niepodzielnem piawem gry na podstawie dokumentu kupna, wysta­
wi mego podług ustawy, zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. Przesłanie jej do 
mnie najmniej uskute znić przekazem, dalsze raty przez pocztowa fca.-‘ oszczędności

E D W A R D  k J F E A . N
B o m  b a n k o w y ,  A e rn io  (Morawskie), W ie l k i  P la c  23 — 25 (w domu właenym) 

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny . Dobra pro wizy a

DrukŜ iP iOnOMŁ 7 KdllCZlfKs
Cena z pizyborami. ‘ j rzcione K 3 —- 

70 czcionek K 1 -•  250 „ - *
90 „ -„ ' -20 50C „ „ -

120 „ „ 2'— | 800 „ „ 11—
2753 11 O

j j  jln toflyń!
Mam zaszczyt zawiadomić P. T Publiczność 

iż otworzyłem napowrót interes

przy ul. Sławkowskiej 1.31,
i że nadszedł świeży transport rozmaitej

porcelany KarlsbadzK:ey
Sprzeaaję różne nscryn.a na wagę od l>0 do 

80 halerzy za 1 klg restauracyjne naczynia 
po 40 halerzy za 1 klg.

Przedmioty 'n i snsowe i dekoracyjno po bar­
dzo niskich cenach * <

Upraszam o jedno tylko zaknpno na próbę, 
celem przekonania się o niebywałej taniości. 
Polecając się łaskawej pamięci, kreśię się 

z poważaniem .
Hi. /  m g r  ;

4102 3 3 dawniej YOGELHU1.

' Y w  K r a k & i Y i e
znajdzie panienka z dobrego domu umie­
szczenie u inteligentnej (bezdzietnej) 
rodziny izraeliekiej. Fortepian. konwer- 
sacya  n iem iecka i francuska. M ieszkanie 
znajduje sie u* pobliżu gimnazjum żeń­
skiego i uniwersytetu. LUty przyimuje 
pod „i, J.“ Gł. Agencja Dzienniku w i" 
Ogłoszeń, Kraków*, Sławkowska 2.

4041 2 3 '  '

A  s w a s z y u y  d o  s z y c i a  
d o  r ó ż i & y c l i . c e i ó w ,  J

a zatem nietylko do n/ytkn przemysłowego, lec- także do wszelkich robót 
wchodzących w zakres szycia domowego, jedynie u nas nabyć można.

Przy kupnie zważać należy 
^ na to, aby maszyna nabytą 

(została w naszych składach.

iJon M M c z
SiftMK 20.

gjtwx«ss>issx^sssMxxs!^*ssmis*!xs$s^isS!mms^#Asxśi || «

Poleca 229£ i 4 0

Prawdziwe łuleko ogórkowe 1 kor.
Praw*iZłWy Erem  oqorkowy 1J kor.
Prawdziwy Puder ogórkowy i kor.
Prawdziwe r/Sydlo ogórkowe l kor,

a0 wydel ikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, 
prawdziwe, naturalne

Meaal złoty na Wystawie hygieniczno-lekarskiej

Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym się |  

obok.

\MM Krncssycsuwauy zaKłaii używanych 
m k k  i n i®

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim w j- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące land», półkryte jedno j dwukonne knozer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t d Kupuje też caio urządzenia
rozebranych poiazdńr zi_ got iwkę lub przyjmuje
w komis Kami Fischer Wieden, II. Praterstrase 
72, Hotel Nordbahn. Teł. 20107. 2392 124 0

Z ę f e y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „A C aA T 02ilT“ ,  wyrobu S». 
G ó r s k i e g o  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drugneryi Magistra farm. .T.
HANAKA, Kraków, ul. Szewska

3153 9 10

S i n g e r  K e m . p .  a k * ) .  R i a F s y a  t l o  s s y c i a
Kraków, Szpiial.ia 40, naprzeć w teatru mieiskiepo.

Filie we wszystkich większych miejscowościach.
Wszelkie maszyny, sprzedawane poa nazwą „Siugera** 

U l l l n y y  i  w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego z na- 
# szych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli, an. 

pod względem konstrukeyi, działalności jak niemniej trwałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 3553 28 0 ę

a e jw w ę w m M M - m o c M c I  

UZNANE POWSZECHNIE ZA DCSKOhiALE

PIECE DL ii SZKÓŁ
publicznycn budynków i mieszkań prywatnych.

„Helion11 piece oszczędne —  Oryginalne piece Kic.dingerowskie —  
Piece tak zwane „Dauerbrand*1—  Żaluzye wentylacyjne — do­
starcza pod korzysta emi warunkami z pełna gwarancyą w ciężkiem, 

rzetelnem wykonani i t
r-IFHWSZA HORZOWICKA SrEb/ALNA ^ABRYKA PIECÓW I PARÓ­
WEK PASZY, LEJARNiA ZELAZA ORAZ FABRYKA SZKLIWA (EMALII)

© T T 1 t e  HOFR1ANN
H O K O W C E  (CZECH) l. 3974 5 20

Krtt, Wa Ii li. 
FaliiyKs laiolforaz KIlnlKu.
Cenniki ilu słi w y s y ł a  b ezp łatn ie .

Specyalność fantyki: mi głowami, wło­
sami du czesania w k-akowskieh strojach mó­
wiąca i nowe lalki drewniane własnego pom r- 
sło; bardzc praktv?zno i trwałe. Nadto naj­
większy, wyhOr lalek na Galicyę wszelkiego 
rodzaju i wyuhn. — Pozatem wszelkie przy- 
bory dl? lalek: sukienki, buciki, pończoszki, 

I kapelusiki, paraoolki. zega.ki, rękawiczki, to­
rebki, wółkJ i t. p

Skarpetki, Pończochy, czapki, kapelusze i kapturki poleca w wiel­
kim w yborze pc 
niskich cenach FRANCISZEK MtRTIN 5 ^ "



o Nr. 363. v N O W A  R E F O R M A Sobota 8 Sierpnia. IVOS,.

S Ł Y N N A  W  SW IE C SE  W Ó D K A firmy /FRATELLI BR IN CA, MILANO
jedynych i wyiącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 21 129 144

JEST  NAJSKUTECZN IEJSZĄ  «  ŚW IEC IE  W Ó DKĄ ŻOŁĄDKOW Ą
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w Krakowie u: Józeta Kuczmierczyka; Zofii Aksraann; Karola Woikowskiegu, 
A. Hawelki, c. i k. dost. dwora; Józefa Litawskiego; Jana Wentzla; zastępca w Krakowie: .Vi. Czerwiiieki, ui. Straszewskimi *

znakomite osobliwości, prędko 
schnące, któremu zapuszczania 
podłogi może dokonać każcty.

S & & A D  1736 17 18

K  l iM f  lOCBIMI MflEUS
ma w Krakowie: Fr. Ledert, 

Re m i Ska, R. Drobnej.

N ajlepsze h y g ie n icz m

Towary Gamo we
do cslów sanltornMCh

polecają 16 30 0

R E I M I  S P Ó Ł K A
* Krakowie. Rynek 37, lisia A-B,

Cenniid. darmo. — W ynika dyskretnie.

Lancastrj od K 26, karabinki flober- 
tow« od K 8 50, pistolety od K T50, 
rewolwery od K — 5. Naprawa tanio. 
Hustr. cenniki opłacone. F Da S e k ,  
Onoćno Nr 44, przy kolei państwowej, 
Czechy. 335-8 8 o

L. 7634/08. 415* 2 2

E3SSCB&
Ceiem obsadzenia posady inspekto­

ra policyi miejskiej w Drohobycza roz- 
pisnje się w myśl uchwały Łady mia­
sta z dnia 23 lipca b. r, konkurs.

Posada ta nadaną będzie prowizory­
cznie w randze XI (praca z dodatkiem 
rangi 1 stop. 2000 K, 2-gi 2200 K, 

3-ci 2400 K. 4-ty 2600 K, oraz do­
datek na mandur rocznie 200 Kj.

Po roku zadów alniającej służby mo­
że nastąpić stakiKzacya, a po nzyska­
nia tejże w miarę lat służby i uzdol­
nienia posunięcie do wyższe j rangi.

Kardyda^i mają przedłożyć: 1) świa­
dectwo zdrowa. 2) metrykę urodzenia, 
3) świadectwo moralności, 4) świade­
ctwo uzdolnienia przepisane rozporzą­
dzeniem Wydziału krajowego z 29 maja 
1891 Nr 67 Dz u. k. 5), dowód zna- 
znajomości języków krajowych w sło- 
w 'e , piśmie, tudzież 4) wykazać, iż są 
obywatelami austryackimi 

Podania należy wnosić do Magistratu 
w Drohobyczu najdalej do dnia 2€ 
sierpnia b. r.

W Drohobyczu- dnia 3 sierpnia 1908
Burnus trs: 

Rajmund Jarosz.

f l .  G L A r Z B S R * '
»  U M K

ił tomsia 3 w  gl poczty)
8234 18 0

poleca gramofony marki 
„Aniołek", wielki wybór 
płyt najnowszych zdjęć, 
maszyny dc szycia, ro 
wery i częśc* składowe 
po cenach fabrycznych.
Keperacye wykonuje się 

szybko i dokładnie.

Jedynie prawdziwy jest tylko

mm w
t  zieloną zakonnicą jako znakiem chronił 
Wysyła uę najmniej 12/2 lub 6/1 lub 1 paten­
tował flaszł ę familijną do podróży tu 5 K. 

Opakowania nie Uczy »ię

[IMF
Wysyła się najmniej 2 dawk. za K 3*60. Opa­
kowania me liczy się. Wszędzie .znano za naj- 
l«f z j środki domow- p.-zeciw dolegliwościom 
Żołądkowym, zgadze kurczom kaszlowi, zafle- 

gmieniu, zapaleniom, zranieniom, ranom. 
Zamówienia lub przekazy pieniężne adresować: 
V TH'EPRY, Sciiutiengel-Apotheke Ir Pregrada 
bel Rohitsch. Skład prawie w każdej aptece 

2245 17 33

wsKlŁiń ras
sprzedaje podług najstaranniejszego wy­
boru z poręczeniem, źe nadejdą żywe, 
i poleca do celo w zabawy, parady, czu­
wania, ochrony i sportu, słynny zakład

H 7 C S S U 7  F S I N E C  —  P R A G A ,
LAMOWE I B.

Obficie ilustrowany wspaniały kata­
log z cenami wszelkich gatunków psów 

radanL. co do chowu, pielęgnowania, 
tresowania ich — opłacnie po otrzyma­
j ą  1 X. Cenniki opłacone za darmo. —  
Ldres telegramów; „Fnchspark Praga44 

N r telefonu 3.7 63. 3147 10 52

J S a j p f - ę k n i e j s z e  l a t o

s t a ;e  >* d la
s ię  ^ s d  . %  k a ż d e j p a n i

która ma piegi!
Roberta Fischera kram na piegi, n=i wa za oe się ręczy, piegi, plamy wątrób iane 

itd., i sprana, że cera staje się napowrót czystą i piękną. i 
Cena 4 K, za zaliczką 4 65 K.

R O B E R F  F IS U H E R , doktor chemii i kosmetyk, Wiedeń, 1., Salvat-orgass< 11
(Passauerplatz 2). , 3278

ALLIANZ"99
Akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na życie i rer.ty we Wiedniu.

F i l ia  w  K r a k u  w i e  u l .  F lo r y  a i t s k a  1. IG ,
Kapitał gwarancyjny według zamknięcia za roit 1906 

R  1 1 ,0 1 3 .4 5 6 * 4 2 .
Najtańsze taryfy najdogodniejsze warunki opłat, pożyczki na własne police.

Prawice chroniony. Prawnie chroniony

„H Y 0IE M C U S
pasta do prasowania

zdumiewający wynalazek, którym nadaje się mate- 
ryom wygląd nowych.

Niezbędny do bielizny stołowej, pościeli, toa­
lety, koszul miękkich (nie krochmalonych), bluzek, 
wyprawy ślubnej, białych jakoteż barwnych ubrań 
płóciennych lub bawełnianych, witraży, kotar, ko­
ronek zaslor i t. d,

G 1 E M £ 1 !S “  czyni tkaninę trwałą i nadzwy­
czaj podatną, podobnie jak jedwab; maieryi baweł­
nianej nadaje piękny wygląd płótna holenderskiego. 
Zawsze działa jednako na wszelkie tkaniny, czy to 
płócienne, bawełniane, wełniane lub jedwabne.

D z i a ł a  d e s i n i e k c y  j n i e !
Dostać można w każaym składzie aptecznym ; po 

dobnych handlach. 377« 5 2f>
Ł . r m O i i £ A  &  C«.w o  Y i g S S < PoD rzeże).Zna1, ochronny.

Ubezpieczonym wypocono do końca lutego 1907 i. ,
K  6 ,7 2 8 .5 1 7 * 1 2 . -

U oczpieczenini zawera się począwszy on 10 halerzowej premii tygodniowej.
Zdolni agenci obojga płci otrzymają każdej chwili zajęcie za bardzo doorą

prowizyę, stałą pensyę i dyety. 29521113

u p r a w n i o n a

i inewimiii it iM ir .
pod b r n ą

IŁ BZAC51 CiiMSKI U KkAlMilE
p rzy  u l. św . G ertru d y  p u d  Nr. 4

wyrabia pod kontro1 ą komisji Przemysłowej T W . Lek. Krak. polecone przez toż Tow

w o d y  m i n e r a l s i o  s z t u c z n e
odpow iadają  o Bk a fom  chem icznym  w odom : B L uŃ 3 K [F -J , G ESSH LB LE PSK TE Ć, tiEL- 

1 E R S K IE J , Y IC H Y , M a K Y E N B A D Z K IL J  , H O ilB U R G , K ISSIN G EN , tu d z ie .

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  . 212 63 o
jak: 'i ło w ą , bromową, jodowa, ielazista. k—f-śną, oraz w o d y  l c c z n l c / e  n o r m a ln e  

a przepisu P r o Ł  Jaw orskiego. ,
Sprzedaż e: ->stkow? w aptekach i drogueryach. —  Cenniki na żądanie franco .

C. k . D yrekcyn  k o le i  p o f c t m y e n  w  K rak ow ie .

W Y C IĄ ®  $  R O ZK ŁA D U  J A Z D Y
ważnego od l-gr maja 1906 (weołog czasu Mowo-eoropeisKiesol

Odjazd z KrnRcu/a, z Podgórza i z Podgórza przystanku:
12.10 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Kranoi-i 
12.20 w nocy „ „ Nr. 11 ś Podgórza-Płasz:.
do P od w ołoczyek . Połączenia: w Tarnowie do 

Stróż, stad do Jasła. Nowego Sącza, O-łowa, 
Koszyc i Budapesztu, w Dębicy do Tarno­
brzegu przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska i Nadbrzezia, craj przez R"zw adów 
w kierunka PTzeworsl a, w Jarosławia do 
Sokala, w  Przemyślu do (,’hyrowa i Stryja, we 
Lwowie do Rawy ruskiej, w Krasnein ć i Bro­
dów , w  Tarnopolu uo Potutorów, Iwań pu­
stych, Husiat; na, Czortkowa, Kopyozyniec 
i Zbaraż? w Borkach wielkich do Grzymałowa. 

3.03 w nocy poc ptsp. Nr. ' z Krakowa 
do Lwowa, a od 15 lipca do Cżcrninwiec; po­

łączenia: w Dębicy do Tamoorzegu, Nadbrze- 
zia. i przez Rozwadów w kierunku Przewor­
ska w Taro stawia do Sokala, w Przemyślu
do Chyrowa. Sambora i Stryja; w e Lwowie 
dc Rawy ruskiej, Stryja, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora.

4.30 r, poo. osob. Nr. 31 z Krakowa
4.4-1 r poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-rłaszc wa
4.50 „ „ n n , n P-zystanku

do O swięcim a, przez 3udgórze-Płaszow-Skawm^
połączeni" : w Spytkowicach do W idowic, * 1- 

rern’ i  Siersi; W odnej; w Oświęcimie do 
W iednii i Wrocławia 

6.43 rano poc. posp. Nr, 3 i Krakowa
6.50 „ „ „ Nr 3 z Podgórza-Pf.

do Podwołoczysk I do Ickan. Potaczei ia: w 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasia, Nowego 
Sącze, Orłowa. Koszyi i Budapesztu; B Rze­
szowie do Jasła, a stad do Nowego ^agórza 
i Chyrow a; w Przeworski do Dynowa, w ja - 
rostawiu do Bełżca i Sonala, w Przemyślu 
do Chyrowa i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, 
Sian ik i Sambora w Krasnem do Brodów, 
w Tarnopolu do Totatorów, Iwan pustych, 
Husiatyna, Czortaowa i K :pyczyniec; w Bor­
kach wielkich do Grzyr-ał wa, w Podwoło- 
czyskaeh do Kijowa i Odessy

7 15 r. poc. posp. soz. Nr. 101 z Krakowa 
7,27 r. „ „ „ N r .  1002 z Podgórza-rł

do Zakopanego 1 Rabki; kursuje od 15 t.erw .a 
do 10 września włącznie, z wozami I, II i III 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego.

8 00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Brakowa
g 09 „ „ „ Ni. 15 z P"dgórra-i>ł.

do Lw ow a i Podwoioczy8k. Tołączenia: w Tar­
nowie do Szczucina; w Dęoicy do Tarnobrze­
gu, Nadbrzezia : przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w Przemyślu do Chyrowa, Sam­
bora, Stryja i Nowego Zagórza; we Lwowie 
do Stryja, Stanisławowa Rawy Ruskiej i Ja 
worowa, w Kra<=uem do Brodow, w Podwo- 
łoczyskach do Kijowa i Odessy.

8 30 rano poc. miesz. 411 z Kranowa
8 46 „ „ „ 411 z Podgórza-Płaszowa

do W ieliczki.
g 40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do K ocm yrzow a I do Mogiły 
9.02 rano poc. jsob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 r. poc, jsod. Nr. 1U12 z Podgórza-Płaszowa 
9.24 r. poc. osob. Nr. 1012 z n . przyst. 

na- linię transwersalną, przez Podgórze-Pła-j ów , 
Skawinę, Suche do Nowego Zagórza Połą­
czenia w Kąlwaryi do aduwic i Bielska, 
w Suchej do Żywe- i Zwardonia- w Chabówce 
do Zakopaneg i Suchsh iry; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagó­
rzanach d i Gorlic, w Nowym Sagurzn do 
Chyrow?, Przemyśla Sambora, Sianek Bory­
sławia Stryja, Lwowa, Stanisławowa i La- 
wocznego Od 1 mai? do 1 4 czerwca i od 16 
września do 30 kwietnia z Krakowa do Zako­
panego wóz wprost przechodzący I i II klasy 

10.30 przed poł poc os. sez. Nr 43 z Krakowa 
1^43 „ „ „ „ B Nr 1014 z Todg.-Pł
10.4& „ „ „ „ Nr „ z Podg-prz.
do Zakopanego I Rabki; kursuje od 15 czerwca 

do 15 września włącznie z wozam I, II i III 
Uasy. przechodzącymi —orost z Krakowi do 
Zakopanego i Rabki. Połączenie w Suchej 
do Żywca i Zwardonia,

11.00 przed poł, poc osob. Nr. 13 z Krai owa
LI.12 „ „ „ „ Nr. 13  z Podgórza-Pł.
do Badwołoczysk i fcksji. Połączenia. *  Tarno- 

win do Stróż, stąd do Jasła, Nowegc Sącza, 
Orłowa, Koszyc i Br iipesztu; w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza Chyro­
wa i Stryja w Przeworsku do Dynowa; y 
Jarosławiu do Sokalt; w Przemyślu do Chy- 
nwa, Sambora. Stryja i Nowego Z agóiii; v e 
Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Simbora; wTarnoDolu doPotntora, 
Iwań pustych H nsiatyn. Czortkowa, Kopy- 
czyniec, Zbaraża w Burkach wielkich do 
Grrymałowa.

1.15 po noł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa
1.30 -ropoł poc. osob. Ni 1034 z Podgórza-Pł
1.38 „ „ „ „ Nr. 1034 z „ P-zjst 

do Suchej i Oświęcimia, przez Podgc.ze-Płaszóv
Skawinę; ma połączenia w Kelwary* do 
Wadowic i Bielska, w Oświęcimie do Wie­
dnia i Wrocławia.

1.30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakow a
1.44 „ „ „ „ Nr. 461 z Podgórza-Pł

do W ieliczki.
1.45 po poł. po"iąg osob Nr. 6213 z Krakowa 

do K ocm yrzow a I da Mogiły,
2.53 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa. Połączenia: w 1 arnowie do Szczacin! 
Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, a od 
15 czeiwck do 15 wrześp’ a włącznie takie 
do Orłowa; w Dęuicy do Tarnobrzegu i przez 
Rjzwadów w kierunku Przeworska, w Rze­
szowie do Jasia, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Dynowa, 
w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu dc 
Chyrowa, Samuora, Stryja i Nowego Zagórza; 
uh Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 

Zagórza i Sambcia.
3.05 po poł poo. obob. Nr. 25 z l_'nkowa
3.13 „ „ „ „ Nr. 25 z Podgórza-Pł

do Tarnów?. Połączenis w Tarnowie do Szczu­
cina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 15 wrześn.a także do 
Orłowa.

? 15 po poł. poc. os. sez. Nr. 49 i Krakowa 
3.27 „ , „ „ „ N r .  1020 z Podg.-Płasz.
3 .3 1  „ „ „ „ „ Nr- „ z Podg.-przyst.

do Zakopanego i Rabki kursuje od li  czc-rwc
do 15 września włącznie z wozami I, II i III 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zak-pancgo i Rabki.

6 10 wieczór poc. osob, Nr. 27 z Krakowa 
6.21 „ „ „ Nr. 27 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła.

7.40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
7.51 „ „ „ Ni, 463 z Podgórza-Pł.

do W ieliczki.
7.50 wieczór poc. osot. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzów.,
8.00 wiecz. poc osob Nr. 45 z Krakowa
8  13 w. poc. o s o d .  Nr. 1046 z 1 odgórza-Pł.
8.20 „ „ „ N r .  1016 z Podgórna przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze-PW ów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza Połą­
czenie w Skawinie do Oświecima, a stamtąd 

■ do Wiednia i Wrocławia; w Kai wary? io  
Wadowic; w Suchej do Żywca; w Zagórza­
nach dc Gorlic; w Nowym Zagórzu do Chy­
rowa Przemyśla, Sarbora, Sianek Borysła­
wia., Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławo- 
ws. i Larrocznego.

8.38 wieczór poo. posp. Nr, 1 z Krakowa
do Ickan, Bukaresztu, KonsHncyi, a stąd okrę­

tem we czwartki i niedziele do Konstanty­
nopola. Połaczenń w Przemyślu do Chyrowa, 
Simhora, Stryja i Nowego Zagórza we Lwo­
wie do Stanisławowa,

9.00 wieczór poc. osoe. Nr. 17 z Krakowa 
9.10 „ „ „ Nr. 17 z Podgórza-Pł,

do Podwołoczysk I lckan Połączenie w Bietza- 
nowie do Wieliczki; we Iwowie do Jawo­
rowa. Fawy RuslJej, Stanisław wa, Stryja, 
Nowego Zagorza, Sianek i Sambor- . w Kra- 
snem do Br ,dow; w Tarnopolu do Husiatyna, 
Czortkowa i Kopyczyniec; w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy.

10.30 w nocy poc. osob. Nr 19 z Krakowa 
10.89 „ „ „ Nr. 19 z Podgórza-Pł.
do Lw ow a. Połączenia: w Bierzanowie do W ie­

liczki, w Rzeszowie Jo 3 isła a stą<’ do No- 
<vego Zagórza i Chyrowt ; w Przeworsku do 
Dynowa w  kiemnku Rozwadowa; w Prze- 
m ślu dc Chyrowa i Nowego Zaf 5rza.

1110 w nocy poa. osob Nr 418 z Krakowa 
11.21 „ „ „ Nr. 413 z Podgórza-Pł.
do W ieliczki. 1 t
11.52 w nocy poc. osob Nr. 47 z Krakowa 
12.04 „ , „ Nr. 1022 z Podgórza-Pł.
12.09 „ „ „ Nr. 1022 z „ przyst.
do Nowego Sącza przez rodgórze-Płaszów. SLe- 

winę, Srch"; ma połączenia: ! Skawmit
do Oświęcimi a stamtąd do W i°dnia; w Se 
chej do Żywua i Zwardonia; w Chabówce dr 
Zakoparego i Suchahory, w Nowym Sąoza do 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu i Stróż. Z Kra­
kowa do Zakopanego kursują wozy wpreśt 
przechodzące.

Przyjazd do Krakowa, do Poagórza i do Podgórza przystanku:
12.50 w nocy poo. posp. Ni. 8 do Krakowa 
ze Lwowa, a od 15 lipci z Czerniowiec; t»m 

żi połączenie od Jaworowa. Rawy ruskiej i 
i Stryja: w Przemysiu od Stryja, Sambora. 
Nowego Zagórza i  Chyrowa.

3.86 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.
3.45 „ „ „ Nr. 12 do Krakowa

z P od w ołoczysk  i Ickan. Połączenia; w Krasnem 
od Brodów we Lwowie od Jaworowa Rawy 
Ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Przemy 
śln od Nowego Zagórza, Stryja, Samuorą i 
Chyrowa, w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów; w Tarnowie 
od Jasła, Orłowa. Koszyc i Budapesztu.

5.02 lano poc. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz
5.15 „ „ „ Nr. „ do Krasowa

ze Lw ow r. Połączeni?- w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Cbyrowa; w Przeworsku od Roz­
wadowa.

5.45 r. poc. osob Nr. 1017 do Todgórzr przyst. 
£ 52 r. „ „ Nr. 48 d? Pougórza-Płasz.
6.07 r. „ „ Nr. 48 do Krakowa

z linii transwei salne] od Nowego Zagórza p.zez 
Suchą, Skawinę, Pndgórze-Płaszów Połącze­
nia: w Jaśle od Rzeszowa, w Zagórzanach 
od Gorlic, - Nowym Sączu od Orłowa.

6.41 rano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz.
6.50 „ „ „ Nr. 2 do Krakowa

z  Icl.an Połączenia w środy i niedziele przez 
Kor stancje z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancji), i-odzien odRuaare "tu: w» jjwo- 
wie od Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagó­
rza, Sianek i Sambora; w Przemyślu od No­
wego Zagorza i Chyrowa.

7.19 rano poc. osob. Ni 412 do p odgórza-Pł.
7.30 „ „ „ Nr. 412 do Krakowa

z Wielicznf
7 40 rano pociąg osob. Nr. 6212 d< Krakowa 

z K ocm yrzow a I Mogiły.
7.4-5 rano poc. osob Ni. 1033 do Podgórza prz. 
7.53 „ „ „ N i. 1033 dc Podgórza-Pł.
8.10 „ „ „ Nr, 32 do F rakowa

z O swięcim a. Ż y w ca  . Suchei Połączenia w 
Gśw ęcimiu td PRednia i W rocławi:; w Spyt­
kowicach od Wadowic; w Skawinie od Stcuej.

8.34 .ano poc, osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz.
8.45 „ „ „ N r .  18 ao Krakowa

z P odw ołoczy; ik I Ickan. Połn -zenia w Podwo- 
h,czvslfaf.il od Kijows i Odessy; »  Borkach 
Wielkich od Grzymałowa: w Tatnopoia od 
Iwań pustych, Fusiatyua, Czortkowa, Kopy­
czyniec i Zbaraża; w Biasnem od Brodów: 
we Lwowie od Stańm y owa Stryja, Nor e- 
go Zagórza. Bianek i Sambora; w Tarnowie 
od Nowego Sącza. Stróż i Jasła.

10,28 r. pot. miesz. Nr 1061 ńoPougórza przyst.
10.35  r. „ „ Nr, 1061 doPłaszow#
z  Oswięcimi?, ma połączeń, w Oświęcimie od 

Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu-Płasaowie 
do Krakowa.

11,22 r. poc. miesz. I-ir. 462 do Podgórzt-Pł.
11.35 r. „ „ N r  462 do Krakowa
z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie 

od Oświęcim;, i Skawiny.
1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 d< Krakowa 

Z K oom yrzow a ■ M ogiły.
1.19 po poł. poc. osob Nr, 14 dc Podgórza-Pł.
1.30 „ „ „ „ Nr. 14 do KrJtowa

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowe­
go Zagórza, Stryja Sambora i Chyrow? - w 
„aroslawit od Sozala; w Przeworski oC Dy- 
now s; Rzeszowie od Jasła, w  Oębicy >d 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
v  lam owie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła 
i  Szczucina.

1.47 po poł. poc os. sez. Nr. 1013 do Poug.-prz.
1-69 „ „ > „ „ Nr. „ „o  Podt.-Pł.
2.04 „  „  „  „ . „ Nr. 44  do Krakowa,

z  zakopanego i Rabki anrsnj.e od 15 czerwca 
do 15 wrześnir. włącznie z wozami I, II i HI 
k lasv  kursującym, wprost z Zakopanego 
i R; óki do Krakowa. Połączenie w Sucuej 
od Zwardonia i Żywca.

•2.24 po poł. poc. posp Nr 6 do Krakowa 
zr Lwowa. Połączenia: we Lwowi* od Rawy 

Ruskiej, Nowego Zagórza, Samoura, Stryja 
i Si.anisławowa, w  Przemyślu od Chyrowa, 
Sambora i Stryia, w Przeworsku od Rozwa­
dowa i Nadbrzezia.

3.19 pt poł. pot. os. Nr. 414 do Podgórza-Pł. 
3.39 „ „ „ „ N r  414 do Frakowa

z  W ieliczki.

> Krajowe humanitarni; Towarzystti,

2 ^  o r
. z sie&iba wr Lroit, Pdtóe 1. 7,

ubezpieeca nieruchomości i ruchomości 
na wypadeK klęski pożaru na jak najprzy- 
rtępuiejszych warunkach d!» człon! ów. 
389t ► i Agenci poszukiwani. . 10 10

nń — ale wysoki dochód Doczny na-
strec^amj' każdemu, kto nam prsyślo 
swój adres kartą koresp. Po bliższe 
szczegóły za darmo zwrócić się pod 
znakiem Nr. 44. do Anoncen-Expedi- 
tion Eduard Braun, Wien., Rotenturm 
strasse 9. 4052 2 6

4.17 po poł. poc. os. Nr. 1011 do Podgórza pra,
4'25 „ „ „ „ Nr. 1011 do odgórza-Pł.
4.4C „ „ , „ Nr. 42 do Krakowa

z linii trauowersalnei id Nowego Zagórza, przez
Suohę, Skawinę, Podgórze-Płaszów. Połącze­
nia: w Now; m Zagórze od Lawocznego, Sta­
nisławowe Tarnopola 1 Lu owa, w Zagórza­
nach z Gorlic; w J aśle od Rzeszowa, w Sączu 
od On„wa; > Chabówce od Zakopanego: w 
w Suchoj od Zward(>"ia, w Kalwary? od Biel­
ska i Waaowic. Z Zakojiaue o do Krakowa 
wprost przechodzący wtz I i  U klasy; (od 1 
maja dc 14 czerwca i od 16 września do 30 
kwietnia).

t, '.0 wieczór pot. osob. Nr. 1C do Podgórza-Pł.
6'20 , „ „ , Nr. 16 do Krakowa

z I odwofMzysk 1 Ic »... Po.ączenia; w Podwo­
łoczy ska:h od Kijowa i Odessy; vr Krasnem 
od Brodow; we Lwowit od Jaworowa, Rawy 
ruskiej, Siamsławowu, Stryja, Nowego Zago­
rza i Sambora; w Przemyślu od Nowegu Za. 
gór ia  i Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala; 
w Przeworsku od Rozwadowr i Nadorzezia; 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Nowetro
Zagorza i Jasła przez Stróże, a od 15 czerwca 
d« 15 września od Budapesztu i Koszyo. 
Orłowa i Szczucina; w Bierzanowie od Wie­
liczki.

6.35 w . poo. o so t. Nr. 464 do Podgórza-Płasz.
6 .60 w. „ , ’ Nr, „ do Krakowi

z W ieliczki
7.10 wiecz. poo. otob. Nr. 6216 do Krakowa

z K ocm yrzow a. r
7.59 w. poc. uosp. sez. Ni. 1001 do tudg.-Pł,
8.10 „ ' „ „ „ N i  102 do Kiakowa.

z Zakopanego I Rabki, kursuje od 15 :zerwca 
do 10 września włącznie z wozami J, II i  H I 
klasy wprost przechodzącymi z Zakopanego 
do Kiakowa.

8.65 wiecz. poo. os. Nr. 103o do Podgórza prz.
9.0C „ „ „ Nr _03F do Todgórza-Pł.
9.19 „ „ „ Nr. 34 do Kranowa

z  O swięcim a, m a połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Sp; tkow!caoh od 
Sierszy-Woanej, Alwerrii i Wadowic.

9.29 wiecz. poc. posp, Nr. 4 do Podgórza-Pł.
9.36 „ „ „ Nr. 4 do Kr? fow?

z P od w ołoczysk  I z kar., Połączenia: w Pod- 
wołoczyskach od K;jowa . Odessy: w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Potutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczy­
niec; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od 
Rawy Ruskiej Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora; w Przemyślu od 
Stryja. Sambiia i Chyrowa: w Jarosławiu od 
Bełz * i Sokala; w Przei -o-sku od Dmowc 
N?db*zezia, Rnzi idowi ’ Ta-nobrzega; 1 
Rieszowit od Jasła; Dębicy od Przewor­
ska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarno­
brzegu, w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Nowego Sąoza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła 
przez Stróże i Szczucina

10.30 wiecz. poc osob. Nr. 24 u" PodKórza-Pł.
10.40 wiecz poc- osob. Nr. 24 do Krakowa
z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie oii Ji sła, 

w Dębicy >d Rozwadów., Nadbrzezia i Tar­
nobrzega, w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa. Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zagó­
rza i Jasia przez Stróże: w Bierzanowie !.d 
Wieliczki, ,

i 3
10.41 w. poc, osot. Nr 1021 do pjdgórza-przyst.
10.47 w. „ „ Nr. 1(121 do Podgórza-Płasz
11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa
z N ow ego S ą cza  przez Sucnę, Skawinę, Podgć- 

rze-Płaszów; ma połączenie: w N. 1 ąezU od 
Budapesztu, Koszyc,'  Orłowa; _ w Chabówce 
od Zakopanego w Kaiwarvi od Bielak? 
i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa wprost 
przecnodzący wóz I i II klasy.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacjach 0. k 
K o le i Państw., u  konduktorów, jaaoteż w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
k sięg a rn i Krzyżanowskiego, w cukierni Jiau- 
nziepo, w handlu F isch era  (lin ia  A-B) i  w han­
d lu  P orębsk iego  i  Z im lerr .

Dra 1  ilKcrasso i i  A. Erzyża- 
: . newskiego w Krakowie

polecają dzieła pedagogiczne I eussnera do bar­
dzo iredkif j i najłatwiejszej nauki O bcych Ję­
zyków  w Szkole i w Domu, bez nauczyciela, 

z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t..

S .
P o l s k o - N f c m l c c k l  kurs I-szy j£ 
u 4 0 — *-urr li-g i K 4-80. — W y p i s j  
M Ic m l : : k i f  7-2 h. — P o i s Ł o  
F r a  i c u s k f  kurs I- szy Ii 3-60 — aurs 
rr-tfTK »•«.. — W y p is y  1 'n p e n s .  
K 2-40- — P o l s k o  A  i ie U k l  kurs 
l-szv K 2'2-t— kurs IJ-gi K 3 60,— 
P o l s k o - R o s y j s k i  kurs I-szj K 

- 2 0 — II-gi kura K ó‘40. — A m e r y k a ń s k i  
P r ie t r ^ s C n lk  z rozmówkami angiel-kiemi 
K  1-30 (511 i;j 23)

AMOUCZFK

hiady joi w iytiol!
n ie  zdąży się Pa: a spo­
sobność nabyciu  z? tak  
hajecznia niska cenę 
K  9  zam iast H  1 8  
w soa n ia rego , praw dzi­
w ego „G lo r ia '1 srebrn e­
go, m ęskiego cegarka 
(Anker-Rem ontolr) w sil­
nych , boga to  zaoonych  
podw ójnych  kopertach  I 

z łoconym  brzeniem . z doszon a le  uregulow inym  
m ecnankm em , o  dziesięciu  kam ieniach z  sekun­
dnikiem Hd. w raz  z  pięknym łańouszhiem  I ele­
ganckim  skórzanym  futerałem

Trzy sztuk! tytki- 26 K.
Za zaliczką wvsvłi wyłącznie EzpOn-UllłCP 
Ab: IIL, Wie& 55.

Jstrzega się przed nierzetelną i krzykliwą 
reklam:,, poleci-iącą bozwarteściowe naślado 
wnictwo. . 3927 3 3

PciyczK! uitn̂ne
w każdej wysok iści d*a każdego na 4 do 5*/, 
n? ski nt. dłużn f z poręczycielami lub bez po­
ręczy cie li, spłacał !e w mii sięcznycli ratach od 
1— 10 lat Bez epłaty za pośrednictwo. P oży­
czki na rea ln ości 1 a 3‘/£,,/o ęp łacalne w 8 0 -6 0  
lat. w najwyższych awotach. Największe czyn­
ność* finansowe Szybkie ł dyskretne za*atwie- 
nie, — Adn*ii istration des Borsen Courier Bu- 

dapest, HauptpoBt* :Ii.
Pożądani marka na odpowiedź, Eoresuonuen- 

* cya niemiecka. / "'3983 5 6

f ię k n i  B i m
wspaniała pierś w dwn miesiącach 
pi -zP ig iu k i >rschodnle (Piiules 
Orientaler,) jedyne, które rozwijają 

biust, wzmacniają, przywracają 
i biustów5 kobietnadftją powabny 
kształt, nie szkodząc zdnwiu. 
Poręczenie, ze nie zawierają 

arszsniku. Przez znakom itości 
lekarskie z?  d oore  uznane. 
Zupema dyskiacya. Pudełko

______________  ze sposobem użycia oplamię
po oczym a1:'u  6 45 K lub za zaliczką 6-75 K.

J. Ratie. aptekarz, Paryż,
Składy: w Pradze Fr. Yiteu i Sp., ni. Wodna 
21. w Budapeszcie aptekar J. r Tói )k Ki 

raly-utcza 12. 2512 14 26

Ł t i l t in fp .r a

pravrnic chroniony, działa- 1 latychmiast. 
Aahija wszelkio robactwo Cena szarego 
wt flaszkach 40 h, h ałego nio plamią­
cego 60 h, 1 K 40 h, 2 K 80 h, 4 K, 
5 K bO h. Zażądać tylko jednej flaszki 
Liiftinęera w arogueryi jć z r ia  Bana< 
ka jak a skiaazio głćwnym w Krakowie, 
ul. Szewska 1 5. t 4051 2 o

^ o

f i  ; _ .  ̂ - ł  roślinny bar^i włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond
I m  AM i i  li  najciemniejszych. Pozostawia ;Włosy czyste, konserwuje wzmacnia.

Pieiwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — polec?

W kstófla  R .
-Kraków, Plac Maryaeki-
F i l i a :  n L  S ł a w l i o w s b a  l

I s o ^ a r i e ! !
DIł reklamj celem o ż -  
powszechrienia f i - m y  
mej w Galicyi dostar­
czam za 96 K nowych 
rowerów z opi a soną prze 
syłką do każdej stacji 

kolejowej. Pierwszorzędny wyrób z 2 -litn ią 
gYfij Używane damskie * męsuie on R 4 50,
60 Świeże płaszcze po K 6 7 V, ęża K 3'5u 4 
i 5. Klucz? lrancuskie 60 h. AV0lnobieg. K 15 
i 18. Pompy 80 -h, pompy jozae K 2, lampy 
olejne K P»0, acetyJopnwi K 3 i 4, puszaa Kar- 
bidr £>0 h, podały K 3-50, siodła angielsńe K c 
torba trój ątna K  1, dzwonki 50 li, dzi ronki 
kołowe K 1 *50, oliwiarka 10 b, rączki 1 orkowe 
40 h, puszk- do naprawek 40 h, Zupełn ema­
liowanie i niklowanie w ogóle odświeżenie c»- 
jego rnwem I\ 22. JPsre.Kie repe acya  ’ ko 
nnję starannie i tanio. Nic w-urenione dodatki 
i cljści składowe po cenach hurtowny-h! ipB 
cyalny katalog o rowerach, muszynuch do szy­
cia i dodatka 1 za darmo. — Wysyłka za za­
liczką, na rowery zad-tek 15 K. Sprzeda f  na 
rat- wykluczona. Skl« d fabryczny. t .  Weisshsr- 
11 a. W iedeń, 1L Unt. Donausti 2; /a  Firi w 
Solska) : 3562 45 0

Periumerya, grzebienią 
osobliwe szczotki dG pic* 

lęgnowtinia włosów



Subuta 8 Sierpnia 1908. N O W I  R E F O R M A . Kr 363. 7

w Pąkowie, Rynek gł. I. 4 .
Zawiadamia nimejszem P. T Publiczność, iż z dniem 10 Sierpnia 

b. r. na przeciąg1 dni 5 urządza

V Z A K O P / W E K  W H C T C L U  M O R S K IE  OKO

najświeższych i modnych towarów letnich jakoto: kostyumów. płaszczy, 
sukien batystowych, szlafroków, matinek, spodnie, * bluzek, w najwię­
kszym wyborze, halek, boa, sukien stromych itd. po cenach zniżonych 

Uprasza się P. T. Publiczność o łaskawe przybycie i przejrzenie 
wyżej w ym ienionych tow arów. 4i4t

Tourijstaio Stotariy w Kilwyi ftirafiaijliiei
Wyroby krajowe i własne.

Poleca P T. Publiczności Skład mebli i wyrobów tapicerskich
■ _  _  _ swój obficie zaopatrzony Ł r a k o w i e .  n i .  W 1Ś 1B L  1.  i i .zarejestrowane z ograniczoną poręką. ’ - w - . . ,  * "  - . w .  _

Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. 0 rządzenia pensjonatów i zaraiadów kąpielowych. Dziai tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alions awrzecki.
Główne magazyny w Kalwaryi. •— Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. Poś-edników nie mamy. , iy9 2y o

jest dla lubownika muzyki małym 
wydatkiem, dla gospodarza atoli

podstawą dobrobytn.
W każdym lokaiu powinien się znajdować

IN S T R U M E N T  „ H U P F E L D A " .
który pod każdym względem przewyższ?, wszjstkie inne.

Dziś odwiedza się chętnie lokale, gdzie można słyszeć muzykę, 
zatem nabycie przyrządu muzycznego jest z dwóch przyczyn pole­
cenia godne-

1) Bezpośredni dochód z muzyki,
2) Wzmożenie rachn, a zatem i zarobku.

Prospekty za darmo. 3881

LUDWIK BllPFELD T. A ., WIEDEŃ. VI.
K?rw sia i m i ę K s z a  w  Europie tabryka iorfepianowydi automatów m u iy c a y d i.

4.5 najwyższych nagród! 700 robotników'

Główne Zastępstwo na Galicyę.

Bracia PtKoaer (o MSómi.

Telefon 829 

Projektuje i wykonuje

uszelHe ur̂ izeiila
każdego rodzaji 1 wielkości wchodzące w  zakres elekirorediD

Zakład instalacyjny dla oświetlenia ele­
ktrycznego domów, pałaców7, kościołow. te­

atrów, fabryk, kopalń 1 t. p.

insMe jleKtro-aifttort®
dla fabrjk. młynów, tartaków, kopalń, gospodarstw i t. p

Budowa kompletnych stacyi elektrycznych dl? miast, gmin, fol­
warków, fabryk, domów, pałaców i t. p„ za pomocą popędu ce ­
rowego, garowego wodnego, naftowego .  benzynowego.
Urządza dzwonki elektrj czne, telefony, telegrafy i piorunochrony.
Włas ne składy najnowt &ycb system.w dynamomaszyn, moton w, 
lamp łukowych żarowych, świeczników, aparatów, wentylatorów itd.
Kurtowna I częściowa sprzedaż wszelkich materyałów elektro 
technicznych pt cenach fabrrcznych. , i
Wykonywa wszelkie reparacye we własnych we rsztatach.

4168 2 3
P r o ie k ta  i k o s z t o w y  D e ? p fa fn le . l a f ie p s z e  re fe re n e y e .

R e n o isK  — NobośćH! —  Rentdsnnce.
Nowo i z wielkim komiortem została otwartą

Restauracje l M u m io  ■ O rtiK e L.13.
KuclinL smaczna, codzień świeże zakąski, obsługa a la minut. — Codziań 
koncert znakomitej orkiestry salonowej z udziałem kilku solistów. Orkiestra 

pod dyrekcją znanego kapelmistrza p. Sollera. 2567 4 52

173 M b  oMonwIt przeftMeł M szus
150 centymetrów szerokich a 2 metry długich, z poręczeniem czysto lnianych, z naj­
lepszej przędzy lnianej sporządzonych — ao sprzedania wskutek ograniczenia wyrobu 
po 2 K 40 h. Taaie same prześcieradła, lecz 2 metry 25 centymetrów długi po 2 K 
80 b zi sztukę. — Wysyła się najmniej 6 sztuk za zaliczką. — UW AGA! Za nieod­
powiednie zwracam pieniądze, przeto bez ryzyka. 4177

S. STEIN, tkalnio płócien, Hachad w Czechach. M ach  34.

FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W KRAKOWIE 

Wchód z Rynku głównego L. 21
b iu r a  p a r t e r o w y , t e le fo n  N r  3 6 1 :

Kantor Wymiany sprzedaje i kapuje papiery wartościowe monety z ł -
(paniczne., /yda je  listy kredytowe i czeki r  zagranice, w ypł-ca  kupony i wy. 
lasowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe-De-
, posits) w opancerzonych kasach ogniotrwały-h

Cddział wekslowy.
Oddział wkładek, gotównowych w rachunku bieżącym < ufc
książeczki rachunku bieżącego; w ydaje na 2ądanie oprocent. asygnacye kasowe.

Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze Osobny 
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

Wchód z  ulicy Biackiej -  pą-ter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po-
ręką, z a l i c z k i  us z a s t a w  papierów wartościowych i p r z r d m i o t o w  

c e n n y c h  ( ze  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d).

I. piętro -  telefon Ni 7 
D yrekcya udziela intormacyi w sprawie kredytów  budowlanych i pożyczę ’: hip. 

Korespondencya — Bucnalterya.

Filia Ganku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskie] schodzące szybko, zu  opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

2L_. B  J S h iZ iK r  T H N m S
I i u k l e l y ,  P i łk i ,  B u c i k i ,  P i ł k i  nożne „F o < U -B a ll“  i  t . p .

E i r o k ie t y ,  P a m a k l  i inne pizyb^ry sportowe w w;elkiir wyborze > owośi „ U j a h o l o 1* 
najnowsza gra i zabawka — polecają najtaniej

R e i k n  A S p ó ł k a R / n e k  3 7 .
Ceni na tego działu darmo i opłatnie.

C. I i .  U P R Z Y W .

Augusta Fantlulusa w ftzftUlaukiclL p. Okriśko, Morawa,

dostarcza wszelkich gatunków papieru pakowego białego 1 ko­
lorowego druku w formatach, jakuteż papierów afiszowych 
po nader umiarkowanych cenach i wykonywa wszelkie za­
mówienia iak najstarannifej i najszybciej. 3964 3 3

,
z kiiif wetrta praktyką ag-artema, wła­
dający językiem polskim i niemieckim w słowie 
i p>smie poszukuje odpowiedniej posady. Na 
żądanie służy najl tpszemi reierencyami.

Łaskawe zgłoszenia pod „B  2 5 0 "  poste 
restante Kraków, za okaraniem kwitu inse- 
ratowego. " 4082 3 3

skład fortepianów, tfm l fiannoiiim
poleca 3975 13 o

najlepsze artrumenta 
firn królowych.

Wyłączne zastępstwo fab.ryk B5- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ro-, 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów

Nowa Wisi Wilia L 83.
8 minut od tramwaju.

Do wynajęcia mieszkanie: wysoki par­
ter: 2 pokoje duże, słoneczne, kuchnia, 
weranda szklona, przedpokój, łazienka, 
wodociąg, waterkloset, nyża, spiżarka, 
pralnia, ogród, wszystko eleganckie z 
komfoitera. — Wiadomość na miejscu 
lub: Jan Nagid, ul. Szczepańska 1. I ł ,  
Kraków. 4182 l  10

udzielają lekcy i osobnych i zbiorowych:

F r a n c u z  z wyższ. wykształ.

z wyzsz. wykształ. 

l e m i e c  z wyższ. wykształć

W ioch z wyższem wykształć.
Kraków, Floryańska 25, I p.

4028 77 10

KĄPIELE!
z mli *rtyrp

Morska. Rymanowska. Iwonicka. 
Darkówska. Rabczańska Franzens- 

badzka.

Z lilii E lM J t i  t o  M y s

Solankowa. Igliwiowa. Siarczana. 
Gazowa ń la Nanhomi

poleca

J.
4059 2 11

Praktykant
2 ukończoną i '"ugą klasą gimn., dobrej 
konduity, znajdzie umieszczenie w han­
dlu papieru Juliana Kurkiewicza, Kra 
kow, Mały Rynek tcis e 0

Najprzedniejszą

HERBATĘCEYLON
,.E!angallr Ceylor Tea“ ,

pod własną marką ochronną „P a lm a ", impor­
towaną wprost z Ceylonn, a urzędownio chem. 

badaną do cenie.

Brlroasow.izBiw.-ziotSKfSifw.f;
m  „
przy odbiorze 1 Jtlg naraz, franko opa­
kowanie i porto do każde; miejscowości 

Austrcr Węgier — poleca

A. HAWQ.HA W KRAKOWIE
ta. i liol M  Bwn tash.-Wij: i b il tw.'

Dla pp. kupców i kółek rolniczych -jdnowiedu: 
c opust. 3939 4 6

Poszukuję
dobrego miejscf dc założenia chrześc handlu 
kolonialnego, taki- piekarni lub obejmę dobry, 
już istniejący hardel — do lu.OOO korcu . 

Zgloszerća: Zioliusk’ , Andrychów. 4163 2 2

O U Z I J I U  SPH ZEDA*!!
Kilka znakomitych rowerów nowycu nę 

skich, 2 damskie używaae, 1 tandam „Pucha* 
tanio do nr iycia. L Niemeti Kraków, Sz-wska 2. 
Skład cześc* rowerowych. 4123 4 6

n  dom pa^terdwym u^wa- 
.iŁClłUliiu ny, składający się z 6 

nbik'acyj, drewutni i pralń, murowanej, 
z ogrodem owocowym i warzywnym. 
wolDy od podatKu, pod korzystnymi wa 
runkami do nabycia. Zgłoszenia pod 
adresem „W ładysław" poste restante 
Nowy Sącz. 4169 2 3

P S k t y k S Ł R l
zamiojscowj z UKończon:, II kl. gim 1. Inb real 
ną znajdzie umlasŁczen' 5 w haiiióu korzeni 
i win A d o lf)) R y g lick ie p o  w  k ra n o w io ,

Mały Rjnek 1. 7. 4170 2 i

Stu denci
znajdą pomieszczenie z cafodziennem utrzy­
maniem WarunlA przystępne Konwerst-cya 
francuska bezpłatnie, forcepiar na miejscu. — 
Ul Dolnych Miynow 1, 3, I p. 4173 2 19

s H -m
najlepsze wielkie, słodkie chassela" czrrwone 
i biało K 3'50 za 5 kg. koszyk o p . a t n i o  ii 
taUczka. prleca Ale 9̂ Jder Sch #t.'Z Kagyki- 
kinda. (Pożądai a kor“ spoi-dencya niemiecki: 
i czytelny adres). 4147 2 5

Pokoje ma przejezdnych
na czas krótszy i dłuższy z utrzymaniem 
lub bez Krupnicza 10, II p 4i3o 4 4

F o t r z c b a  c ło  n a u k i
C M o p e a

miejscowego lub z  jiejscowego. Zas d lasler- 
niczy pownztw S t a n i s ła w a  S z ; m i k a ,  
R i ’a k ó u  , Niecała 4. 063 6 6

Kinem atoc raf
konapletny, firmy paryskiej „Path# Fr4res‘ ; 
mało używany, (obrazów przeszłe 60, .ącznej 
dłngości 4670 m.) jest no sprzedaj!-’ BKzszej 
wiadomości udzieli IV Leonhard Kraa^w J«r- 
barska 8. 4099 5 6

Pleknp pełny Wuit
daje w krótkim czasie na zawsze moj 
przezemnie wypróbowany, od 12 lat 
znany środek. Z podołmemi ogłoszenia­
mi jako wyłączna właścicielka wyna­
lazku nie mam nic wspólnego. Parne 
i dziewczęta, które chcą 'stotnie kupić 
ten niezaw odny środek,  niech się 
zwrócą z zanlaniem jako kobiety do 
kobiety do p. R. r_LKQVEj, Ołomuniec II 
Mar^a na odpowiedź. Pisemne porę­

czenie. - 4160 a 6

IVla 3|azvn w y r o b ó w  ju b i le r s k ic h  istniejący oa 20 lat w Rynku głównym Ńr T, Fifcaiesiony zastai od 1-go sierpnia 1SC8 r. do Sukiennic Nr 1,
_ _ _  _ m m  n vis a vis końcioła Sw Wojciecha i poleca swoj skład ■wyrobów złotych i srebrnych w  najnowszych fasonach.
My l K i .A l * 5 8  Ptzyjmuje zamówienia reperacyje i zamiany. NajW,ekszy wybór pierścionków zaręezyncwycn. ha składzie

w  zegarki złote i srebrne z najlepszych fabryk szwajcarskich, srebro do wypraw ślubnych gotowe na składzk [goy Z pOWOdO Z!Bł33y fal D2iDlte-

m m  SOBOLEWSKI t t a R  Tcwcró© B t a M  Towar itóiron iw  niortwot
w Kreftowie, ul. drfizftl#] 1. 3. i ffolisj Mim iiin i o® teoni iips i  m m  imm « :  Ssia.’ya 1 i M  i m u  M iiik



3 Nr. 363. N O W i  R E F O R M A Sobota 8 Sierpnia 1908.

ssa

Fim m  sprzedaż w m m m m  m
K R A K Ó W , RYNEK «S.

Z powonu nadchodzącej gorącej pory sprzedaje się wszelkie towaiy letnie po znacznie zniżonych cenach. Kto chce kupić tanio, powinien skorzystać ze sposobności i u nas nabyć potrzebne artykuły 
mody, niżej wyszczególnione. Zdumiewająco tania sprzedaż. Naszą zasadą jest zawsze jak najrzetelniejsza obsługa. Dla kupujących w maiej ilości tasama korzyść co dl? odsprzedających. P. T. Pnbli-

■ - - - ż  poważaniem D Y R E K C Y Ą .czność może się o tem przekonać. Do sprzedaży częściowej jak i 
Koszule męskie z gorsem pikowym, w najlepszym gatunku

K
R
K
K

teraz tylko
Koszule męskie z angielskiego zefiru, najpiękniejsze wzory,

najlepszy g a tu n e k ................................  K
Koszule męskie z angielskiego kretonu, najpiękniejsze

wzory, najlepszy g a tu n ek .........................................
Koszule męskie z barwnym gorsem jedwabnyn . . . .
Koszule męskie dla turystów, z z e f ir u .............................
Koszule męskie angielskie dla turystów, najlepszy gatunek
Kalesony najlepszy gatuneK .........................K 170, 2 70,
Kołnierzyki, manszety, krawatki w wyborze bardzo wiel­

kim po zdumiewająco niskich cenach.
Koszule damskie batystowe z koronkami, białe i barwne K
Koszule damskie półpłócienne, z ręcznym haftem . . . F
Koszule damskie półpłócienne, z haftem szwajcarskim . K
Koszule damskie czysto płócienne, z ręcz. haft. od K 5 80 do
Staniki z haftem palence.................................... od K 1)70 do
Kaftaniki batystowe z haftem batystowym i koronkami po-

K 390

4-80

318 
370 
3-10 
1-98 
3 —

hurtownej są przeznaczone przedmioty wymienione niżej.
Majtki batystowe z koronkom począwszy o d .................
Majtki z szyfonu, najlepszy gatunek, począwszy od . .
Koszule damskie batystowe z ręcznym haftem................
Halki Alpaka we wszelkich barwach, począwszy od . . 
Halki jedwabne czarne i barwne, począwszy od . . .  . 
Halki czarne klotowe w wyborze ba-dzo wielkim począ­

wszy o d ......................................... ............................ ....
Bluzki jedwabne we wszelkich barwach począwszy od . 
Bluzki batystowe białe i barwne począwszy od . . .  .
Bluzki zefirowe począwszy o d .............................................
B!uzki koronkowe białe i czarne począwszy od ■ . . . . 
Ubranka dla dzieci, prać się dające, we wszelkich bar­

wach i wielkości.........................................................
Sukienki dla dzieci prać się dające ś wełniane . . . .  
Fartuszki dla chłopców i dziewcząt, barwne z figurami

i gła d k ie .............................. _ .....................................
Angielskie chusteczki batystowe, a-jour, tuzin . . . . . 
Angieiskie chusteczki dla mężczyzn, b piękne desenie,

K 398
E 280
K 6 30
K 5-50
K 14 —

K 2-96
K 7-50
K 450
K 1 90
K 7-80

K 320
K 1-50

K 1-20
K 3-90

K 350

Dobre chusteczki z Kratką, t u z in .................................K
Dobre chusteczki z barwnym brzegiem, tu z in ............ K
Skarpetki barwne, 6 p a r ......................................................... K
Skarpetki barwne. 6 n a r .............................. .. K
Skarpetki barwne najlepszy gatunek 6 par . '.  . . . K
Skarpetki barwne najlepszy gatunek fil de cosse para K
Pończochy damskie, para  ....................:. . . . . K
Pończochy d a m s K ie , para o d .....................K —70 d o  K
Pończochy fil dc cosse, gładkie a-jour, czarne i barwne

- p a r a .......................................................................... K
Parasole półjedwabne z drutami wydrązonemi.............K
Parasole czysto jedwabne, w yb orn o ............................. K
Parasolki czarne i  barwne począwszy o d ..................... K

360 
220 

—•96 
1 28 
240 

— •91 
— -4f 
— •90

1-20
4-20

10-50
2-30

Płaszcze do kąpieli, ręczniki, prześcieradła, bielizna,1 damasty 
czysto i półpłócienne, serwetki, ściereczki, ścierki i t. d., jakoteż 
wszelkie nne do tego działu należące przeamioty. Przy kupnie 
począwszy od 20 K o*rzymuje każdy 3*/i opust towarem Ruble 
liczy się po K 2 54. 3721 5 o

l i i p i
Karmelkka 36,

poleca z dobremi świadectwami nauczy­
cieli, nauczycielki na lekcye i stale 
miejsca, bony Polki i cudzoziemki.

3827 4 o

O d zn a c zo n y  m ed alam i na w y s ta w a c h  k ra jo w jc h

W R O T  PIL1UKÓ0 
JAM SADŁA

Krakow-Grzegórzki, id Woźniakowskiego
dawniej: Plac Matejki 4.

Mam zaszczyt zawiadomić P I  Odbiorców 
w ich własnym interesie, że jako doświadczony 
dłngoli tnią praktyką za granicą — zdobyłem 
znajomość twardzbnia (hartowania) moich wy­
robów. które odznaczają się starannością i wy­

trwałością. 3893 6 10

Ceny konkurencyjne.

Czekolada Króle u #
w yborow a, w yrób w łasny — po'eca 

C U K I F K N I A  2394 320
A D A M A  P I A S E C K I E G O

Długa 10, Floryaiiska 2, Kraków.

ZA K O P A N E .
Kowo wybudowany z komfortem urządzony

HOTEL CENTRALNY.
Pokoje od 2— 10 koron. 3643 10 16

U W  A O  A !
Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką „Aniołek11, który 

gra całkiem bez -szmeru i wyraźnie.

Proszę zażądać od firmy

Pwsij kraj. skład kann i g&iw) Oramoirt I ftujiiliw
JÓZEFA WEKSLERA

w Krakowie, ur uzka 71,
najnowszego cennika Kr 26, oryginalnych gramofonów Tow. Akcyjnego 
i, marką „Aniołek* które uznane zostały za najlepsze na całej kuli ziem­
skiej. — Największy skład Gramofonów i płyt najnowszych zdjęć. — Części 
składowe zawsze na składzie. — Reperacye wykorywa się dokładnie

szybao. Najnowszy gramofon „Touarm“  z tnhą kwiatową i 10 płyt podwójnych 70 K. —
Gramofony najnowszej konstrnkcyi od 24 do 2400 K. 2738 13 26

R e a l n o ś ć
do sprzedania w śródmieściu, otjętośoi 
2-20 „ążni, 18 lat wolna od po latku Wiado­
mość przy ulicy Ambrożego Grabowskiego 8, 
n właściciela domu. Pośrednictwo wykluczone, 

4003 5 6

OnnJ/ lftHu ^  olbizymit śliwki h. 3'60, 
nO<IM' jUj  gruszki stołowe i jabłka K 3 — 
wszystko w najlepszym gatnnku wysyła w 
5 kg. koszykach opłatnie za zaliczką L Prinz, 
Zaleszczyki. 4143 3 3

Na pieg; i opalenie
bardzo skuteczny środek tualetowy, wy­
syła franko za nadesłaniem K 2 50 
30981212 Droguerya w Kołomyi.

L cz. A. 134/3. 4159 2 3

C. k. &ąd powiatowy w Zatorze po­
daje niniejszem do wiadomości, że dnia 
24 stycznia 1883 r. zmarł w Krakowie 
Sylwester Kalici' bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli i że do spad­
ku po nim przychodzi Apolonia z Kali­
ckich Wojczyńoka,

Sąd, nie znojąc miejsca pobytu Apo­
lonii z Kalickich Wujczyńskiej, wzywa 
ją , ażeby  w  p rzeciąg u  roku  jednego, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgło­
siła się w tymże Sądzie i wniosła o- 
świ idczenie się dziedziczką, w przeci­
wnym bowiem razie spadek byłby prze­
prowadzonym z kuratorem dla niej u- 
stanowionym p. Antonim Bahrem, c k. 
notaryuszem w Zatorze.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Zator, dnia 27 lipca 1908,

Dowodnie urządowni, zebrane 
A  H f f l ł  ir  wszelkich stanów i kiajów 
• • ‘•I < *Jr do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w Internat. A d /e s se a -i lu i eau 
Josi i " d .e n zw e ig  und Solinę, W ien, I., 
Sonnenfelsg. 2 1  Telefon 16881, B udapest. V.. 
N idor ntcza 20. — Prospekty tranco. 174 39 52

w ora
j e c y a l n e  s k ła d y  wód mlne am ych n a tu ra ln y c h ,

firm y 3521 10 10

Al. T R A IH A  syn
w Krakowie 1 w Tarnowie

ul Dietla 46 Hotel Kral owski

są zaopatrzone we wszelkm 
świeże wody, 

sole do kąpieli, lagi i t, d sprowadzone 
bezpośrednio od zarządów źródeł.

L M X O S
z watą SalvesoI

Tutki cygaretowe egipskie, o z d o b n e  — dla wybrednych smakoszy. 
Palą się równo i lekko, nie czernieją, smak mają łagodny, nie spalają się szybko, 

wskutek tego dym jest chłodny, co jest wielką zaletą tutek cygaretowych
Każdy paiący tytoń, chcąc u ńknąć zatru cia  nikotyną, winien palić tylko w c y ­

garniczkach - k l a y c n  z watą „Salvesol“ ; pocnłania ona nikotynę, a więc. usuwa jej 
szkodliwe działanie. i 2250 4 0

Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ wystarcza na 200- 400 papierosów lub cygar.

lOO cygarniczek szklanych 1 K 20  lial. 
Pakiecik waty „Salveso!“ SO lub 6 0  hal. 
1 000  tutek cygazetowych „Dalmios" K 3*2 0 .

Wyroby te poleca:
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych

„N©RTS“
M * * .  W ł .  6 t e ł d o w s k I ,  K r a k ó w .

N i e  m o ż e  b y ć  n ig d y  zb yte czn ą  o strożn ość, 
g d y  chodzi o zd row ie  1 p iękn ość. N ie n a le ży  w ięc 
u ż y w a ć  k o sm ety k ó w , k tó re  za  so b ą  m a ją  ty lk o  
szu m n ą  nazw ę, a nie p o leca  ich  dośw iadczenie. 
N a to m iast ro zg ło s, z d o b y ty  przez k rem  S im e r  
jest pewną rękojmią, że od niego niema lepszego 
ś ro d k a  do z a trz y m a n ia  św ieżości i e lasty cz n o śc i 

s k ó r y  n a  tw a rz y . su u  12

: - r v . . " i .

Uhersky Brod, Morawy 

3930 6 o Z a r z ą d .

ZNAKOMITY PLYN DO RADYKALNEGf

WYGUBIA PLUSKIEW
1

po 70 halerzy za flakon — poleca

3K0SUERYA ZDZISŁAWA KOMOROWSKIEGO
Kraków, ul. Floryańska I. 33, róg ul. św. Marka.

B W  Wysyłka na prowlncyę odwrotną pocztą. TB® 4131 2 10

i ) o  s p r z ę g ł a
restauracya wraz z kawiarnią i cukier- 
nnv. Zgłoszenia tylko listowne do Adm. 
„N, Reformy11 pod „Cukiernia."' 3949 8 12

R o w e r
do sprzedania — Wiadomość: ul. Krzywa 1. 3, 

parter. 4036 5 6

P o d  K g a k o w j a n k g !

H e n r y k  M t o ł a y e w i c z
poleca towary bławatne i modne.

Kraków, Sie ima 1. Ceny stałe.
UWa GA: Próbki wysyła. 4ooe 4 15

GRAND PRIX, POWSZECHNA WYSTAWA PARYSKA 1890-

k Gm Dy mREffynicyjpy
uprzyw. w oda do m ycia koni. Cena fiaszki K 2 -8 0 .

Przeszło od 40 lat używany w stajniach 
nadwornych i stajniach wyścigowych do 
wzmacniania przed wielkiemi natężenia­
mi i do przywrócenia sił po wielalch na­
tężeniach. przy sztywności ścięgien itp 
uzdolnią konia do nadzwyczajnych czyn­

ności w treningu.
Kwlzdy płyn restyiucyjny 

brzmienie słów winieta I opakowani* ochronione.
Prawdziwy tylko z obok znajdującym się 
znakiem ochronnym. — Do nabycia wo 
wszystkich aptekach i drogueryach. — 
Jllustrowane katalogi gratis i franko. 

i k. austr.-węg k. rumuński i lcsiąż, bnłg.

D

Główny Skład Franciszek Jan Kwizda,
dostawca nadw, aptekarz ohwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem. 236 16 30

Herbata z BrodówI

Od kilkunastu lał istniejący.

Zakład Pogrzebowy
Józefy Nowińskiej - Horakowej

w Krakowie, ul. Mikotaiska 14, Teleloit 248
urządza pogrzeby od skrom nych do najwspanialszych, po .umiarko- 
v anej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 

[krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu, Wielki skład 
trumien metalowych, dębowych i innych, 3544 88 o

Herbata z Brodów I

Od daw ien d a w r a  z  swe] doDrosI I za p a c h r  znaną p ra w d ziw ą

Herbatę rosyjską
3 zbioru majowego, poleca handel 63 100

W . A D A M  O W I C Z A
w Brodach na pograniczu rosyjskiem

1 funt „Familijnej11 bardzo dobrej ...............................K 2 80
1  funt „Melange ne M osko'!11 w  ryg. opak., najlepszej 7-— 
1 .unt „Impei al“  ceparsk.ej, w oryginalnom opakowanie 7- — 
1 fun „O kruchów ,, i  naji BpszycK herbat kwiatowych 2'20 
Kaw: Ceylon palona gorącem powietrzem lj, kg. K 1-60 i 2-40 
Bulion w jłyń sk i 1 k i l o ................................................ K 12-30

UMNMNMfc

Od roku 1 8 6 8  w użyciu.aUA LECZNICZE MMO S!1OiO0CO0E
przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Ejropy ze świetnym

skutkiem przeciw

wyrzutom skórrym wszelkiego rodzaju
w szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, ,ako też 
przeciw oiności nosa, wydymk^m z odmrożenia, porowi nóg, łupieżowi brody i głowy. B erge-a  

ydło sm olow cow e zawiera 40°;o sm J n w ct  drzew nego i wyróżnia się znaczni- od wszelkich innych 
niyóił smołowcowych w handlu będących. — W uporczyw ych  cierpieniach skórnych  używa się

także bardzo skntecznegc -
Bergera lecriuczego mydlą smolewcowo-siarezanegt.

Jako łagodniejsze m ydło sm olow cow e d-rc-nnięi ia wszelkich n ieczystości cery , przeciw wyzntom 
skórnym i ra  głowie u dzieci, tudzież jakc niezrównane mydło do m ycia i do kąpieli służy do

codziennego użytku
Bergera, glicerynowe mydło smolowcowe

zawierające 35n,’0 gliceryny i oięKniD pachnące.
Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkien

Bergera mydlą boraksowego V
a mianowicie: przeciw pryszczom , opaleniu, piegom, trądzU om  i innym wyrzutom.

Cena kawałka każdego gatunku 70  hal. w raz ze wskazówką. Żądać przy icapnie 
-ryraźnie Bergera mydeł smołi w-owych i boraksowych i baczyć na odbity ta  
znak ochronny i ouŁ znajdnjącj się podpis firm-wy y ,  A  ^

G Heli el Comp na każdej etykiecie. g
Odznaczenie honorowym medalem w 7Nrifcdnin 1863 r.

i  złotym  medalem pow szechnsl w ystaw y w Paryżu 1900.
V\ szelkie inne lecznicze i hygieniezne mydła Be-gera są wymienione w sposobie użycia do

knideco mydła dołączonym.
Dostał można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie:

G. HELL et Comp., Wieded, I., Bflierstr&sse 8 .
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K Mikuckiego. M. Pronia, Vriktoia Redyka, Lud- 
irika Rosenberga. Karol Tihra, J. Idacudzińskiego. K. Wiszi iewskieg- H. 1 artmańskiego 

i Spółki. Z. Marcom — W  skłaóacn aptecznych: Fr. Zopothe i Spółki, A. Racbuckiego, Arnolda 
Reifera, J Han ka i Spółki, jakc też y każdej aptece w GalicyL, 1876 19 36

wydaje sic rocznie na kąpiele i inno spo­
soby lzczenia v tej nadziei, że się wkońeu 
przez to oizyska oddawna upragnione zdro­
wie; ale niestety, bardzo wielr tych eho 
rych, pomimo że cierpliwie i najśriślej za­
stosowali się do przepisów i nie żałowali 
wydatków, spotkał bardzo gorzki zawód. 

Radzimy przeto każdemu choremu, szczególnie tym, 
którzy mają nerwowość, neuraotenię, reumatyzm, bole piec i 
giowy, dolegliwości żołądkowe I jelitowe, osłabione sercj, pera- 
żenia i t. d. i osłabienia wszelkiego rodzaju, ażeby zamiast 
poddawać się bezskutecznym próbom, chwycili się zaraz owego 
radykalnego środka, który jak to powszechnie uznano, posiada 
zdolność do najskuteczniejszego zwalczania wyżej wymienio­
nych chorób, jest nim elektryczność.

Jesteśmy gotowi udzielić z l  darmo każdemu choremu 
wyjaśnień o tym znakomitym spusouie leczenia, a wystarczy 
przesłać pod naszym a d resem  litej znajdujący Sie kupon, 
a my prześlemy bezzwłocznie swą 64 strony obejmującą i 
liczne ilnstracye mającą a 179

KSIĄŻKĘ ZA DAliU

„rozprawę; o nowoczesnej elekkro-terapii“
ze darmo opłaconą.

Elektro - tlwapeutlsche brtination
Wiedeń Ł, Scńwangasse Nr I, I. Stock, Abt. 38.

P i& k tyk a n t
z ukończoną szkołą wydziałową, prze­
mysłową I11L Il-gą gimnazjalną znaj­

dzie, umieszczenie w handlu

i . Schaiiter i ftółke w Rzsszou/ie.
4094 2 5

Słynne owote lalMiyw!
Piękne, wielkie, wybierane morele w 5 kg. 
koszykach K 3, renklody I gat K 4 50, Ii. 
gat. lt 3'25, gruszki i jabłka K 2 80 wy syła 
Israel Fenster, Zaleszczyki. 4073 3 3

Do sprzedania
maszyna parowa o sile 30 koni wraz 
z wszelkiemi przyborami, w bardzo do­
brym stanie utrzymana, do ustawienia 
w każdem miejscu bez rządowej końce- 
syi. Bliższa wiadomość u firmy Ignacy 
Raial i Syn, Kraków. 4013 6 15

p u / i

Składy w Krakowie:
lteiin i Ska, »k,ad materyał., Rynek; 
A. Hawełka, M, Pror, ept., Rynek głów­
ny 13, Wiktor Redyk, apt., Mikołajew­
ska 2 K Wiszniewski, apt.. Floryaf 
ska 15, Jan T,ink, drog., S.awkowska 7 ,* 
R. Drobner i Wilh, Bribaum. Chrze 
nów: A. H. Reifor, Jan Węgiel, N o#y 
Sącz: S. Lichtmana; T arn ów : Włady­

sław Brach, drog.
Fabryka i wysyłka w drogneryi J. An- 
dela, „pod czarnym pscm“ w Pradze, 

ul. Husa L. 1 28G7 6 8

obejmujące 6 pokoi, przedpokój, nyżą, 
k u ch n ię  i łazien kę, 10 okien frontu do 
słońca na IT piętrze, piwnicę i strych 
w domu pod 1. 3 przy placu Domini­
kańskim w Krakowie, do wynajęcia od 
1 października b. r. Wiadomość tam*e 

na I piętrze. - 4164 2 3

i i  ta mirt
Śmierć hiucIiohi nie masz much w stajni

Kupon na książkę za darm o:
1)0 8 /V III . 1908.

_ir. Flektro-Thepapeutiscke Ordinatloi 
”  ®Bi ty Schwangasse Nr 1, I. Stock. Abt. 38 .

P »szc p-zysłać mi dziełko: „E in« Abhandlung iiber nodRim 
Elektro-Therapie11 za darmo opłatnie w zamkniętej kopercie.

 , •

Każdy gospodarz miłujący 
swój dobytek, powinien się 
zaopatrzyć w „ S m l © ” ć  
muchom11. Sposób uży­
cia łatwy. Uskuteczni ka­
żda osoba. Wytrwa kilka 
lat, Niepowodzenie wyklu­
czone. Wynalazca J. Iuen, 
łowczy w Jaworznie. Wysyła 
opłatnie za zaliczką koron 

5'50 (pięć i 50 h.)

i
3295 6 13

Dokładny sposób użycia załączony.

Krajowe „Mydło Macierzankowe"
ty lk o  w , Br>acha z T a u n o w a .

Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wrsypkę, łupież głowy i t. p. ruszczy radykalnie, Gen&l mydPłfea ^0  hak.

nabyć.,- w 3kład apt. „Srinitas" Kraków ul. długa Nr IB.



Sobota 8 Sierpnia 1908. N O W A  R E F O R M A . Nr, 363, 9

H. STRAZYNSKIEJ
(w K rakow ie, ul. F ranciszkańska 1. 1),

obejmować będzie w roku szkolnym 1908/9:
1) Szkołę p o s p o l i t ą  4 ro klasową z jęz. franc.
2) 8 klas pensycnatu bez łacinv i greki, a z jez. nowożyt.
3) 8 klas

oim nazyum  żeńskiego z  prawem  publiczności
pod dyrekcyą Prof. A Mazanowsł iego. 2630 15 25

4) Przygotowanie do matury realnej.
W pisy przedwakacyjne od 15 czerwca; powakacyjne od 25 sierpnia. 
Egzam ina w s t ę p n e  26 i 27 czerwca; po wakacyacli 4 i 5 wrześ nia

f
J  P. T .

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomiły iż nabyłem na 
własność

za.ożony w roku 1869 

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g l . ,  L in ia  A - B ,  L . 4 7
(w Botelu Drezdeńskim)

obecnie pod firmą Zygmunt Wieczorek, a dawniej będący 
własnością Józefa Rudnickiego i tenże nadal pod własną 
firmą prowadzić będę.

Prowadząc lowaiy z pierwszej ręki i z najpe­
wniejszych źródeł arajówych i zagranicznych, mjgę 
śmiało konuurować z firmami tutejszymi i zamiej­
scowemu.

Wykształcenie moje fachowe nabyte za granicą, oraz 
długoletnia praca w handlu W go Anastazego Froncza w Kra­
kowie, uąie gwaian^yę, że Dotrafię Szanowną T. T. Publi­
czność w każdym kierunku Jej wymagań zadowolić.

Polecając przeto mój magazyn łaskawym względom 
Szanownej P T. Publiczności i prosząc o pamięć, kreślę się

z Wysokiem poważaniem

Stanisław Rom perdi .
4080 3 3

lub chce fo to g ra fo w ie  niech się za o p a t r zy  w  cennik 
sk ła d u  a p a ra tó w  i p rzy b o ró w  fo to g ra fic zn yc n

uw • mm 11
(rós piani) —

w którym otrzyma wszeliac przybory najlepszej jakości i po cenie najniższej, 
za gotówkę i na spłi-ty. Cenniki na żądanie bezpłatnie. Zamówienia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną pocztą nie wliczając kosztów opakowania. 3453 19 :

W »  rękawiczki s jió r ta
„g laoe" białe i kolorowe, Damskie i męskie para po złr 125

poleca 2434 21 o

T E O F I L  B Ę K ł f E R
Kraków, Długa 4 na; 'zeclw  Izby handlowej.

I s
1 JS ! O

i*
%

£Ł O ® *  *“ O— °  I
f *  *
m e ® " C o

Zlatane andryacfcio ahm twmtmiesliiyi patowe

„Aunn-AmetW
Generalna ageneya dla Galicyi i Bukowiny, oraz za­

stępstwo austr. i u. n. Lloyda

GCfLD t.UST i SUA
Krakdw, ul. Lubicz 1. 7.

Regularna i bezpośrednia komunikacya z Au­
stryi do Ameryki, Kanady i t- d.

Trzymajmy się zasady: „swój do swego".
Kto więc chce iechać, niech się uda tylko do firmy krajowej:

Generalna Ageneya dla Galicyi i bukow iny i sprzedaż Kart okrętow ych

GOldllkSf ii Sfttt Krollów, ul. Luhioz 7,w w sM a w iia  m m u w  nanrz ciw dworca kolejowego;
Lwów, ulica Na Błonie 1. 2 — Czerniowce, Brody, Nadbrzezie, Podwułoczyska 

Szczakowa, oraz wszvstkia prowincjonalne ageneyo. 3778 4 O

FABRYKA KOLEJEK
wąskotorowych i konstrukcyi zeiaznycn

&ZKOWSFU i Ska
Kraków - Blaly Prądnik.

Wyrabia; Wózki żelazne i drewniane, tory stałe i przenośne, 
zwrotnice, tarcze obrotowe, łączniki do szyn, gwo­
ździe ręcznie kute, śruby, taczki żelazne.
Wszelkie konsii ukcyc. żelazne, ogrodzenia żelazne, 
bramy, furtki od naj zbytkownie]’szych do najtańsz.

Biuro sprzedaży:

Biuro Techn. Unkersum. M w . Rusztowo 19.
Telefon Nr 814. 3367 15 0

'enibis i R a iiie ty  tennisowe najlepszych marek, K r o k ie t y ,  P i łk i
n o ż n e , P i łk i  g u m o w e , H a m a k i i wszelkie zabawy i gry  ogrodowe, 
poleca najtaniej i w doborowych gftunkaeh 3 5 5 131 d

C. SZCZURKOWSKI
::: BRAKÓW, GRODZKA 2 . : : :

r

N o w o ś ć :  I F j a f t o l l f t .

Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesińska 1. 3555400

Farijj, Lakiery, Emslis
farby pokostowe, masa woskowa do posadzek, pokost, olej do świecenia 
i maszynowy, lakiery na skóry, brunolinę, sekatyrę, poleca po cenach

fabrycznych
3664 10 10 fabryka lakierów

L. Baranowskiego, Wolska 22.

. Morele
la jakości, wysyła w koszykach 5 kg. franko 
za zal:czką 3 kor zaś przy odbiorze 100 kg. 
naia" 30 Koron loko kolej Zaleszczyki, za po­
braniem , Zarząd dóbr Zaleszczyki. 4046 9 10

proszę zwiedzić

K e o  futer
fiim y

P. M d !
pod zarządem SI, Reina.

'N a jw ię k szy  w y b ó r  n ow ości fu trzan ych .

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

W it o , pi. teyotW  3 F .  ©  w e  r y
;ńom narożny, Rynek gł. -4 . 4145 1  6

G . W f N I W A R T E R A
Wiedeń, I., Gctreldemarkt 8.

Walcownia rat ołowianwn I fabryka m rzołow ia ,
s p e c y a f n e  u r z ą d z e n i a  d o  p o c y n k o u a n i a  i  p o o ł o -  
w i a n i a  b i a c h j  f a l i s t e ]  i  i n n y c h  w y r o b ó w  uostarcza

najlepszej 2042 9 12

m  ro c y tf««.
która według orzeczenia krajowej stacyi doświadczalnej przy szkole 
Politechnicznej we Lwowie z d. 3U lipca 1907 1. 201 wytrzymałe. na 
ciągnienie 3300 kg. na 1 cm.a, a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 
4 mm. grubym, cynk nie odprysł, zaś według świadectwa przemysłowego 
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie z d. 14 sier­
pnia 1907 i pierwszorzędnych powag budownictwa została za najlepszą 

uznana i jako taka używana przy budowach monumentalnych
Wyłączna reprezemacya na Gahcyę i Bukowinę-

S. LILlKNl MAL, Lwów, Telefon Nr Ó21.

K. ZIELINSK
OPTYK I MECHANIK, IM®, A-B 39,

poleca obficie zaostrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownią mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisanie do naprawy lub czyszczenia 
gramofony i t. p., urządz? dzwonki elektryczne i t elefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą 313 62 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami komninowauem;, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Pciesa nagaowszegjo systenns Waokle pryzmowe.

Ostoi M
Eleht-ownia miejska rozpisuje nmiej- 

szem licytacyę ofertową na roboty: 
u* ziemne i mularskie,
b) kamieniarskie, '
c) ciesielskie i 
d blacharskie,

wykonać się mające przy budowie pod- 
stacyi przy nJcy Łobzowskiej.

Termin licytacyjny upływa w dniu 
12 sierpnia 1808 r., o godzinie 12-tej 
w południe.

Plany, warunki, oraz arkusze oferto­
we przejrzeć można w godzinach nrzę- 
d owych w biurze starszego inspektora 
Budownictwa miejskiego, p. dana Rrym- 
Kowskiego, któiy udziela również wszel­
kich ustnych Wyjaśnień.

Kraków, dnia 1 sierpnia 1908.
Prezydent miasta 

4154 3 3 L eo  m. p.

Chrońcie nogi
od odgn: otkćw, wzdymek 
stwardnień skóry! Te dole­
gliwość., szczególnie przykry 
pot i pieczenie w poueszw* 
znikają od noszenia impr egno- 

Frzed wanyen asbestowych podeszew 
Drs Hógyesa. -  Para 2IC. 1 K 

i 60 h„ w T s/t a za zaliczką. Wiecem I.. Dimlni- 
kanerbastei 21. Prospekty za dara 0 2175 8 0

od 140 koron wyżej
Britan&a 
P r e m i e r  
Wailenrad

oraz części składowe do tycliże za go­
tówkę lub na raty.

D ru t kolczasty, dzwunki elektryczne, 
wyroDy nożownicze, naczynia kuchenne, 
naftę ilp. poleca 5

Flalkowski
Nowy Sacz 2477 34 o

Bardzo wie'ta przyj*- 
mneść! Spoko iny chftd 
,ezaalai,f'.Bardz,'df'- 
brze dzia.jjac m, dla 
nerwowycb I bo gło­
wy mających sa jedynie 
„3er:on obtry jenowe. 
Pesreć można w ban­
dyci1 lenn rodzaju. 
Frawdriwo łylko z wy­
tłocz słowec „Btnwf*1 
Wyłączny kootratienl

OW

Prosię lazaćać
’ ,ra t. I t inko

mego bogato ilustrowanego Icennika 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, 
wyobuw srebrnycb. zł< tych; muzyT-

  cznych i t. d.
Pierwsza fabrykr zegarków HANS BONRAJ , 
c. 1 k. nadw. dost. w Briix Nr 1390 (Czechy), 
Zegareł Roskopf szwajc. systemu 5 K. Re­
jestr niKlowy kotw zegarek rem. „Adler Ros 
»>p£“ 7 K. Prawdziw, i reDrny zegarek remon- 
toa. 8-40 K. Niema ryzyka! Wymiai a lut zwroi 
pieniędzy. 3491 19  6u

Łąueifl te, stosowane na Oidynacyę 1 
poi kontrolą dziatŁją znâ  emicie w ast- 
nrt, eierpieniacL nen owych, zapal3- 
nlag oakrzell (broncMUst, rozedmie 
pinu, wadacn serce, njrwowej nlen o..y 
płciowej lip., niemniel dosl-onaly iro .ek 
do pobudzenia krążenia krwi. Skutek 
taki sam, Jak po knracyl w adrojow.s- 
kac granlcznycn, ° aoszl stokroć

miszy

Nabyó można w 
aptekach i żądać 
z marką labryk ,,TLCN“
L '";nc z świadczenia 1 podziękowania: 
Klin.ka chorób t .i ’ mętranyc,. r k. Bniw. 
wa Lwowie. — Do 'ar: ,dj Faurykl 

, „TiiEh" we Lwowie

Z przyjemnością prświadczam. że sto­
sując kn-.ele z CO., (kwasu węglowego! 
wyrobu fabryk. „Tlep.“ we Lwowie, w 
jdpowiećnich_ przypadkach, przyszliśmy 
de pyrę'' inami', re wyrób ten zasługujj 
pi d każi.yn yragledem na zupełne uzna­
nie, polecenie i zastosowanie- w tych ra­
zach, na które kąpiele takie są wska­
zane.

Pi*>.. D. C u zlisk l
dyrektor kliniki lek. Uniw. lwowskiego. 
’  Lwów, 15 maja 1907.

Szanowne Dyrekcyą „Tlenu".
Zalecone m i przez Dri Bron Owczar­

skiego 1-ąpiele z kwasem węglowym (CO,) 
>, ilości 30 co drugi dzień, Dobrałam -s 
fabryki „Tlen" a za ich skuteczne dzia­
łanie dziękuję WWPanoiB.

z pcv.A .nien Bolesław Lewicki 
naczelnik Wzajemn. kredytu.

Ząswtauczenie. Z ca.ą szczerości; i su­
miennością poświadczyć mogę, &> cąpie- 
łom z kwa„a węgioweg" wvrabianyn 
przez lwowską iaorysę „T4ea“ zawdzię­
czam po długjletmtj ciężkiej chorouie 
serca, którą stwierdzili a mnii profeso­
rowie: Di Nentser, Dr Widman i Dr Prus, 
powrót do zupełnego zarowia, i z tego 
powodr każdemu cierpiącemu na serce 
używani* tych kąpieli według w starówek 
leLaisticli, ja c  najwięcej poi un.

Zdzisław Kamiński 
naczeJnik salinarny w Lanczrnie

Idam zrszczyt oznajmić, że rzeczywi­
ście tylko kąpiele z kwi sn węglowego 
wyiobu fabryki „Tlen“ wyleczyły mnie 
z reumatyzmu, na który , d 8-uo roku 
życia swego ci :rp ałem. Użę-wałen dotąd 
wszelkich środków i różnorodnych kąpieli, 
lecz wszystko bez skutku Kąpiele siar­
czone. wone, gorące, hydroj atyczne, ma­
sowania i t p , przynosiły ulgę na czas 
krótki, lecz z najdrobniejszej przyczyny 
chOTobr znowu wracał',. Dopiero za po- 
rrdą lekarzy użycie 2tt tąpieii z fnbryki 
„Tlen" uzdrowiły mnie i od 2 in. nie- 
mam więcej bólów, au .amania. ProsLę 
przyjąć serdeczne podziękowanie za swój 
cudowny preparat.

Adolf Heim
aptekarz.

Do Szanownej Dyretcyi faoryki „Tlen" 
we Lwowie.

Ł prawdziwą przyjennościr spieszę ro- 
dzięLjwać Szanown j Dyrekcji za ry :h.« 
przystanie m’ piętLasiu paczek soli do 
kąpieli z kwasem węglowym, których 
działanie w mojem znużeniu i  wyczer­
pana perwoweiu okazało się wprost nie- 
zrówi anem. Znakomity ter wyrób jest 
istotnie godny jaknajszerszego rozpow­
szechnienia.

Z wyrazem prawdziwego szacunku 
K. Srókowstl, iterat

Do Szanownego Zarządu fabryki „Tlen".
Upraszam o n idesłanie 10 skrzyu k 

soli do kąpieli z kwasem węglowym dla 
mojej kuzj nki. Jest to cudowny środę i, 
który wyl-czył mnie zupełnie z reuma­
tyzmu ręki. Od kilku lat cierpiałam tak, 
że ruszyć ręką nie mogłam, obecnie od 
reku nie czuję najmniejszego bolu i  swo­
bodnie władam ręką i t. d.

Zotir Solska.

Setki podziękowań, których dla braku 
miejsca nie drukujemy.

Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, Które 
w :iągu kilku lat bardzo się rozpewszc- 

hniły, wytwarzamy ob<*cnie:

KąDiele borowinowa je kwsssm węglu-
wym.

Kąp] i)' borowinowi zoykłe Francens 
badzkti

Kąniele ledoao-bromowc z kwasei i wę­
glowym,

Kąpiele bkUanilczno-sosrowe z kwasem 
Tfglowym.

Kąpiele zlarcrane z kwasen. węglo­
wym.

I
Przyrządzeu.e kąpieli z nsszycn soli jest 
nadzwyczaj dogodne, a sama kąpiel bar­

dzo przyjemna w użyciu.
r

Cennik1, prospekty gratis 1 franko.

3211 9 0

FABRYCZNY 
SKŁAD parasolek i parasoli. Peleryny “Yyrokkifne rękawiczki, woalki, pończochy damskie, dziecięce i męskie. 

Najnowsze torebki damskie ^ K » C 3»EŁC55B ê owPloryańska £7.
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3626 3 4

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I
w Farau Krakowskim 
P R O G R A M

od 1 do 15 sierpnia 
CIou św ia to w y ch  a tra k c jit

Ja* a jc z y c y  Sandi, Siwil & Amat w swoir.h nie­
zrównanych produkcjach akrobat. Występ go­
ścinny1 Ada Pagini, królewska włoska nadwor­
na Wiolinistka. uznana za najlepszą wirtuozkę 
współczesną, uczennica słynnego p_of. Joachi­
ma. odznaczona wielkim złotym medalem przez 
międzynar. towarzystwo muzyczne. Chester H. 
Dieck (Sensacja!) najznakomitszy cyklista świa­
ta. Les tro is  H arris, fenomenalni żonglerzy ku- 
'ami, Les F ereros, plastyczne reprodukcye rzeźb 
marmurowych, podług oryginałów sławnych 
mistrzów. Polski balet (10 osób!) pod kiero­
wnictwem baletmistrza Godlewskiego The three 
W arrington, elite akt gimnastyczny. Bioskop 

am eryk., najnowsze i zajmująco zdjęcia. 
Kierownik art.- Rud. Franziak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski.
Początek o godz. 8  wieczór.

Biletr bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szew­

skiej i Rynku. 3566 94 0

Sobota 8 Sierpnia 1908

Słynna z dobroci
Herbata z marką „DZWON**.

*/* funta ok^ucnow bar. dobrych ......................... 35 ct.
*/* funta herbaty „Łuszczej“ ..................................40 ct.
*/* fania nerbaty ,Kicajska“ ....................   50 ct.
‘A funta herbaty „Mandaryn Douqu“ ................. 75 ct.
*/* funta herbaty „Hawa Ceylon pekoe Tea“ po 60 i 70 ct.

Wyłączne zastępstwo herbaty rosyjskiej Sergiusza Perłowa z Moskwy
Największy skład samowarów rosyjskich 3966 5 20

Wyłączne zastępstwo samowarów spirytusowo-gazowych .,Niuta“ 

A G .  L I S O W S K I  dawniej „ F O R T U N A "
w Krakowie, Sukiennice 23, vis k vis ul. Szewsk.ej.

ftHOiĆ! s a m i r y  s?iręt!U (»iH >-m e »HUłta” ,
niedrogie, a bardzo priktyczne.

I I I
poleca firma

w Krakowie potrzebny jest 
mężczyzna w wieku koło 30 
lat. — Zgłoszenia pod 4 2 0 0  
przyjmuje Administracya »N 
Reformy t. — Nieuwzględnione 

pozostaną bez odpowiedzi.
4290 i  o

Kierownik dachówek
obziiajomiony ze wszystkiemi gałęziami 
produkcyi. posiadający długoletnią pra­
ktykę i znakomite polecenia poszukuje 
posady — Zgłoszenia do biura inż. 
R. Ciesielskiego, Kraków, ulica Garn­
carska H. 4190 1 3

Praktykanta
biurowego przyjmie hartowny skład 
papieru i tektui K. Angelusa w Kra­
kowie, ul. św. Marka 19. Zgłoszenia 
osobiste od 10—12 przeap. 4193 l  3

Lampy wLzące i stojące, Majolikę, 
Szkło stołowe. Perlumeryę i t. d. po 

bardzo niskich cenach.

w Km kwartale! iwy lokal, taka l
4124 2 6

P A L A R N I A  KHW ?
.  ^  p o l e c a  e k ^ l e t o w o

jm * j  h u r t o w n i e
tróŁ.' /TP wyhorowp gatunki

Ranę palonej

W Prądniku Czerwonym
na tak zwanej Morgensternówoe jest 
7 parcel budowlanych do sprzedania
pod korzystnymi warunkami. Bliższa 
wiadomość w kancelaryi adwokata Dra 
Csesndka Feliksa w Krakowie, Flo- 
ryauska i. 4188 1 3

Pokój teiMi
duży, iruntowy, u.nebloy any jest zaraz du wy­
najęcia przy ul. św Filipa 14, II piętro.

4201 1 3

IW  SM  " I I I  kompletny, nowy, urzędnika
I ł l l U i i i ł l l  politycznego IX rangi jest 
do sprzednnia. Wiadomość: ul. Pawia l. 8, II 
piętro, oficyny 4108 2 4

Krokó&r, hu- Anny 5,
Pol«ca: Akw trele Stachewicza , inne, anglezy, 
garnitury, Biżuterye, biurka, bransolety, brzy­
twy, bitlioteki, Cukiernice. cekiny, Dywany 
perskie i inne. dzbanki, Etażerki, Filiżanki, 
flakony, fotele, Iraki, figurki, Gabiiotkę, gar­
derobę męską i damską, grzebienie, Herb"itnice, 
herb azembeków haftowany stary, Telenia gło­
wa z rogami, japoński kostyum Karta, krze­
sła, kapelusze, koszyczki kredensy, kieliszki, 
Lustra lampy, lichtarze. Ławeczki, łyżki Me­
ble, mundury, miednice, maskę Mickiewicza, 
Nesesery, nóż serbski wysadzę1..y koralami ł 
inne. Obrazy, utomanki, oliwierki, okulary, Por- 
tyery perskie i inne, pufy. popielniczki, pła­
szcze, Rama, ryngraf, rewolwery, Szafy, serwi­
sy porcelanowe Kopenhaga, szkło itd., Torby, 
trymutki, toalsty mann owe, torebkę srebrfcą, 
Umywalnię, ubrania, Wazony, Zegary, Potrze­
buje starych obrazów, łóżek i szaf. 3035

Zakład Macki
w Krakowie 

przy nlicy Kirmeliekiej 1. 24,
pod zarządem

Jan i Lawlńskfogo
poleca na nadchodzący sezon tak dla 
cywilnych jak też dla p jednorocznia- 
ków, studentów i urzędników ubrania 
po przystępnych cenach, z materyalu 
dostarczonego lub w Zakładzie obranego.

Dziękując za dotychczasowe względy, 
poleca się i nadal P T. Publiczności. 

Imieniem Zakładu 
4194 1 6 Jan Lewiński.

Podróżującego
poszukuie większa tirma towarów no- 
i ymberskieh. Zgłoszenia pod B. R. 41. 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 4189 i 2

®zmisię
inżynier m iody doskonale sytuowany. 
Skromny posag wymagany. Zgłoszenia 
nieanonimowe seryo traktowane pod 
„In ży n ier" poste lestante Kraków, 
za okaz, kwitu inseratowego. 4110 1 3

najnowszym 
Inajlepszym^po* 

> ^ ł  8obemza pomocą

BRAKÓW P° cenaefł
I r *  Lr-** najniższych.

W. JA W O R N IC K I*
93 264 O

Biurko, czarny jesienny 
żakiet, stół, zaraz 

do sprzedania. — Ulica Zielona 1. fi, 
of. I. p. 4184

Oświadczani powtórnie
że żadnych zobowiązań, ani zaciągniętych dłn- 
gów przez moją rodzinę płacie nie będę_ 

Kraków, dn- 13 lipia 1908.
d ó j  'f  G u z i k o w s k l ,  

4103 1 3 Kraków, Długa 47,

M A S Z Y N A
do robienia i  podrabiania pończoch, skarpetek,
prawie nowa, bajecznie tanio do sprzedania. 
Wiadomość u portvera, Rynek, Pałac Spiski. 

4181 1 2

Szanowne] muzyce zakładowej w Rabce
p. Ignacego Szenkla

za łaskawy współudział w wieczorze St. W y­
spiańskiego, staropolskie „Bóg zapłać“ składa 
C łidzież Gimnazjalna obojga płci bawiąca 
w Rabce 4186

Pianino
czarne garnitur mebli pluszowy i różne rzeczy 
do sprzedania. — Ulica Bracka 1. 5, stróż 
.zskaże. 4196

Węg. winogrona stołowe
tylko szlachetne, dobrze dojrzałe gaf nnki, w 
z .ar tt s t a r a n n m  O pak . w anlu, 5 kg. ko­
szyk opłatnie za K 3 -50 i K 3’85 — wysyła 
A rm in  BaruCh, Weintrauben Versandt, V er- 
secz , Sudungarn 4180 2 2

WHIa pod Krakowem
pół godziny od rynku, z ogrodem owo­
cowym, budynkami gospodarskiemi, in­
wentarzem do sprzedania. Wiadomość: 
ul Warszawska 3, II piętro, na prawo, 
od 12 do 2, pośrednictwo wykluczone.

4133 2 4

C h rfe to »h ’ a lakier
bezwonuy,, sobnle natychmlart. Paczka K 11*80.

Kraków: ReimiSp,, Rynek37; Fr. Lenert; °żarski i Syn; A. Baum; Maurycy Kreisler. 
Biała: E. KiaDpa, Jarosław: E. Metzger. Jaworzna: T. Deudera. Mielec: Brand- 
mann. Oświęcim: Fr. Matyszkiewicz. Tarnów: Brach, Gostkiowicz. 1846 7 8

K o r o l  K r t n s t e l i i t r ,  K l e i i ? l ,
111/1, Haupts*rasse 120.

C. k. austr. patent. . Król. węg. patent.

AftUY UFlDOWt:
„nii! ulegające wpływom powietrza1', w wapnie rozpuszczalne do 
powleczenia budynków w 49 odcieniach, począwszy od £4 b za kg 

Kg. wystarcza na .10 m.’  ao dwukrotnego powleczenia.

l a r  Myć d e W P M i n a i i  “ t M ;
jak emaliowa farba fasadowa, sucha, farba Lapidon, jak ciasto, w 50 
odmianach, w wodzie rozpuszczalne, pokrywające za jednem powlecze­

niem, nie puszczające. ’ 1873 6 6
Na m.1 5 h. Wynik zdumiewający.

L a s e r y  smal. farby  olejne i lakiery do podłóg  gotow e do użycia 
Obszerne prospekty i karty z wzorami opłacore za dam,",

Główny sklaó: Reim i Spółka w Krakowie.

M M Z 9H B s M  » M I
M r a l t o w ,  © r u d z k a  1  3 , T e l .  4 3 .

poleca

nowości w  m ateriałach i gotowej koutekcyt damskiej. 
Rękawiczki irancnrkie i angielskie i Kapelusze „Panama1'.

302 63 0

Ha ran o o iif.
Flaszki podróżne.
Kabbi do podróży papierowe, 

gumowe i metalowe składane
Necessery podróżne.
Rzemyki podróżne.
Poduszk; do wydymania saty­

nowe, pluszowe i skórzane.
Wanny i miednice gumowe 

podróżne do składania.

Na ran pfliiinj ila P. 1. flrtyslów i Aniaiorów md M
Stalugi polne składane, z sie- 

dzeuiem, szKicowe, z pasem 
do założenia przez ramię.

Parasole polne.
Laski składane do przyczepia­

nia jakiegokolwiek parasola.
Kapelusze białe dla mądrzy

Kasetki kompletne do malo­
wań olejnych i akwarel —  

Farby olejne i akwarelowe 
z różnych fabryk.

Palety z drzewa i porcelanowe. 
Pendzle we wszyst. gatunk ach. 
Werniksy i inne środki do mai. 
Aparaty do wypalania.

Płótna malarskie na miarę i na 
bleitramach naciągnięte.

Bloki do szkicowania.
Papiery. Rartony i deszczółki 

do malowania.
Wyroby z drzewa jaworowego 

do pomalowania.

oraz )nse przypory do rysowauła i malowania — polecają

i !
Czapki i kapelusze do kąpieli.
Pantofelki do kąpieli. Aparaty.
Rękawiczki i gąuki do nacie­

rania ciała.
Wyskok ze szpilek sosnowych.
Pastylki boraksowe perfumo­

we Dra Sedlitzky ego dc my­
cia codziennego i kąpieli.

Kule żelazne, sól, siarka do 
kąpieli.

U  t  Hiife, lii lB. Rsltn I Spółka, U  s, Hi. lii fl
3 Szczotki, Grzebienm, Lustra i różne inne przy 
| bory toaletowe. — Plasterki na nagniotki. — 

Szczoteczki do zębów „Ideał".

Perfumy, Mydła, Pudry, Mrodę kolońską, Przy- P 
bory do golenia. ..Środki kosmetyczne. Środk' K 

do czyszczenia i konserwowania zębów. Si

rzybory do turystyki, krzesła polne składane.
alosze. —  Płaszcze gumowe
odki do czyszczeni? plam. 3957 1 1

Mn M  zrey nil fisstóo!
Piękną cerę można mieć przy użyciu K r e m u  V e m i S  usuwającego 
P I E C H ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P u d r u  V e z iE lS  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twai’zy. Poleca 
laboratoryum S t .  G r r s k f e t j o  w  W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drogueryi Magistra far macy i J .  HANAKA, Kraków, Szewska 5 .

Krem Venus słoik a 1 kor. 50 h i 2 tor. 50 li Puder 1 onus pudełeczko a 40 hal.
3154 9 10

Fiiia c. k. uprzyw. Galicyjskiego Akcyjnego

O d d z ia ł  K a s y  Z a l i c z k o w e j
wchód od ul. Brackiej I. 1,

udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, właścicielom grimtowjra itp,
z a l : c z e k  z a  s k r y p t e m  d ł u ż n y m

na spłatę w ratach tygoumowych, miesięcznych lub kwartalnych.
Udziela również 

zaliczek na zastaw kosztowności
(złota, srebra, drogich kamieni) i papierów wartościowych. 3561 23 0

Z a c t i e r l i n
działa znakomicie jako nieprześcigmony „niszczyciel robactwa^.

Kupować atoli „tylko w g  flaszkach* 2186 5 &
wszędzie tam, gdzie są wymieszone plakaty Zaclierlina.

■!

i m
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[źORIA p̂PuRAKCIł
rtjtŚSS IE3ESZ2S05

LO TERYA T. S. L.
DOZWOLONA lESSP.rPrEfc C. K. MINISTERSTWA SKARBU Z DN- I6 KWIETNIA

J005 R. ZA L. 27.r,5<

N A  C E L E  O fV Z IA T Y  LU DOW EJ
11 JAKO TO: BUDOWĘ SZKÓL LUDOWYCH WA KRESACH, WALKĘ ! ANALFA- 

eETYZHE’ 1. j:\KLADZ NIE BURS, DOMÓW LUDOWYCH, OCHRON, CZYTELŃ 
BIBLIOTEKI.ROZPOWSZECHNIANIE WYDAWNICTW POPULARNYCH I T. P.

TOÓO WYGPbdNYCH! ’ * iqqq WYGRANYCH!

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  

S Z T A B A  Z Ł O T A  W A R T O Ś C 1 10.000 K O R
OPRÓCZ TEGO 999 WYGRANYCH, SKŁADAJĄCYCH SIĘ Z DZIEŁ SZTUKI, KSIĘ­
GOZBIORÓW KLEJNOTÓW, WYROBÓW PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO I T P, 

OGÓLNEJ VI O .C l 301^ . ..

LOSY NABYWAĆ MOŻNA W  TRAFIKACH, KOLEKTURACH LOTERYJNYCH. 
LOKALACH KÓŁ T. S. L, 1 W Z f  RZĄDZIE GŁÓWNYM T. S. L. W  KRAKOWIE 

ULICA FLORYAŃSKA L. 15,

CIĄGNIENIE 30-GO GRUDNIA 1D08 ROKU.

K U P U J C I E  L O S Y  T .  S . L

P A T E N T Y
wyiedny-Ya we wszystkich państwach 

inżynier S .  D Z B A Ń S K h
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik natentowy. 
Wiedeń, VII,, Lindengasse 2 (Telefoi 5662).

105 93 0

Z Drukarni Literackiej w Kiakcwie, ni. Jagiellońska 10 . Rządca drukarni L. K- Górski,


